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p m ć  tekstem 4 0  kop f  ierwmry ł  f»y-
tei)» ;ri 2 0 1. p io f r a n  |  Ib k o p  

ra z ,  n w u u L  ra lctnrz  y w  4 A  B  W  z n w p r o

■ n w u *  p o j M h r f i n r

t a m t a  I osłoszaiia pzjfcji

Z l t m a n ia j  zw ich n ie fci-!, i i c h i a s . 1

MICHAŁ ZMIJEOSH
. ’

po kpótkEfflh lecz c ię żkich  cierpieniacEi xa3;isąi w  Bogy dnia 85-go m aja i*, h
o gadzinie 8«ej rrieczo^em ,

♦ 1  ̂
o c ie m  stro skana ro d zin a  seawkuamiia k re w n ych , p rzy ja c ie l i znajom ych.
Ekaportaoya zw io k  (N e s te ro ^s k a  12) cSo kościoła ew. A fekssndra —  we środę
o go d zin ie  7 -e j  w ie c z o re m  Efa&ożehristwo ż a ło b n e  o d b ęd z ie  s i  ; w e c z ^ a r i e K
o godzinie 13 i pół rano, a następnie pogrzeb na cm e n ta rzu  bajkow ym

Tadeusz Hulewicz
po długich i ciężkich  cierp ien iach, op atrzo n y św . S a k ra m e n ­

tam i, spoczął kj Panu d> C7 (4 ) m aja w Lozannie,
o c z ' i u  w  ż a lu  g łę b o k im  p o g r ą ż e n i  s y n  i córka z a w ia d a m ia ją  k r e w n y c h ,  p r z y ja c ió ł  i z n a ­

j o m y c h .  Z ł o ż e n i e  z w ł o k  d o  g r o b j  r o d z i n n e g o  ó Ś b ę d zie  s 'ę  w  .Ż y t o m ie r z u  dn. 17  b ni. 

w c  c z w a r t e k  o g o d z in ie  5  ej p o  p ołu d n iu .

G a c b n e  l E a p r o s z a n i a  r o z s y ł a n e  n i e  ! » ę d | .  2523

Teatr Artystycz. z Moskwy
Rozpoczyna szereg przedstawień w teatrze ^ jS O Ł O tS C O W * *  dnia 17 go maja.

R E P E R T U A R : S a d  W i ś n i o w y ,  T r a t p  s i o s t r y ,  B r a c i a  K a r a c a ^ a z o w o w i e ,  M i e s i ą c  

n a  u r s i ,  N r  d n i e ,  U  w r ó t  k r ó l e w s k i c h ,  S Z C Z E G Ó Ł Y  w  A F IS Z A C H . Pozostałe bilety 

do p a it e r u  i lóż nabyw ać możnia w  kasach teatru codziennie 01] godziny to  do 3 po południu. 2.018

P i e r w s z o r z ę d n y  | 7  W  B I  BX> K T  iffiŁ £ $  K r e s s a : c * « t y k  2 5
«r R o s y i t  T e a t r - B i o g r a f  f 9  ■ * *  Ł  ®  ^  w p r o s t  p o c z t y .

T ylko 3 dni: środa d. ió, c z w a rte k  d. 17 i w  piątek d. 18 maja N o w y  w sp a n ia ły  p ro gram .

E U sk ip e c jr a  B o r g i a .  Jak Boba niańce swej dorobi! wąsy. 
W  górach Katalonii, Praca słoni. T ygodn ik  P a p ę :
w a n i a  e k s p r o p r y s t a r a  G a r n i e  i W a i c .  N A 1> T R O C R A M :  T y g o d n i k  E k s p r e s .  Aft 3 .  U i u c j y -  
*  t ś ć  10 0 < S e o i9  130  p u ł k u  d i c r s a A s l i i e g o  i p o g r z e b  I t r ć l a  D u ń a k i e g o .  Podczas demonstrowania 
o b ra z ó w  p r z y g r y w a  o ik iestra  koncertowa, z łożona z 30 osób, M uzyka ilustruje treść o b ra zó w . P o fS a jek  o g o ­
dzinie 5 pp. W e  w ió r k i  i soboty zmiana p ro g r a m u . 31
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O t w a r t y  K r a k o w i e
r.o a owybudow any

!MeŚ Francusk:
(H O T E L  D E  F R A N C E ) 

N a r o ś n i l t  u l ,  i w .  d a n a  i 
Pij£E*S«ti£j

W  najlepszem  położeniu plant 
w  pobliżu g łó w n e j  s a cy i  ko- 
lt-jowej, R y n ku  g ł , c. k. S ta ­
rostw a i g łó w n y c h  arteryi 

miasta.

PŁł.tżenłe bsrjJzo spokojna
W  każdym  pokoju telefon, au­
tom atyczny p rzyrząd do bu 
dzenia, ciepła  i zimna woda, 
pokoje z wannami, apartamenty 
familijne, 3 -windy e 'ektryCzne, 
rcsiąuracya, kąwiarnia, czytel 
n'?, f ry z y e r  męski i damski, 
autogaraż, automobil p rz y  każ 
dym pociągu. O s t a t n i  «c?» 
»*as h c w . f o r ż t *  i h y t g i ie u y .  
Ceny bardzo przystępne. T e  
lefon 1045. 2535

Dla zabezpieczenia 
od moli pr2'dwyum eblowania  

i ubrań 
lato p.©!«.
■ .C31

jazdem  na

,, Ełekż/o - pneu­
matyczne p y ł u .  T im ofie jo
w sk a  5, telef  3o — 11. 2191

K  R A Ę  N C  H E  N
OD DAWNA WYPRÓBOWANE PRZr KATARACH,! 
Ŝ SZLU. CHRYPCE,.ZAPLEGMIENIU. KWASACH 1 
ŹC-tĄDKA INFLUFNCYI I JEJ NASTĘPSTWACH. I 

DO N A B Y p I A WSZĘDZIE
Z a d a ć  w n i A ż M F ,  p i i o n c K r  n a t u k a l n y ,
N I K  P R Z Y J M O W A Ć  W S / .K I .K I C U  N A l O M I J S r a  
O F I A R O W Y W A N Y C H  S U t f e D A T W  j U S T O C Z n l s l
,__  wour I HOI.K KMSKI K).____

A280

Owczarnia Porycka
G z y e l e j  k r  **« a a m b o n i i l e t  roz

 ̂ p oczyna sprzedaż b arauó w  dnia 1 go 
1 C te rw ća  1912 r. S ta cya  pocztow a 

Po ryck , k o le jo w a  W Jo dzim ierz-W a  
łyński. 1312

matiezu

*  >:

Ge^rskD-Biisyjikle ^  T-wc Hodssll Plai)i«a !j
)( 2.T 27 j a i . lz lern ika  r. b. urządza w  Pe tersb u rg u  w  M ichałow skim
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W i e l k ą  2 - g ą  m i ę d ż y m a s - o d o w ą

Z  O D D Z I A Ł A M I

k r ó l ik ó w  i K ó z .
B liższe  in fo rm acye  w y s y ła ją  się bezpłatnie  na żądanie; a d re so w a ć  ^  

^  na imię Komitetu (SPB. Fontanka 10, Muzeum Rolnicze).  2341 ^

Otrzymaliśmy nowy transport

Rok Polski
w życiu, tradycyi i pieśni

Przedstawił

Z y g m u n t  G lo g e r
W ydania  drugie poirincżone ;t 40 rycinam i, 

f i f i n s  i r a b l :  5 ,

Ola pruntiiłieralorś# „Dziennika Kijowskiego1
CśSśia zniżona rb. 4. 0 (z przesyłką).

Z w ra c a - t  s ię  u a i e ż y  d o  ad>uinistr«cyi . D z i e a o i k a  K i j o w s k i e g n 1

T^A-IABBIKOM^wIiii
F ilio  K ijp u itk u  - K r e c z c z s t y k  2 7 . T e le fo n  Jtfi ISII.

C U K I E R K I P d e s e r o w e ^
Pp. zam ie jsco w ym  w y ś y ła m y  za zalićzltą p o czto w ą . O p a k o w a n ie  
i cenniki gratis. 2503

P I S Z C Z A N Y
na W ęgrzech (^ o s ty e n ),

najsilniejs e  w  Europie  term v siarczano-muło we, w  w ysokim  stop­
niu radioaktyw n e  (temp źródeł 67' C A  Znakomite w y  ni Id leczni 
Cze vt' cierpieniach s ta w ó w  i kości, w  reumatyzmie, po złamaniach, 
zw ichnięciach, zapaleniach staw ów , artritis. n erw obólach, zwła^z 

cza uj eticlkiais Stosow anie  kąpieli  t s k ł s t d i ó w  b ł a t n y c h .  
U rządzenie  tak ćo do mieszkań jak i kąpieli od K 3 $ f a £ c z y e h  

aż do l u k s u c e t w y o h .  W y k w in tn ie  urządzony Grand Hotel Royal, 
w inda o so bow a  do wtaczania  w ó z k ó w  z chorymi.

P eL si T e r in ia  P,t!uae.

W  r. b Jotwarlo został z bytk ow n ie  urządzony Hotel T e r  
tnia Pa łace  (na 00 osóbj, p o f ą - z a t o n y  korytarzem  z n o w o -w y  
stawione-iti łaziechaini fąco kabin). Pokoje  7. łazienkami z w od ą  
termalną. Instytut terapeutyczny na miejscu.

N o w e  p o {ą -^ x e n « u  I t o ^ e j o w e i  z W arsza^ry godzin, 
z K r a k o w a  - 8, do Wiednia 3, do Pesztu 3 i ć ł  W s z - lk ic h  infor- 
macyi udz;e la  lekarz  zak ładow y. Dr. A l e k e a n d e p  T e i c h m a n ,  
zimą— Erraków , W o l s k a , 30, latem Piszczany, albo Z a rząd  zdrojo 
'j. y. Zakład  ca ły  rr.k otwarty. F reŻw eiicya  i6,coo osób.

I Z ł a m a n i a ,  i t u i c h n i ę a i a ,  i n e h i a s . 2 13Q

Pr r i i  f 7, A v e n u e  de B*eteuil Paryż. 
G E N E R A L N A  R E P R E Z E N T A C Y AT - « d  „ E i i t a y n

AUTOMOBILI ROCHET-SCHNEIGERA
( S o u S i e t  S o h n e i d e p ,  P-yon) , 2000

C ię ża ro w e  i lekkie  automobile  Delac  (Delanaye) P a ryż  (dostaw cy fran ­
cuskiego  M nisteryum W ojny)

K i j o w s k i  o d d z i a ł  T « w a  „ E n ż i n ” , P u s z k i ń s k a  3 8 .

K i j o w s k i e g o  T - w r a  
M i ł o ś n i k ,  p r z y r o d y

8-r Wanda Borowska S i . .Poi :
Chor. skór., w en. i ł y f  Przyjra >0 12 

3 A  n  -.

1 A  Chorób skórn ych  i
P™-, ó t ( Ł ł y l O “  w e n e r y c z n y c h  N. 
S i e r p i e j e w a  b. asystenta Prof. Stu 
ko w en ko w a, stałe łóżka. Pensyonai. 
V/anny wod. cr a z  sueh., pow ietrz.  
KuraCya „606*. Kijów , K u ren ió w k a  
d. w ł.  tam gd zie  poczta. S z c ze g  p o ­
daje w  list zamku bez firmy. O so ­
biście w  mieście: M uzykalny  zaułek
2 m  S2 3744

M A R Y Ó W K A
Sanatoryum  i Z a k ła d  w od oleczn iczy . 
Przystanek koiei L w ó w  — Podhajce. 
Poczta. L w ó w  14. Sezon od I maja 
do 15 października. Do licznych  n o ­
w o c ze sn y ch  śro dk ów  leczn iczych  
dodałem  od 19:1 roku w ziew ania , 
kąpiele, picie w o d y  nasyconej ema- 
nacyą ra do w ą. Prospekta  i objaś 
nień udziela D r .  J o z e f  Z a k r z e w ­
s k i ,  w łaśc ic ie l  Zakładu. 2057

1-a Cecznica Dentystyczna
przeniesiona n a  P r o r c x n q  M  13.
Przv leczn icy  c h ir u r g .  5300

K O C I O Ł  i M A S Z Y N A

Z p >wodu p o w iększeń 'a  młyna sp rz e ­
daje się kocioł systemu Babkkott i 
W iik ok s , powierzchni ogrzew an ej 
1140 stóp, mało używany. Maszyna 
p a ro w a  40 silna, jednocylindrow a, 
z kondensatorem. Można w idzieć  w  
ruchu. Jechać st. Popielm a P. Z , 
majątek Lipki,  poczt. C h od orkó w  
(Kijew, gub L . Podhorskt. T a m  że 
do sprzedania j o  stlna młoca.-nia p a ­
row a. 2337

R n  u w n a i o f l i a  na lato s pokoje  z
UU n j f i l f l j ę b l d  utrzymaniem. W i n ­
nica, W i l la  „ S k a ła 11 J. Długołęcka.

2474

2420i święta. F r z y g r y w a  orkiestra w o js k o w a .

U e j ś c t c  o d  n i  ) ( « r a v f s j o v f s k l e j .

CHORĄŻYM REZERWY
przygotowany komplet ubra i; peleryny, 

rajtuzy, 2 kitle &d 52 rb.
H u k a s a z c w s c s e ^  Kreszczstyk pod Ratyszem. 596

M a j o w y  f y d z i e ń n

» j '

Moskiewski Bern Karidlowy 678
u

Padół, Aleksandrowski plac Nq 1, tel. 21 77.

(Wtoek, Środa, Czwartek, Piątek)i l i  lii
M a j o w y  t y d z i e ń .

r
w

D n i a  2 0  m a j a  r .  fi*.

ORAMOPony
patefony i w icpszym gatunku płyty w  największym wyborze po Cenach 
przystępnych poleć* Skład główny instrumentów muzycznych i nut
J. I N S R I S E K .  K ijó w . K resze/a ty k  J* 4.t. Filia w  Raku. 85

1,000,000 kwiatowych fjanców
georginie  Nasiona w sze lk ie .  Flance, w a r z , w  i in. v

roślin d y w a n o w y c h  
i ozdobnych, kanny, 

georginie  Nasiona w sze lk ie .  F lan ce  w a r z , w  i in. w  zaEiad. ogr. S t e f a ­
n i i  L a s i s z k  M. B la go w iesż . t o j .  F il ia  w Ś w iato szyn ie . Cenn. l»ezpł 323

Podolska
Wząjeraa Asekuracya

Ziem ska

I

O D  O G N IA

ij i m m M \  maję
łan iej o d  t a r y f  a k c y j n y c h

2 0 — 4 0 ° lc  0 |o

A^ekutacyc z^lstftiają agenci Ziem scy oraz Zarząd gubernialny.

1915

m . B e r d y c z o w i e
na rzecz m ie jsco w ego  T -w a  D o b ro czy rn o śc i  zostanie otwarta

1

pod kierunkiem  P ro feso ra  Ces. Pt.lersb. A kadam ii .Sztuk P iękn ych

WILHELMA KOTARBIŃSKIEGO
i słynnego pejzażysty  2476

EUGENIUSZA WRZESZCZA
eksponuj, najnow. s w e  arcyd zie ła  p rz y  udżiale  ła sk aw ie  użyczonych

Z b i o r ó w  p r y w a t n y c h ,

D r G23r n ia k 7 5ze1'7 .T ' V.l
Syf., wen., ttoCzcpi— .- jłC. kuf. ftrio. 
ni*m płc .l  W  f  iy*( tpeffi- Sfo>
kur Hydr. e lek. zak. leCz. 582

Nauczycielka
w yk w a li f ik .  poszuk. kond. na lato 
W ,-Podw aln a  16 m. 9 2417

R e g u l a r n e  i p r a w i d ł o w e

oczyszczenie skóry g łow y nie ule­
ga już obecnie żadnej w ątpliw o­
ści, stanowi najodpowiedniejszy i 
najlepszy sposób utrzym ania w ło ­
sów w stanie zdrow ia i siły. S to ­
sując do m ycia głow y now y pre- 
oarat dziegciow y „P ixavon* do-«  ̂ » , • <m m
dodajemy do dzialaiua CŁyszfcżą- 
cego i działanie autiseptyczne na 
w łosy, które jak  to od wieków 
wiadomo, posistda dziegieć w w y­
sokim stopniu. Nie ulega w ątp li­
wości, źe obm yw ania dziegciow e 
rozpow szechniłyby się już dawno 

w Rc*syi, gd y­
by zw yczajny 
dzmgieć, któ­
ry używ any 
dotąd bądź w 

postaci 
stałych 

łub płyn­
nych mydeł, nie posiada! dwóch 
nieprzyjem nych własności pobocz­
nych. Jest to po pierwsze dzia­
łanie drażniące i powtóre niezno­
śny i w strętny dla wielu osób 
zapach. Obie te w łasności po­
siadają niektóre części składowe 
zw ykłego surow ego dz’egciu; zo ­
stały one usunie<e z Pi\avonu za 
pomocą opatentowanego spes-bu 
i Fixavon pesiada wlasncśui stę­
żonego,. czv*teero dziegciu, czeat

O P U Ś C IŁ  P R A S Ę  Z E S Z Y T  X -ty

• ! »

C e n a  z e e z ^ tu iN o p . 3 £i z  p r z e s y ł k ą  kop.

T R E Ś Ć :
O pis  pobytu S tanis ław a A ugu sta  w  
G r o d n i e — Dzieje  rz ą d ó w  T utołm ina  
i Repnina.— W y r o k i  smoleńskiej Ko- 
misyi ś ledczej. —  W y k a z  m ajątków  
skonfiskow anych i sek w estro w anych . 
R y s  statystyczny, Charakterystyka 
system u po datko w ego  i organ izacyi 
poczt.— Począteic zarysu s p r a w y  w ło ś ­

ciańskiej na Litwie.

J L U S T R A C Y E  i P O R T R E T Y ;  
janusz Sta n is ław  Iliński, generał-ins- 
pektor K a w a ie r y i  narodowej. —  A l e ­

ksandra z E rg e lh a r d tó w  hr. K s a w e ­
r o w a  Branicka. —  Ks. A lek s a n d er  
B ezb orodko. —  L u d w ik a  z S o s n o w ­
skich ks. Józefa L u b o m irska .— Stani- 
s la w ju n d zi ł l ,  prof. Uniw ersytetu  W : 
k ń s k ie g o .  —  B iskup  A d am  N arusze­
w icz, historyk i poeta. —  K urdula  z 
K o m o ro w sk ich  T e o d o r o w a  Potocka. 
Jędrzej Śn iadecki  orof. U n iw ersy te ­
tu W ileńskiego. —  Franciszek Jelsht, 
m arszałek  trybunału W .  Ks. Lit. —  
Z  książąt Massalskich W in ce n to w a  
P o t o c k a . ,—  Mapa trzech p o dzia łó w  

Polski (oddzielnie).

Dła prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego*1 cena z e s z y tu  kop £ 5 , 
z  p rzesy łką  kop, 3 t*. 327

Z a m ó w ie n ia  wraz. z opłatą na „Dzieje  P o ro zbio ro w e L itw y  i Rusi* na 6 
12 i 24 zeszy tó w  przyjmują: Administracya „Dziennika K ijow skiego"  w  Ki 
jo w le  K resz cza tyk  Nr 38 , oraz w szystk ie  ks ięgarnie  w  kraiu i za granicą

>)i«a

się tez tlomaczą nadspodziewane 

rezultaty, otrzym yw ane przy sto­
sowaniu tego środka.

Musimy to w yraźnie zaznaczyć, 
że obecnie prócz Pi a onu niema 
mydta dziegciow ego, któreby po­
siadało w szystkie własności d zieg­
ciu, a któreby jednocześnie było 
pozbawione wszystkich nieprzy­
jemnych ubocznych własności su­
row ego dziegciu, (przykry zapach 
i działanie drażniące).

T r u d n o
wprost uwie­
rzyć, jak u 
niektórych o- 
sób działa pie­
lęgnowanie ( 
w łosów  za 
pomocą Pi.\avonu. Przytem  Pi- 
xavon jest nareszcie preparatem, 
który pomimo sw ej w yższości nad 
innymi preparatami, można naby­
wać po bardzo umiarkowanej ce­
nie. Butelka za rb. 1 50, którą 
wszędzie można dostać, w ystar­
czy przy stosowaniu środka raz 
na tydzień, na kilka miesięcy. 
T a  niezwykła taniość pozw ala 1 
ludziom mniej zamożnym na prze­
prowadzenie tej rozumnej i na­
turalnej kultury w łosów . Już po 
kilku obmy wantach Pixavonem  
każdy zauw ażyć może jego  zba­
wienne działanie. 2509



D B I S  N FI I K

t
U niw ersytet lw ow ski utw orzony zosiał 

przez krńla Jtmn Kazimierza, aby „także w ryą- 
kich propnueyacb i ©kobeach wzniecić należną 
czejjć pełnemu w yznaw aniu praw dy i cnoty*.

O gniska św iatła i kultury zachodniej po­
trzebow ały gw ałtow nie ziemie ruskie,, wojnami 
kozackiemi zdziczałe i w yjałow ione, w chwili, 
g dy po traktacie hadziackim, prócz kijowskiej, 
druga jesicze  akademia schizm atycka pow stać 
m ogła i gdy szki ly połskię przenieść się miały 
z K ijow a... D latego też ncd?ł Jan Kazim ierz 
kolegium jezuickiemu godność i hunor uniwer­
sytetu i w akcie erekcyjnym  z r. t 5 6 i solen 
ne w  imieniu swojc-m i sw ych najjąśniejsaych 
następców złożył przyrzeczenie, iż „m y rzeczo­
n y uniwersytet lw ow ski • w tych wszystkich 
sprawach, które odnoszą s*ę do jego całości, w 
powadze, sile i blasku zachowam y i bronić 
będziem y*.

Po latach dwustu pięćdziesięciu, w dniu 
uroczystym  jubileuszu wszechnicy Kaźmterzo-* 
wej stwierdzić możemy, iż ciężkie przechodząc 
losu koleje, zapoznany, nieuznawany, zwalcz? 
ny przez obcych' i przez swoich, spełnił uni­
w ersytet lw ow ski to przez akt erekcyjny w y ­
znaczone mu zadanie „niecenia czci dia praw ­
d y i cnoty* —  na ziemiach ruskich.

I na tych barwnych, burzliwych, płomie­
nistych kresach trw ą dalej, nieprzerw anie, jako 
niezmożona twierdza polskiego ducha.

W  boju, w obronie/ w ciągłych szamota 
niach się sw oistego nabrał ten uniwersytet 
charakteru. Nie jest to spokojny, zaciszny, od 
św iata oderw any przybytek w iedzy, gdzie cży- 
sta nauka króluje w sw ym  niewzruszonym , 
nadziemskim majestacie. T am  życie w lew a się 
gorącą, namiętną, dziką nieraz falą w omszałe, 
stare mury akademickiego gmachu. T am  profe­
sor i uczeń jednocześnie o nauce i o warun­
kach tej nauki, o bycie nieraz samej szkpiy 
m yśleć i decydow ać muszą. I dlatego c ;, co 
w  walącym  się pojezuickim domku lw ow skiego 
aniw eisyietu  studya sw e czynili, tak skorzy 
byli i są do czynnej pracy obyw atelskiej, do 
służenia krajow i nie tylko, jako kapłani, p ra w ­
nicy, lekarze, nauczyciele, lecz przedo^szystkicm  
jako obywatele.

D obiych obyw ateli przygotow yw ał lw ow ­
ski uniw ersytet krajow i i Polsce,

T o  jest jego  cecha charakterystyczna, 
warunkami politycznym i, pozycyą kresow ą spo­
w odow ana. to jeat jego bezsprzeczna zasługa. 
Bo g d y  z pow agi naukowej, z czci dla prawdy 
i cnoty nic nie uronił, a przeciwnie podniósł 
je  i wzmocnił, to nic odpow iedziałby celow i 
swemu ani posłannictwu, gdyby z murów 
sw ych ' w  ŚK*iat WJpuSżczai 3Cdynie zdolnych 
zaw odow ców , m ateryał na sumiennych urzęd­
ników  różnego gatunku i rodzaju.

Ilu z lwowskiej w szechnicy w ychodzi od 
szeregu lat polityków świetnych, gorliw ych 
działaczy społecznych, w ybitnych m ężów stare  
i pierwszorzędnej miary uczonych, w yliczać nie 
potrzebujemy. Pamiętamy ich i znamy. A le 
podkreślić musimy tę łatwość, z jaką  Iw o w s Ł j  

profesor uniwersytetu katedrę uniwersytecką 
zam ienia na trybunę parlamentarną, na fotel 
it inisieryainy, na działalność społeczna, na 
coron ę interesów  sw ego społeczeństw a i naro­
du. D ość wspomnieć jednego O sw alda B al­
cera, uczonego i obrońcę M orskiego O ka— aby 
zrozum eć typ, jaki się w starych murach po- 
jezuiekich w patryotycznyai, zaw sze obronnym 

L w o w ie  z ludzkich umysłów, serc i cha­

rakterów  wykuwa
Jest to ten sam typ, jaki znajdujemy ongi, 

jakieś dwieście pięćdziesiąt Ląt teiuu —  u ryce­

rzy naszych kresow ych, zawsze gotow ych do 
służby, do obrony, czujnych, pilnujących zn a­
ków  granicznych, w ażności swej misyi św ia­
dom w h ...

i  r^zuiii.a. j a n K.n^.iiikr.', że przy­
gotow ać, postaw ić w „ruskich projwincyąch i 
okolicach* rycerzy duch;, kłórzyby na straży 
stali jpełr.ej praw dy i cnoty* wtedy, gdy sa 
mym orężem w alczyć będzie trudno.

L w ow ski uniwersytet, jako placów ka pol­
skiej praw dy i cnoty,' jprzetryrał dwieście pięć­
dziesiąt lat.

A  g d y  nie stało tyeb najjaśniejszych na­
stępców króla, którzy „po wieki*1 powinni byli 
„w  powadze, sile i blasku zachow ać* uniwer­
sytet lw ow ski, to następcą stał się cały na­
ród polski. który przyrzeczenie krółew- 
sk iejśw ięcie spełnić powinien ! „w  tych w szyst­
kich sprawach, które odnoszą się do jego  ca­
łości* staw ać w  obronie swej w ruskich pro- 
w incyach i okolicach kulturalnej placówki

W  dniu jubileuszu, jaki L w ó w  i Polska 
cała święci, w yrażam y niepłonną nadzieję, iż 
naród polski przyrzeczenia królew skiego do­
trzyma.

i .  B.
.-svk: -

O^foRi gfttfcyjń? uniwersytetu 
' z r. HHH.

(W przekładzie polskim).

Jan Kazim ierz, z Bożej  i ła s k i ,K r ó l  i t. d. Na 
w iećzn ą  rz e ć z y  pam ięć i d la  w iadom ości p otomnych 
oznajmiamy:

„ K ró le s tw  i k r ó ló w  Szczęśliwość, o iłe pod 
niosła się w  z aw iązk a ch  i rozwoju, ty leż  zaw dzięcza  
mądrości. Nie m e g ą  b o w ie m  w ła d c y  i n aro dy  ni- 
ćzeg o  poezyn ae  lub  dalej p ro w ad z ić  z p o m yśln o ­
ścią, jeżeli  nie Czynią te g o ^ rz e z o rn ie .  Co w iększe, 
nie mpżna p o d ep rzeć  i utwierdzić  stanu państw bez 
s iły  ro zw a gi.  T o  też ternbardziej s łuszną jest rze 
ezą, ab y  ći, któ rzyko lw iek , w y zn aczen i  do rządze 
nia, kierują  spraw am i pubiiCznćmi, p ielęgnow ali  
nauki, mistrzynie w yk szta łcen ia  i rodzicielki a za 
ćazem karm ipielki w sze ik is j  w ie d z y  w ykwintniejszej. 
Stąd pochodzi o w o  zam iłow an ie  d a w n y ch  czasó w  
i tak bardzo  w ykszta łcon ej starożytności w  szerze 
niu boskich i ludzkich umiejętności, o w e  troski, ani 
błahe, ani pospolite, w  krzew ieniu  r.auk chlubnych 
i w y z w o lo n y ch .

„Zaiste, także nasi święte; pamięci poprzedni 
cy, książęta i k r ó lo w ie  polsc  ., w śr ó d  ty lu  k r w a ­
w y c h  b o jó w  i zamieszek, T e  zan iedb yw ali  ła g o ­
dnych i p o k o jo w y ch  Mur. T a k  sam o m iło w a li  Pal 
lade, odzianą w  togę, jak i w  p laszćC w p je m jy ,  ten 
sr.m u nich duch na arenie bo jo w ej  i w  paleslrze. 
Przypuszczona i w pu szczo na  pod sumo w p r o w a d z e ­
nie W i a r y  Katolickiej  i K r ó le w s k ie j  Korony sow a 
M in erw y rozsiadła  się aa gnieździć  Lechick iego  
O rła , k ie d y  żądna] w ie d z y  p rostodusznośćj]książąt 
i dostojników, już w  czasach d a w n ie js z y c h jn iż  w ł a ­
dza królew ska, o tw o rzy ła  G im nażyum  Gnieźnień­
skie. Następnie, w y p ł y w a j ą c e  p iz e z  kilka  w ie k ó w  
Korzyści i obfite  o w o c e  w y w o ł a ł y  u w ielu tem w i ę ­
ksze  pragnienie  leo szego  w ykszta łcen ia,  im p o w a ­
żniejsza b y ła  za  nie nagroda A b y  je  w sze ch stro n ­
nie zaspokoić, o tw o rzy ł  N ajjaśnie jszy  poprzednik 
i pradziad  nasz, ś. p, W ła d y s ła w  Jagiełło, krynicę  
i źródło, oddając  m ło dzieży  polskiej z n iem rłym  
p rn ćy i k o sztó w  n akładem  karm<cielke, A kadem ię  
K rak ow ską, obfitująca, w e  w sz e la k ie  nauki. L ask a  
w ó ścią  w z g lę d e m  m ą i r c ś c i  s tarał  się  n r z e w y fe z y ć  
o ł j w ę  n astęp có w  żwtp.szćza ś, p. k ró l  Stefan, k tó ry  
ustanowił i uposaży! ty le  k o le g ió w  pobożnym  O j­
com T o w a r z y s tw a  Jezu so w e go .  R ó w n ie ż  nieodżało­
wanej p am ięci  R o d z ic  nasz, ś. p Zygm unt, ozdobił 
A kadem ię . W ile ń s k ą  znacznemu p ra w a m i i p r z y w i­
lejami i z a ło ż y ł  od p ierw sz yc h  p o dw alin  K r a k o ­
w skie  K o leg iu m  dla tychże  O jc ó w  T o w a rz y s tw a  
Jezusowego.

„ G l y  zaś b ardzo  w ic ie  na tem zależy, aby 
także w  ruskich p ro w incyaeh  i okoMcach w zn iec ić  
należną cześć  pełnem u w y z n a w a n iu  p r a w d y  i cr.o 

i_v, 7. łatwością' i chętnie postanow iliśm y, aby, za 
naszem p rzy zw o len iem , K o leg ium  L w o w s k ie m u  To­
w a r z y s tw a  Jezusowego przydan a  b y ła  godność A k a ­
demii i udzielony tytuł U niw ersytetu . Dajem y zatem 
mpc ustappwięnia  w  tem Lvrov. skiem  T o w a rz y s tw a  
Jezusowego K oleg ium  Studyum  G en eraln ego  w s z e ­
lakiej dozwolonej w iedzy: T eologii ,  tak sbholasty 
cznej ja k  moralnej, Fiioz  Li, Matematyki, obojga
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Praw, M edycyny  i Sztuk w v.rw o'ouych, oraz Nauk 
i Umiejętności bez w yjątku w szystk ich , k tó rych  w y ­
mienieni O jc o w ie  T o w a r z y s tw a  Jezusowego uw ażać 
będą za odpow iednie  n auczać sami lub przez  innych, 
w e d łu g  s w e g o  zdania i postanowienia, w e d łu g  z w y  
ezaju i praktyki A ka d em ii  i U n iw e r s y t e tó w

I stanowimy, aby to (kolegium) trw a ło  po 
w ieczne  czasy, pod n azw ą  uniwersytetu akademii. 
Ch cem y zaś, a b y  ta akademia i uniwersytet  teraz 
i na wieki c ie szy ła  się i u ż y w a ła  tych sam ych i ta 
kich sam ych p ra w , p rz y w ile jó w , w olności,  p re ro ­
gatyw , immuwketów, tytułów, oznak*, godności, 
oraz u rzę d ó w  i jak k o lw ie k  p o d o b ało b y  się  je  o k re ­
ślić, łask, dobrodziejstw  i w zg lę d ó w , którym i c i e ­
szą się i jak ich  u żyw ają  akadem ie  i uniwersytety 
nasze, k rak o w sk i  i w ileń ski i o św iadczam y, że n ie ­
mniej, ja k g d y b y  tu s zc ze g ó ło w o  były p rz y zw o lo n e  
i w ym ien ion e, mają b y ć  uważ&pp ?a przy  zwoi ot-- 
i w ym ienione. Z w ła s z c z a  stopnie akademickie, ' 
iaureaty; ftfagisteryaty, l icen cyaty  i doktoraty, oraz 
wszystkie  inne p ro m o ćy e  i uroczystości, używ ane  
w  Uniwersytetach, które, i lek ro ć  i w  jaki sposób 
jest zw y cz a j  obchodzić, ustanaw iam y i dozw alam y; 
zarazem  dopuszczam y, a b y  w  tym że  lw o w s k im  T o  
w a r zy s tw a  le z u s o w e g o  U n iw ersy te c ie  o d b y w a ły  się 
1 b y ły  obchodzone p ra w o m o cn ie  i ważnie.

„Dglej zarząd i ęałe  k ie ro w n ic tw o  U n iw ersy  
tetu należeć będzie  zupełnie do p o bożn ych  O jc ó w  
T o w a r z y s tw a  Jezusowego, ja k o  tych, k tó ry c h  s zc ze ­
gólna sp ra w n o ść  i gorliwość w  zakładach  szkolnych  
uznana jest w  Całym świecie, 3 także w  tem K r ó ­
lestw ie  i k tó rych  sposób kształcenia  m ło d z ież y  w  
pobożności 1 naukach został n ale ży cie  w y p r ó b o w i  
ny i p ow szećhn ie  uznauy. W  tem jedn ak często 
wspomniani GjCowie nie będą żadną miarą n a p )  
tykali  przeszkód, a żeby  m ogli  innym s w o b o d n ie  
i d o w oli  n ad a w a ć  jak iegok o lw iek  zaszczytu, urzędu 
lub odznaczeń akademickich.

P r z y r ze k a m y  w  końcu Naszem i Naszych 
Najjaśniejszych N a stęp ców  imieniem, że My rzeCto 
ny Uniw ersytet lw o w s k i  w  tych w szystk ich  sprs 
w aćh, któro odnoszą się do je g o  całości, w  p >- 
Wadze, sile i b lasku zach o w a m y  i bronić będzie 
m y Co rów n ież  Najjaśniejsi N astępcy  Nasi no 
w ieki  spefniać będą poWintil.

„ Ż e b y  zaś rzecz ta miała w ięk sz ą  m o ć  i y k  ;- 
ność, p j-zykładzm y rękę  Naszą K r ó le w s k ą  i p o d p i­
sujem y to założenie  A ka d em ii  i Uniw ersytetu, oraz 
polecam y dyp lom  ten cz y li  p rzy w ile j  utwierdzić  
pieczęcią  koronną. Dan w  K r a k o w ie  dnia d w udzie­
stego m iesiąca  stycznia Roku Pańskiego lysiącznego 
sześćdziesiątego p ierw szego , rz ą d ó w  Naszyci) w  
Pó lsce  i S z w e c y i  X III roku", lan K azim ierz  Król. 
Miejsce p ieczęci  w iększej  K a n ce lary i  Koronnej S:e- 
faft Hankicw icz, K r ó le w s k ie g o  Majestatu s ek retirz .
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(Jubileusz 250 rocznicy założenia Uniwersytetu 
lwowskiego).

Stolica G a lic ji, która w dniu dzisiejszym  
święci 250 rocznicę założenia sw ego uniw ersy­
tetu, prastary L w ów , rozw ijać się zacząi d o­
piero po przyłączeniu do Polski, a stanął jhą 
gruzach spalonej przez ks. Lubarta w  13.) 9 1 
osady, oągi ^rodu wzniesionego w połowie XIII 
stulecia przez kniaź a Da mię dla syna sw ego 
Lw a.

Fundament siły i przyszłego dobrobytu 
położył jeszcze Kazim ierz W ielki, udzielając 
miastu praw o magdeburskie, ezyli samorząd, a 
następnie przyłączenie z ł  Jagiellonów L itw y 
i sholdcw anie W ołoszy, a więc otw arcie dostę 
pu do M orza Czarnego stw orzyło pierw szy 
handlowy w X V  wieku rozkwit Lw ow a, leżą 
cego teraz ną wielkim azląku, łączącym  zachód 
Eijrppy ze wschodem.

Początkowo posiadał L w ów , jak  i wszystkie 
u woczesne nasze miasta, mieszczaństwo w yłącznie 
niemieckie, iecz już ku końcowi X V  stulecia 
postać rzeczy pod tyin względem się zmienia, 
poiski i spolszczony element poczyna grać rolę 
dominującą, a język niemiecki W urzędach ipifj 
skich zastąpiony zostaje przez D c iaę aby w 
wieku XVTI dać miejsce jętyk o w i polskiemu.

Obok handlu rozw ijać się poczyna i o 
świata.

S łyn n y arcybiskup lw ow ski G rzegorz 2 
Sanoka zakiada tu w r. i,4 5 5  szkolę metropo- 
itaina, która zaraz w następnym stuleciu z a ­

słynęła t.»kiemi nazwiskami, jak Stanisław Lw ow - 
czyk, Andrzej Lubelczyk, Birtłom iej W argocki, 
Jan Ursyn, Adam  Barski... Miasto zdobi się 
szeregiem pięknych budow h| powstają w domach 
zam ożnego mieszczaństwa biblioteki i zbiory 
sztuki,.. W  końcu nic gdzieindziej lecz we L w o ­
wie zasiynąt pierWszcmi kazaniami Piotr S kar­
g i,  bawił tu czas jakiś Kionowicz, stąd wyszli 
Szym on Szyhuoriowicz, obaj Z:tnorowicze, ks. 
Fabian B'rkowski.

W  roku 1608 Jezuici zakładają tu sw oje 
kolegium, które po upływie pięciu lat posiada 
ju? kurs teologii murąlnej, filozofii, fizyki i m a­
tematyki i liczy 38 członków T ow arzystw a 
i 550 uczniów. W  roku 1050 rektor A dam  
Zborowski w prsiyądzil kurs teologii seholastycz­
nej, a w dziesięć lat potem rektor K rzykc.ćsk; 
ustanowił drugi kurs filozofii z  metafizyką, f iz j-  
ką i etyką.

T eraz nastaje dla uczelni lw ow skiej chwila 
ważna i przełomowa... Kolegium  zmienia się 
w akadem ij czyli uniwersytet z wszelkieml 
ow ego tytułu prawami i przywilejam i.

Zabiegi jezuitów o zdobycie najwyższej 
w hierarchii szkolnictwa godności nie miały na 
widoku li tylko podniesienie splendoru i próż­
ność zw ykłej banalnej m iaiy. R zecz całą przy­
śpieszyła ugoda hadziacka z r. 1639, na mocy 
której scbyzm atycy otrzymali prawo założenia 
dwił akademii: jednej w K ijow ie, a drugiej tam 
„gdzie jej miejsce sposobne upatrzą*; gdy zaś 
stąło się prawdopodobne, że tem drugi m 
miejscem będzie L w ów , mieszczący przy 
■Statfropigii scbyzm atycką grecko-słowiańską 
szkolę, jezu ic i poczęli, usilnie u króla Jana K a­
zimierza się starać, aby —  „w  naszem kole­
gium Iwowslw ustanowić uniwersytet nauk* .

Usiłowania powyższe pom yślnym  uwień­
czone zostały skutkiefn.

A kt fundacyjny stwierdzony został 20 sty­
cznia i 6 6 1 r. podp.sem Jana Kazim ierza i pie­
częcią wielką koronną kanclerza Prażm cw skie- 
go; zrównał on mową wszechnicę vz prawach 
i przywilej ich  z Akademią unifejętndśćl, upraw­
niając zw łaszcza do nSŚawania stopni akade­
mickich „laureatów, m agisteryatów , licen cjatów  
i doktoratów *... R ozpoeżynał się ów a lt  pa­
miętny wspomnieniem o fundaegi W ładysław a 
Jhgfełty w  K rakow ie a Steraną B ttorego  
w W ilnie, o Akademii jagiellońskiej i A kade­
mii W ileńskiej, a kończył się uroczystem przy­
rzeczeniem: —  „że tenże uniwersytet lwowski 
z tem wszystkieio, co do całości jego  naUży, 
w mocy i świetności zachowam y i bronić b ę­
dziemy. Co też i najjaśniejsi następcy nasi 
uczynią*...

Igaczej wszakże niż król i kanclerz na 
całą tę sprawę zapątryw ala się Akademia 
krakowska i ogól szlachecki, ped jej wpływem  
zo ru jący . Nie rozumiejąc głębszego znaczenia 
zżUiegów jezuickich i "Woli m onarszej, A k ad e­
mia walczyła w imię swoich praw, jakoby n o ­
śną ćrekcyą uszczuplanych, a szlachta kierow a­
ła się niechęcią ku jezuitbm i obawą, że zbyt 
wielka liczba szkół szkodzi Rzeczypospolitej, 
zw iększając p roletariat naukow y i odryw ając lu­
dzi od oręża i roli...

Aczkolw iek wszakże sejm z 16 6 r r. fun« 
dacyi królewskiej nie zatwierdzi!, Akadem ia 
lw ow ska, chociaż pozbawiona tytułu i praw a 
nadawania stopni uniwersyteckich, nie przesta­
w ała przeto istnieć 1 rozw ijać się w dalszym 
ciągu, ternbardziej, że dyplotń JaUa Kazi mierżą

Marya Rodziewiszśwna.

Jezioro
—  T o  pan H rjncew icz? 
Sachąr ramionami ruszył.
—  Może on i llryn cew icz z W oronek

pan.
Przychodząca na lekcyę Irenka wińięszała 

się do rozm owy.
—  Pan H ryncew icz ma fuzyę, co się ła­

mie a petem sama strzela i psa ma czarnego, 
co z w ody kaczki aportuje.

—  Nu, ja  m ówię, z W oronek pan! po­
w tórzył sw oje Snehar —  w yprow adzając konie 
ze stajni.

Irenka była na lekeyi spccyalnie roztar­
gniona i ciągle patrzała w okno

—  C zy Irenka w ybiera się też na kaczki.J
—  Pewnie, że w ujhy mnie wziął, ale ma­

ma nie puści. Pan H ryncew icz obięoal mi 
szczenie od tego czarnego psa, bo to jest su­
czka i u szyw ą się Fita. A  pan pojfdzię z .pa­
nami?

Pojadę.
—  A  ja więcej kaczek potrafię złapać—  

jak  panow ie zastrzelą.
—  W  jaki sposób?
—  W las pobiegł na w ie ś— jak dostanie 

harbuza, to jutro pójdziem y. Ją bar buzą mąjn, 
suchy— od jesieni go  chowam.

—  A  cóż ma harbuz do kaczek?

T
-w®™1

w  n a s t ę p n y m  

._ _!!j iliwi tui 'a*

Z aś jrz  lici nie ustawali zgol i w gorli­
wych u diowaniach o zatwierdzenie dyplomu 
er e kc yj ne go Jana Kazimierza. Zw rócili się w r e ­
szcie pod przewodnictwem rektora W creszcza- 
ki do A ugusta Ill-go  i ten yr dniu 19 kw ie­
tnia 1758 roku poprzedni przywilej zatw ier­
dź;!: „tak żeby tenże uniwersytet lw ow ski terai 
samemi prawami i przywilejam i cieszył się, 
jakiem! pRawami i przywilejam i na mocy kon- 
stytucyi “królestw a 1635 I ,  albo W innym r a ­
zie danej, cieszy się aRademia krakow ska*. N ie­
bawem rów nież i papież Klem ens XIII słowo 
sw oje w tej sprawie wyrzekł, zatwierdzaj- c 
laJowski u:iiwersytrt jezuicki bulą „C u n ctis  ubi-  
(jue p a tet“ z dnia 26 marca 1759 r. i m oty­
wując sitroją w olę i tą okolićznoscią, że w ko­
legium iwowskiejn już od stu lat odbywają się 
w ykłady uhlw ęrśyteckie.

W alk atoli los i teraz w szechnicy lw ow ­
skiej nie szczędził, lecz chociaż do starych nie­
przyjaciół przyłączyli się nowi: p ijarzy— w szech­
nica rozw ijał* się pomyślnie i jak stw ierdza 
taki znawca rzeczy, jak Hugon Kołłątaj, stała 
ona pod względem nauk na rów ni z akademią 
krakowską i zam ojiką —  „i tak też pow sze­
chnie była uważana* W spom nieć tu należy, 
że w  r. T76y rektor Zielonką wybudow ał na 
fandam: rttącli dawnej bąszty miejskiej obfcerwa- 
toryum astronomiczne; że w e dw a lata później 
zap ro w ai >.u w ykłady z aitronoini'; że preie- 
sorem ówczesnym  filozofii był ks. G rzegorz 
Piramowicz późniejszy zasłużony członek kom i­
sy! dia ksias elementarnych; źe wreszcie aka- 
deuiia- posiadała własną drukarnię noszącą n a ­
zw ę „Typographia academica Coilegii 53, J.* i 
używaia pieczęci z nadpisem „sigillum Univcr- 
sitatis leopolienUj* ..

W  chwiii pierwszego rozbioru Polski, 
k tó iy  o klika zaledwie miesięcy wyprzedził 
kasatc; zakonu jezuitów —  akademia zamhria . 
Za czasów cesarzow ej M aryi T eresy  na tem 
samem miejscu, w  tym sarnyhi budynku, przy 
udziale tych samych sił nauczycielskich istniało 
liceum lekarskie i p ra ln ic ze ... I dopiero w r. 
"i 7 84 'cesarz Józef I f  wrócił zakładowi ty tul u- 
niWersytefU, funirćyońujątego odtąd w ciągu 
lat 9 cłu w liczb ę Czterech fakuTcetóar. Podkre­
ślić przyt m należy ciągłość dawnej akademii 
jezuickiej i nowego uniwersytetu Józefińskiego, 
gdyż akc k reacji ly  z ł .  1784 pow ołuje się 
kię zw łaszcza n i  nyplotn Augusta III i bullę 
papieża Klem ensa XIII.

Uniwersytet pow yższy trwał lat dziewięć, 
lecz stosownie do woli cesarskiej p anow fł w 
nim zamiast szerokiego planu naukowego je zu ­
itów, ciasny szablon biurokratyczny. Bo, jak 
g!osit dyplcin józefiński:

„Nie należy niczego uczyć młodzieży, z 
czego  a-ibo rzadko, albo wcale nie będzie m o ­
gła akorzystać dia dobra państwa, bo study.ą 
uniwersyteckie skrżą1 tylko do wykształcenia u- 
rzędnfkote państwowych, a nie do tw ęrzenia 
uczonych, którzy sami mogą w ykształcić się, 
jeśli otrzym ali pierwsze zasady, i nie wiem czyli 
jest choćby jeden prżykład, ze katedra w ych o ­
w ała uczonego*.

W  roku 1805 po przeniesieniu u n iw ersy­
tetu do K rakow a wszechnica lw ow ska znowu 
w róciła do skromnej nazw y liceum, i tak trw a­
ło aż do roku 18 71, gdy cesarz Franciszek J ó ­
zef w piśmie swojem wyrzekł: „Cbcę, aby li­
ceum we Lw ow ie podniesione zostało do g o ­
dności utliWerSytctu z wyjątkiem  m edycznego 
s:udyum “ .. I b.iląd wraz z utworzonym  d n a

sejmową, ani żadnym dekretem sądowym
W ięc upiw ersylet jezm ckl istniał w dal­

szym ciągu, a według tak gruntow nego zn aw ­
cy urządzeń szkolnych zakonu, jak ks. Stani­
sław Załęski („Jezuici w 1’olsce*) między ro 
kiem 1C61 i  *773 „w ykładano w szkołach 
lwowskich te same nauki, co i w akademii w i­
leńskiej*... T ak  naprzykład około s\ 1685 po­
wstała tam kątędra anatomii, którą zajął T o  
ma«z Budny i utarła s ’ę rów nież mimo jirote- 
stów  <d drugiej [ml o wy X V III wieku dla uni 
wersy L i  u lw ow skiego nazw a akademii.

A kadtm ia żyła i rozwijała się pomyślnie.
W  roztóczy jej promieni w chwilach nie­

doli i zam ieszania powszechnego p sze p rofe­
sor Ter l i Ratka licanc dzieła w obronie Unii, 
Kasper Niesiecki „K oronę PoLiką*, Gabryel 
Kzączyński tw orzy pierw szy óp s przyrody Poi 
ski i L itw y, Faustyn 'G rodzicki daje dzieło o 
sztuce wojennej i t, d A  w liczbie słuchaczów 
wszechnica lw ow ska miała między Siny cni Jana 
Stanisław * Jabłonowskiego, przyszłego autora 
dzrełc „Skrupuł bez skrupułu", Jgnacego K r a ­
sickiego, Franciszka K arpińsfcego i t. d.

nie byU n igdy skasow any żadną konstytucyą... g-_.gr, wrzcśrv|  ̂ 1895-r. wydziałem  medyemrym«̂ ' —    _ .JL J . -n. ... 1̂ / Ironia m n fi. nrii 111 1
istnieje on bez zmiany.

Pfźez długi niestety czas obok łaciny pa­
now ał tam wszechwlądnie język niemiecki, i nie 
m ilo trudófr i w ysiłków  położyć należało, aby 
postać rzeczy zmieniła się, a najpoważniejsze 
pod tym w zglę lem  zasługi pos adają profeso­
row ie Małecki i Zielonacki oraz hr. Stanisław  
Tarnow ski. O stateczny tryumf języka polskiego 
datuje się od d ą-go lipcą 1871 r. i d. 27-go 
kwietnia 1879 r., gdy cesarz Franciszek Józtf 
zniósł wszelkie,  dotyczące naszej mowy, p»ze- 
Bzkody w  szkolnictwie.

O  cfiwili  obecnej trudno w yczerpująco 
mówi ć w krótkim artykule dziennikarskim.

Lw ów  jest po W arszaw ie 1 K rakow ie 
trzecim ceatfem  koftiłralntm  polskiem, a u n iw er­
sytet tam tejsry sts! się w ostatnich Istacli je ­
dną z nijw ybitniejstych  naszych in stytu cji na­
ukow ych. \

„W ystarczy  tu przypomnieć —pisze profe­
sor K allen bach *)— cały szereg tow arzystw  n a ­
ukowych, zw iązanych ściśle nie tylko osobami

A ni się spostrzegł, że dziew czynką w ten 
sposób postanęwiła zbyć godzinę lek cji.

—  Ą to — tak! ' Zac?ęłą onowjędać powoli. 
T o  się b ie p e  ^ h a rh u z ^ ij icTie się na płytki 
brzeg, gdzię łozy— idzie się, idzie— aż po szyję 
w wodę A  potem nakłada się harbuz n a  g ło ­
wę i stoi spokojnie. Stoi się, stoi. T rzeb a się 
nie ruszać... Zrozum iał nareszcie fortel i przęr- 
wąl,

—  N o — to tymczasem niech Itenka ro­
zw iąże arytm etyczne zadanie—  kiedy tak długo 
s|ać trzebą,

—  A  c z e r e p a c h ę  już pan widział?
—  Po polsku mówi się żółw.

—  Jakbym  tak powiedziała, toby mnie 
nist nie zrozumiał i jeszczeby ze mnie śmiech 
złożyli.

—  Nie mówi się też: śmiech złożyli —
ale w yśm ieliby mnie.

Irenka widząc się pobitą, pośliniła ołówek 
i zaczęła mozolić się nad ątytmetycznem  zada­
niem. Przyjazd . H ryniew icza  oderwą! nawet 
Zubowiczów ą z pola i poruszył domową 
Słpżbę.

Po obiedzie Pruśka służąca wzięła się dc 
szorow ania pcd lóg— z kuchni zapachniało św ie­
że pieczyw o i zjaw ił się wcześnie Hrehoro- 
wicz.

—  Ot popraw iłeś się, opaliłeś —  do ludzi 
zrobiłeś się podobnj! powitą! gościa. T ylko  
co nie widać i H rynctw iczą. P n e d  zachodem 
słońca musimy być na w y ż a r a c h — będą d o ­
skonale ciągi. Pi jedziesz?

—  I ow szem -r-zi świudka, bo strzelać 
nie umiem.

R ozległ się rej wach p s i— i Sachar z go- 
jścicm  zajechał przed ganek- H rypcew ięz, człp- 
| wiek czterdziestoletni, tęgi, barczysty blondyn,

inteligentną twarzą —  jeszcze*^ wozu

skow yrki 
i szczenie

—  bo mi 
dla Ircnki

Fue

z wesołą 
nie złażąc wolał.

—  Gońcie te 
zjedzą— a tu-jeszcze 1 szczenie dla Lenki mam 
w torbie.

Irenka w mig rozpądńla j sy, porw ałą 
w objęcia szczenię— zabrała Fitę, a gość obła­
dow any strzelbą i nabojami wszedł do domu.

G dy go  gospodarz zapoznał z dawnym 
kolegą, rzekł odrazu:

—  A  co, panie, ładna tu dzicz, drogi, 
komunikacya. W iedząc o psna tu obecności—  
wstąpiłem na pocztę po gazety, bo nuż pani 
Zubow iczow ej— młyn nie namiele wozu „miar­

ki*, to i dwa tygodnie nikt stąd do m iasteczka 
nie ruszy. Musi tu panu być jąk na prawdzi- 
wem wygnaniu.

—  A!eż nie. Z aczyn a mi się nawet L itw a 
podobać.

—  T o  pan jeszczę mówi „L itw a" Ho, 
bo— to już archaiczna nazw a, przed „ruchem 
wolnościow ym *.

—  Jakto?
—  Zaraz to panu wyłoż.ę, ale na czółnie, 

bo trzeba nam rychło rnpąać, by na czas być 
na stanowisku. Cóż, Budrysie, chłopy są i 
„czółen*?

—  Golowe.— rzekł Ilrehorow icz.
Z araz też w szyscy trzej, w tow arzystw ie 

Fity, skierowali się do wody, a llryn cew ięz 
mówił.

—  Bo to, uważa, pan, tutaj się mówi: ten 
czółen, sle  zato mówi się! ta ptasJra i ta. 
piec.

—  A ’e pan bardzo czysto mówi-
—  Ja mam żonę z koropy, więc mnie 

musztruje, ale dzieci już mówią: K o z a c A a  na 
owad, i pac na szczcira. W  Bogu nadzieja,

„przy-że jajc dorosną będą do tutejsrej mowy 

w ykls?y*.

Doszli do jeziora i wsiedli w sporą łódź 
z dwonja wioślarzam i— wMocznie. też myśliwy 
mi,bo mieli ze sobą jakieś przedpotopowe jęd- 
porurki— i wielkie borsiącze torby.

Nastąpiła ożywiona rozmowa po rusińsku 

i ruszono na gładką wodną tor).

W fedy llryn cew icz zapali! cygaro, tamci 
papierosy, chłopi fajki i G rzegorzew ski sp ytjł.l

—  W ięc teraz to nie L itw a tułaj?
—  A broń Boże. Przed rew olu cją , Bug 

dzielił L itw ę od korony— tu i tara byli polacy 
koroniarze, polacy litw ini— i punkt. K oroniarze 
drwili z litwinów, litwini z koroniarzy, ale 
w biedzie czy potrzebie ciągnęli razem. Aliści 
rew o lu cja  stw orzyła istną wieżę Babel. W  ko­
ronie niemą polaków — są endeki, pedeki, esde- 
ki i legion innych —  nam nie wolno nazyw ać 
§ig litwinami ani pUakami: b i  litwin to ten, 
co mówi po litewsku, siedzi nad Szeszupą lub 
hjjęjnnem i na polaka psy wiesza. Polakami 
też nam nie wolno się nazyw ać, bo tu nie­
polska — ale K resy — i B iałoruś— więc możemy 
sję  nazyw ąć kresow cy, a kto bardzo uparty 
przy tradycyi —  (temu wolno być białorusinem 
z polską kulturą. U w aża pąn, my jesteśm y 
bzpkełi 11 Słuchaj, IIrehorow icz — powiedz no w , 
gładko.

—  Odczep się ty odemnie!
A  llryn cew icz się śjnia', aż echo szło po

wodzie. . , .

—  Uważa pan, przedtem żyd był żyd. 
Icek., Szlomn, Meir czy Sym cha —  handlowałj
targow ał, zajm ował się pachtem, wódką, lasem,
szczeciną. T eraz j- st bundysta, syonista, strze­
la z brow ninga i handluje proklam acjam i. 

Prawcja, ILchorow icz?

')  „ T y g .  Ilu strow any ' Nii 21— 1912 r

—  Ot, nie iomócz tyle, bo kaczki prze- 

p lo szysr.
—  Jcszcześm y nie na ciągu. C zy  pan 

pamięta wieysz Mickiewicza: T rójka  kom?

—  Pąrpjęfc^m.
—  O tóż cąłp szczęście, że te gryzienie 

się i w ierzganie tak się skończy jak 11 M ickie­
wicza, w tym wierszu.

—  Szczęście?
—  A  szczęście, bo  inaczej pozabijałyby 

się na śmierć, a przy tej sieczce zastanow ią 
się i opam iętają. Jąk w olność rodzi warchoł 
i nienawiść —  trza widocznie jeszcze niew oh. 
A toć upzyniia się teraz orgia nienaw iści O t—  
jeden IIrehorow icz może uchował sw ą miłość 
w całości.

—  Ot rozhaiakał się— jak Kura am erykan­
ka. Zgłum isz polowanie całkiem, jak nie Ucich­
niesz.

—  Już— gaszę cygaro — i baczność.
Czółno stanęło, ukryte w sążnistych ocze-

retach i sitowiach, znieruchomieli ludzie, ze 

strzelbami w  ręku, z wytężonym  wzrokiem  na 
Utebo i wodę

W  powietizu rozległo się krakanie ciągn ą­
cych kaczek, przemknęła para— padł strzał, f  lu- 
śąięcie w wodzie.

I tak co chwila: czerniał ptak, b ły s k

strzału, słowo póiszeptem, plusk w  wodzie —  
trwała rzi ż —  aż ściemniało niebo, aż zapadł 
zupełny zmierzch.

W tedy chłop! przy pom ocy Fity zaczęli 
zbierać zabite sztuki, m jśiiw i rozm awiać i 
pajić.

(D c r .)
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założycieli, a!c procami naukowe mi z życiem 
uniwersytetu lwowskiego: oto Balzer zorganizo­
wał „T ow arzystw o dla popierania nauki pol­
skiej* i szeregiem w ydaw nictw  udowodnił p o­
trzebę jego i pożytek społeczny, oto profesor 
E. T ill od szeregu łat redaguje „Przegląd pi a 
w a i adm inistracyi', oto „Kw artalnik historycz- 
n y “ , organ T ow arzystw a historycznego, oto 
„E os*, organ T ow . filologicznego, „Pamiętnik 
literacki*, organ T ow . im. Mickiewicza, „Lud* 
organ T ow . ludoznawczego, „Tygodnik lekar­
ski*, organ T o w . lekarskiego, „K osm os11, or­
gan T ow . przyrodników im. Kopernika, „M u­
zeum*, organ T ow . nauczycieli szkół wyższych, 
„R uch filozoficzny*, organ T ow . filozoficznego, 
którego duszą i inieyatorem jest niezmordowa­
ny prof K . Tw ardow ski —  zaiste szereg wspa 
nialy tow arzystw  naukowych, co korzeniami 
swym i w rosły silnie w glebę naukową uniwer­
sytetu lw ow skiego i czerpią z niego swe sok? 
żyw otne*.

Dziś po 250 latach ciężkich a owocnych 
trudów dla dobra i rozwoju kultury polskiej 
lw ow ska wszechnica, pełna siły żywotnej, wstę 
puje na drogę dalszej pracy i dalszej... walki. . 
Przetrw ała wiele, przetrwa, da Bóg, i to, czem 
ją  losy w mrocznej, błyskającej trwożnym i zna­
kami przyszłości obdarzyć zechcą.

Cały naród polski głęboko wierzy w nie­
złomną moc jej ducha, sprawie ojczystej bez­
brzeżnie oddanego, i zewsząd, gdzie tylko m o­
wa polska rozbrzm iewa i serca polskie biją, 
płyną w dniu dzisiejszym w stronę L w ow a ży 
czenia najszczersze!

Edward Paszkowski-

P ^o g rsm  u roczystości 
jubileuszow ych.

P ro gram  uroczystości jub ileu szo w ych  um w er 
s y lt lu  lw o w s k ie g o  został u łożony w  sposób nastę 
pujący:

W cz o ra j  dnia 15 <28) maja miał się odbyć o 
godz. q w iecz . raut w  salach Kasyn a  miejskiego, 
urządzony przez  uniwersytet dla uczestników  cb
chedu.

Dziś, w  środę 16 (29! maja 1912 r . :
O  godz. 8 i pół r. uroczyste  nabożeństw o w  

koście le  archikaiedralnym, c e leb ro w a n e  przez  ks 
arcybiskupa BilCzewskiego. W  czasie nabożeństwa 
śp ie w ać  będzie  chór akademicki,  a p Janina Koro 
le w ic z -W a y d o w a  odśpiew a pieśni solowe.

O godz. 11 przed południem uroczystość g łó w  
nr. w  sali T o w  m uzycznego  przy  ul. Chorążezyzny 
z następujący™ porządkiem:

1. Kantata jubileuszow a, s łow a Jana Kaspro 
w icza, m uzyka Ludom ira  Różyckiego, w yk o n a  chór 
akademicki i orkiestra teatralna, solo w yk o n a  p 
Dobosz.

2. Przem ów ienia.
3. O głoszenie  nadesłanych a d re só w  i pism 

gratulacyjnych.
4. O głoszenie  doktoratów honorowych,
5. P odziękow an ie  uniwersytetu.
6. Ś p ie w  chóru akademickiego.
Po skończeniu uroczystości śniadanie, . w y d a ­

na przez  grono p ro feso ró w  dla gości zamiejsco 
w y c b

O  godz. 6 wieCz. obiad u ks. arcyb. B i lc z e w  
skiego  dla zaproszonych gości.

O g r-dz, 9 wiecz. Korners akademicki.

Rusiiii pijfsciwko jubileuszowi,
Jak wiadomo z telegram ów, dnia 9(22) 

maja w parlamencie austryackim rusin, poseł 
Konstanty Lew icki w zapytaniu do prezydenta 
wskazał wniesioną przez siebie interpelacyę 
w sprawie zam ierzonego jubileuszu „rzekomego 
uriw ersytetu Jana Kazim ierza we L w ow ie*.

„Istniejący obecnie —  mówi interpelant—  
uniwersytet im. cesarza Franciszka we Lw ow ie 
jest dziełem cesarzy austryackich (potakiwania 
u rusinów) i nigdy czynniki powołane nie uzna 
ly jego charakteru polskiego, lecz przeciwnie 
rozporządzenie cesarskie z dn i-g o  lipca 1871 
roku uznaje oba języki krajowe, polski i ruski 
jako uprawnione języki w ykładow e na tym uni­
wersytecie; dalej, że uniwersytet poty musi za­
trzymać charakter polsko-ruski, póki nie będzie 
samodzielnego uniwersytetu ruskiego we L w o 
wie, co też dzisiaj w komunikacie urzędowym 
wyraźnie stwierdzono i potwierdzono. (Oklaski 
wśród rusinów). Nie rzekomo zaczepna natura 
siu haczów ruskich, lecz prow okacyjna agitacya 
Przewódców wszechpolskich jest źródłem walki 
narodowościowej na uniwersytecie lwowskim.

nia 29-go b. ni. senat akademicki uniwersyte 
tu lw ow skiego zamierza obchodzić rzekome 
250-lecic tego uniwersytetu i tę wielką instytu- 
eyę kulturalną, stworzoną przez cesarza au- 
stryackiego, przypisać królowi polskiemu. Po­
nieważ zamierzona uroczystość wobec podbu­
rzającej agitacyi wszechpolaków ma być urzą 
dzona w okolicznościach, które mogą doprowa­
dzić do naruszenia porządku i spokoju, a na­
wet do rozlewu krwi, rusini uroczyście prote­
stują przeciw temu nielegalnemu postępowaniu. 
(Oklaskr u rusinów). Rusini dom agają się 
Przede wszystkiem  utworzenia bezwarunkowo 
uniwersytetu ukraińskiego we Lw ow ie, aż do 
czasu zaś rzeczyw istego aktyw ow ania tego uni­
wersytetu nigdy nie zrzekną się swoich praw 
do istniejącego uniwersytetu cesarza Fran 
ciszka 1 we L w ow ie*.

Poseł Gląbiński oświadczy! w odpowiedzi 
n» w yw ody p. Lew ickiego, że uniwersytet 
lw ow ski został założony w r. 1661 przez króla 
J*Qa Kazimierza, jako trzeci polski uniwersy 
tet, w sposób, jaki w ów czas byl w zwyczaju, 

j- przez wyniesienie kolegium jezuitów do 
rzędu wszechnicy, jak o tern św iadczy dyplom 
0 założeniu tego uniwersytetu w r. 1758. Król 
August III 1 papież Klem ens XIII uniwersytet 
ten zatwierdzili. Istniał on aż do rozwiązania 
z*konu jezuitów w r 1773 Istnienie tego 
uniwersytetu cesarz Józef w r. 1781 wyraźnie 
Potwierdził; cztery fakultety złączono w jeden 
uniwersytet. (Przerywania u rusinówj. Polacy 
n‘e twierdzą, że istniejący obecnie uniwersytet 
jest uniwersytetem Jana Kazimierza; twierdzą 
tjlko , ie  jest duchowy związek między uniwer 
sytctem  obecnym a ówczesnym. O becny założył 
cesarz Franciszek w r 1807 i wszechnica ta 
nazwana jest jego imieniem.

C ały św iat naukowy o tem poinformowa- 
n°i ie  w jubileuszu tym i obebodzie rocznicy 
historycznej idzie o uczczenie pamięci pierw- 
£zego założyciela uniwersytetu lwowskiego, 
króla Jana Kazimierza (Przerywania z ław 
rUskich). Między tą uroczystością n. kwestyą 
polityczną i gospodarczą założenia uniwersytetu 
ruskiego wcale niema związku. Polacy nie chcą 
2 tej uroczystości w ysnuw ać żadnych praw

i nie mają nic przeciw temu, aby rusini otrzy­
mali uniwersytet w Galicyi, ale nie mogą zgo­
dzić się na to, aby im utworzenie tego uniwer­
sytetu narzucano, 1 na to, aby go założono w 
miejscowości, na którą przystać nie mogą ze 
względów nie tylko dydaktycznych, lecz i po 
litycznych. Powzięta w tej mierze przez Koło 
uchwala zapadła jednomyślnie. Mówca spodzie 
w a się, że polacy w przyszłości pozostaną 
zgodni. (Oklaski u polaków).

0 uniwersytet ruski.
 &

K lu b  ruski ogłosił  komunikat w odpowiedzi 
na cytow aną w  „Dz. Kij." u ch w a łę  K o la  polskiego. 
Komunikat ten stwierdza, że na posiedzeniu klubu 
jednom yślnie  uch w alono skonstatować, iż p rzy rzc  
nie dane przez rząd co  do ogłoszenia orędzia ce 
sarskiego przed 16 (27) maja nie zostało dotrzym a­
ne i że tekst tego"orędzia  jaki w  ostatniej cbwil. 
przedstawiają, jest n iezadaw alający  dla rusinów 
Komunikat obszernie polemizuje z uch w a łą  K o ła  
polskiego i konstatuje, że:

1) Utworzenie  samoistnego uniwersytetu rus 
kiego należy  w yłą cz n ie  do kompetencyi rady  pań­
stwa i rządu. 2) Rusini nie żądają zgo d y  K o ła  na 
tę sp raw ę, a stanowisko K o ła  po lsk iego  Czyni v- 
tworzenie  w sze ch n icy  ruskiej zupełnie  iluzorycz- 
nem. 3) Połączenie  kw esty i  uniwersyteckiej z re 
formą w ybo rczą  i spraw am i sejmu ga licy jsk iego  nie 
jest dopuszczalne. 4) Rusini z aw sze  traktowa! 
k w estyę  uniwersytecką, jako  rzecz w yłą cz n ie  kultu­
ralną 5) Koło  dopuszcza  się w prost  nieodpaw ie 
dzialnej zbrodni, jeże l i  zaspokojenie tej potrzeby 
rusinów  udaremnia i tw o rzy  przez to w ro g ie  sta 
nowisko rusinów w o b e c  państwa. 6) Ci p o lacy  
którzy rozpoczęli  formalną agitacyę p rzec iw  uni­
w ersyteto w i ruskiemu, dopuścili  się zbrodni na G a­
licyi i w o b e c  w łasn ego  narodu. 7) N iepraw dziw e  
jest twierdzenie  K o ła  polskiego, ab y  uniwersytet 
lw ow ski  posiadał w yłą cz n ie  charakter  polski. 8 
Dziwne jest twierdzenie  K o ła  polskiego, jak o b y  
powstanie  uniwersytetu ruskiego  w e  L w o w ie  stae 
się ntiało źródłem starć i w a lk  politycznych i na­
ro do w o ściow ych. 9) Siedzibą w szech n icy  niskiej 
w  G alicyi  może być ty lko  L w ó w .

W  końcu w y r a ż a  klub ruski najgłębsze ubo­
lewanie, że Koło  polskie w b r e w  dawniejszemu u 
sposobieniu zajęło w ro g ie  stanowisko w o b c e  uni­
wersytetu ruskiego.

m m  o spamu
W  dwóch ostatnich numerach tygodnika 

„Św iat’* ukazał się szereg interesujących w yw ia­
dów u polityków rosyjskich na temat spraw 
polskich. Dokonał w yw iadów  p. W . Baranow ­
ski, odwiedziwszy między innymi i p. Guczko- 
wa, u którego wizytę tak opisuje:

Przyjąw szy mnie uprzejmie w swycb 
wspaniałych apartamentach na Fursztadzkiej, 
gdzie, prócz przepysznej biblioteki, poświęconej 
rzeczom parlamentamem, rzucają się w oczr 
w różnych sfJach aż 3 coś biusty Stołypina —  
wódz październikoweów, mimo, iż nasza roz­
mowa weszła odrazu na pożądane dla mnie 
tory, nie chciał za nic z początku zgodzić się 
na nadanie jej charakteru politycznego w yw ia­
du Udało mi się przemódz jednak upór 
p Guczkowa, tłómacząc, iż kto jak kto, ale on 
właśnie winien jest ogółow i polskiemu nieco 
wyjaśnień, jeśli nie życzy sobie przez ogól ten 
być rozumianym opacznie. Czas wreszcie, byś 
my wiedzieli, jakie właściwie względem nas 
zajmuje stanowisko. Zdradza się z tem nie 
często... Argum entacya moja poskutkowała 
P. Guczkow pozwohł mi otw orzyć notes. Nie 
dość na tem. Zrozum iawszy, iż idzie mi o rzecz 
poważną, nie o trochę irfirm a cyi ulotnych, za­
czął cdrazu krystalizować myśli swe możliwie 
ściśle, co przy olbrzymiem wyrobieniu słowa, 
jakie posiada, i subtelności w ujmowaniu pojęć 
nie przyszło mu z trudnością. T en  tak często 
oczerniany leader większości trzeciej Dumy 
sprawia jednak wrażenie człowieka wysoce euro­
pejskiego i nie dyletanta w polityce Czuć, że 
ta ostatnia jest dziedziną, w której dąży ku ja ­
kiemuś celowi świadomie... C zy i w wyzna 
niach, czynionych w obec mnie, i w słowach, 
dyktowanych mi nieledwie, nie było pewnej 
świadomej celow ości —  nie umiałbym powie­
dzieć. Na mnie osobiście to, co mi mówił 
Aleksander Guczkow, sprawiło wrażenie zdecy­
dowanej siły i szczerości.

—  Na przyszłość stosunków polsko-rosyj­
skich —  zaczął —  nie należy patrzeć zbyt 
czarno... D ziś to rzeczy jeszcze bardzo spląta­
ne, budzące wiele obustronnego gniewu, albo 
skutki politycznego zdenerwowania, które po 
roku i 9°5  dotychczas nie przeszło. Po roku 
tym zostało wiele w ygórow anych żądań... i w 
Polsce. Są polacy, gotow i skarżyć się, iż obe­
cnie dzieje się im gorzej, niż przedtem. Ale 
oczywiście seryo skarg takich traktow ać nic 
można. Polacy biorą R osyi za złe, że zbudzi! 
się w niej prąd nacyonalislyczny. Ależ to 
chwała Bogu. . Niestety, kierunek ten, jak ka­
żdy w chwilach budzenia się, zdradza niejaką 
konwulsyjność i byw a w przejawach sw ych 
niepow ściągliw y i dziwaczny. Nie bójcie się... 
Nacyonalizm rosyjski przyjdzie jednak szybko 
do rów now agi. Nie inożc on zamknąć oczu na 
fakt, iż państwo w jednej trzeciej składa się 
z inoplemieńców.

—  O tem zapominała jednak stale więk­
szość trzeciej Dumy, pozwoliłem sobie zauważyć

—  Do trzeciej Dum y mają polacy wiele 
hardzo niesłusznych pretensyi —  zareplikował 
p. Guczkow. —  W  dziedinie religijnej ograni­
czenia względem katolickiego kultu należą jed­
nak już do wspomnień, i katolicyzm trafia na 
przeszkody, chyba, gd y zdradza polonizatorskie 
dążności. Praw o o przechodzeniu z jednego 
wyznania na inne było jednak wyrazem  szcze 
rej tolerancyi ze strony trzeciej D u tiy . T ak 
samo w projekcie praw a o szkołach początko­
wych większość dumska zajęła stanowisko 
względem narodowości nierosyjskich całkiem po­
prawne... Dla polaków frakeya paździeruikow- 
ców marzyła jednak o czemś więcej. .

—  O czem że? —- zapytałem ciekawie.
—  M yśleliśm y całkiem poważnie o waszej 

szk.ole wyższej. Rozumiemy, że W arszaw a win 
na się stać ośrodkiem nauki polskiej. W  tym 
celu proponowaliśm y, by wprowadzić na uni­
wersytecie tamtejszym rów nolegle w ykłady po 
polsku. Projekt odnośny w ypracow aliśm y rok 
temu. W iem y jednnk z doświadczenia, iż pro­
jekt, którego nie akceptuje rząd, nie ma szans 
przejścia... bo ostatecznie pada w Radzie Pań­
stwa. Próbowaliśm y więc zbsdać przedewszyst- 
Licm grunt, sundując przedsiawirieli rządu. Ja 
sam nieraz zwracałem się do Stołypina,

przedstawiając mu konieczność skupienia pol­
skiej pracy kulturalnej w Uśnie w W arszaw ie 
ze w zględów  choćby czysto państw ow ych. Sto- 
lypin projektu naszego, niestety, zaadoptować 
nie c h c ia ł.. Miałem jednak wrażenie, iż bronił 
się stabo. W ięc, gdyby nie jego  śmierć rrz-d  
wczesna .. kto wie, czybyśm y go nie przekonali 
wreszcie. I teraz nie wyrzekliśm y się idei na 
szej bynajmniej. Trzeba jednak poczekać tro­
chę... A le co się odwlecze, to nie uciecze. 
W rócim y do tej spraw y... W rócim y także ry ­
chło i do ziemstw w Polsce. Nawet zmarły 
premier wprowadzeniu samorządu ziemskiego 
w Królestw ie nie był przeciwny, chciał tylko 
wp-zód zobaczyć, jak przyjmie się samorząd 
miejski i jakie da wyniki. W skutek tego spra 
wa ziemstw utknęła na miejscu. Jeśli jednak 
rząd obecny nie zmieni się na gorsze, pchnie­
my ją  naprzód znowu. Bo, jak powiadam,
0 nastroju dla polaków nieprzychylnym w D u­
mie Państwowej nie może być naogół mowy 
Tara zdarzają się przykre, obrażające dis uszu 
polskich m owy, fakty jednak znaczenie tych 
mów modyfikują Oto, naprzykład, w takiej 
sprawie, jak ustawodawstwo wojskowe Nowe 
zasady poboru rekruta, uchwalone dość zgo 
dnie, zdejmują znaczny ciężar z kresów i prze 
noszą go na centrum państwa.

—  A  jednak pozostanie zawsze fatalny 
projekt chełmski —  w yrw ało mi się prawic 
mimowoli. T o  jest właściwy probierz stosunku 
tych czy innych stronnictw rosyjskich do 
spraw y polskiej,..

—  Projekt ten nie był naszem dziełem —  
przerwał mi leader październikoweów. G dy go 
wniesiono jednak, w ystępow ać przeciwko dąże­
niu niby do zachowania w Nadbużu kultury 
rosyjskiej pod żacjnym pozorem nie bylibyśmy 
w sranie. Polacy muszą jednak przyznać, żc 
zrobiliś ny wszystko, co można, by stępić abso 
lutnie ostrze projektu, zwrócone przeciwko po­
lakom, by nie dopuścić do żadnych dla nich 
ograniczeń... Społeczeństwo polskie, mojem 
zdaniem— ciągnął p. Guczkow dalej— znaczenie 
projektu wyodrębnienia Chełm szczyzny przece­
nia W inna tu w asza prasa, od samego począ­
tku spraw y tej bijąca na trw ogę .. A  może le­
piej było czynić mniej hałasu...

— • Pan zapom ina—  protestowałem — • że 
projekt wydzielenia Chełm szczyzny rna dla po­
laków znaczenie symboliczne poniekąd, że go ­
dzi on w ich polityczną i narodową ambicyę, 
nic tylko w interesy realne...

—  T ak rozumiem to— zgodził się p G u ­
czkow — ale proszę wierzyć, iż w traktowaniu 
spraw y chełmskiej popełniliście błędy i wy.. 
Zakordonow a agitacya zaszkodziła wam bardzo. 
W ogóle źle jest wprowadzać w stosunki pol­
sko rosyjskie czynniki postronne. Próbujmy 
porozumiewać się sami. T o  najzupełniej mo­
żliwe. W asze przedrażnienie nerw ow e dla ro- 
syan dojrzalszych nie jest dziwne. Mimo nie 
go, mimo nawet przejawiających się czasem ten- 
dencyi separatystycznych należy dać, w interesie 
państwa poprostu, polakom to, co niezbęane 
jest dla unormowania ich społecznego życia.. 
Naturalnie, przedewszystkiem znieść trzeba i- 
stniejące dla nich ograniczenia pozostałe z e- 
poki poprzedniej. T o  na. początku... A  potem 
iść pow oli coraz dalej .. Ja osobiście, gdy spo­
glądam na ubieg*e lata w Dumie, z żalem spe 
strzegam, iż nie w ypracow aliśm y pewnego pla­
nu co do stopniowego łagodzenia, czy, jak pan 
chce, układania stosunków polsko-rosyjskich... 
Ale to powinno być uczynione przynajmniej w 
następnej Dumie. M ogłaby z niemałym pożyt­
kiem utworzyć się w cym celu niby wspólna 
rosyjsko-polska komisya nieof.cyalna oczyw i­
ście, ale rozważnie i taktownie zm ierzająca do 
obm yślenia i osiągnięcia warunków zgody dwóch 
narodów. Ż yw ioły do zgody jakiejś chętne są, 
jak wiem w Polsce... O by więcej jednak dawa 
iy znać o sobie. K ażdy ich krok, pom yślany 
rozważnie i uczyniony z dobrą wolą, odbija
się u nas dobrem echem i chwilę porozumienia
przyhliża... Taktu politycznego nie mogę odmó­
wić i Kotu polskiemu w izbie... Jako zbioro 
wisko ludzi, d obrz; dobranych, Koło to każe 
się szanow ać... Szczególniej człowiekiem o gro ­
mnego talentu był Dmowski. Osobiście byłem i 
jestem szczerym jego  zwolennikiem ., choć mam 
mu do zarzucenia kilka całkiem zbytecznych
wystąpień. W ogóle polaków w Dumie bez po 
trzeby ponosi czasem epozycyjnośe... G dy tym ­
czasem korzyść istotną przynieść może ;m sil­
ne podkreślanie raczej stanowiska szczerze
państwowego. T ak  np. nie zapomni im nikt 
dobrze myślący, iż taki projekt nowej ustaw y 
w ojskowej przeszedł przeciwko głosom  lewicy 
glosami praw icy, centrum i Koła polskiego... 
O by faktów takich było więcej...

M o ła  3zb prawodawczych.
Komasacya w  K ió lestw ie .  W e d ł u g  w y k a z ó w  

w yd zia łu  ziemskiego, działalność u rzę d ó w  w łościan  
skich w  K rólestw ie  Polskiem  w  dziedzinie komasa 
cyi  drobne! w łasn ości  rolnej w y r a ż a  się w  cyfrach  
następujących:

Do dnia 1 (14) stycznia r b. u rzęd y  w ło ś c ia ń ­
skie o trzym ały  o gó łem  >7,972 podań o zcalenie  
gruntów, l iczących  razem  270,700 m orgów . Y  pb 
śród tycli zgłoszeń dokonano p o m iaró w  dla 5,358 
w łaśc ic ie li  gruntów, l iczących  razem  68,700 
m orgów .

T y m  sposobem w  p rzeciągu roku zeszłego  
załatw iono się z pomiarami przeszło  częśc i  grun 
tów, zgłoszonych do zcalenia, na zasadzie  p ra w a  z 
d. 14 (27) c z e r w c a  1910 r. ,

Ubezpieczenie  robotników W o b e c  oczekiwu 
nego ry ch łe g o  uchwalenia  i zatw ierdzenia  n ow ego 
p raw a o ubezpieczeniu robotników, ministerstwo 
handlu i p rzem ysłu  przystępuje  do op racow ania  
program u p ra c  p rz y g o to w a w cz y ch ,  w y w o ła n y c h  
w p ro w a d ze n iem  w  życ>e rzeczonego p raw a. P race  
te będą w y m a g a ły  w ie le  czasu 1 energii.  W  myśl 
projektu, sam ych ty lko  kas dla chorych robotników 
w yp a d n ie  za ło żyć  w  ca łem  państwie około  4,000, 
a jedn ocześn ie  trzeba w y p r a c o w a ć  dla  nich ustaw y
1 instrukeye, dokonać w y b o r ó w  do kas i t. d Prócz  
tego trzeba  będzie  utw o rzyć p rzesz ło  60 urzędów  
u b ezp ieczeniow ych  i zająć się ich zorganizowrniem . 
K ie ro w n ic tw o  nad p racam i p rz y g o to w a w e ze m i p o­
w ierzo n o  zarządzającem u oddziałem p rz e m y s ło w y m  
pom ienicnego ministerstwa.

Robotnicy ro s y js cy  P odczas  rozpr= w nad 
budżetem g łó w n e g o  zarządu ir.żynieryi w ojsko w ej  
Duma P a ń s tw o w a  p rz y ję ła  zg łoszon y  p rzez  posła 
Szyło , z g r u p y  praCy, dezyderat o sn o w y  nastę­
pującej:

„ Z w a ż y w s z y :  i)  że  Duma P a ń stw o w a nieraz 
w y r a ż a ła  życzenia, aby utrwalić  spożytkow an ie  pra 
cy  robotników  rosyjskich na D alekim  W sch od zie ,  i 
określi ła  nawet w  tym  w zg lę d z ie  p rzep isy  p ra w o  
daw cze, zabraniające używ ania  robotników  nie ro 
syjskich p rzy  robotach b udo w lan ych  zarządu w o j­
skow ego;  i 2) że, ze strony niektórych o rg an ó w  
m ie jsco w eg o  zarządu w o js k o w e g o  daje się zauw a 
żyć  u p o rc z y w e  przeciw działanie  takiej obronie pra 
c y  rosyjskiej, -  Dum a P a ń stw o w a  w y r a ż a  życzenie, 
aby rząd o p ra c o w a ł  projekt p rzep isó w  karnych, 
w ym ie rzo n ych  p rzeciw ko  osobom urzędow ym , naj­
m ującym  do p ra cy  robotników  nię-rosyjsktch, p o ­
mimo. iż cti miejscu znajdują się robotnicy  ro 
syjsćy".

Konkurs aeroplanów. W  Oclu zdobycia  typu 
aeroplanu, najbardziej odpow iadającego  potrzebom

w ojsko w y m , oraz zachęcenia  do praC w  tym k i e ­
runku, ministerstwo w ojn y  zamierza w  r. b. urzą­
dzić konkurs aeroplanów , o b w a r o w a w s z y  się za­
strzeżeniem, aby stające do w sp ó łza w o d n ictw a  ae 
roplany  b y ły  zbudow an e w  fabrykach rosy jskich  i 
z rosyjskich m a tcryałó w . Na trzy n agrody konkur 
so w ę  oraz na kupne po 2 aeroplany każdego  z na­
grodzon ych  ty p ó w  ministerstwo już  zażądało  w  dro­
dze p ra w o d a w cze j  kredytu w  sumie 158,000 rubli. 
Kom isya o bron y państwow ej w  Dumie, ro z w a ż y w  
szy p o w y ższy  projekt ministeryalny, uznała, że o 
ile przyznanie nagród ko n ku rso w y ch  jest  pożądane, 
to natomiast nab yw an ie  aerop lanów , nagrodzonych 
nagrodami drugiego  i trzeciego  stopnia, jest b e zce ­
lowe. Nie mając w ię c  nic p rz e c iw k o  urządzeniu 
konkursu, kom isya  zmniejszyła  jednak żądany na 
ten ce l  kredyt do 70,100 rb. U c h w a lo n y  przez  D u ­
mę P a ń stw o w ą  p o w y ż sz y  projekt R a d a  Państwa 
p rzy ję ła  bez zmiany'.

300 -lecie dyńastyi Romanowów. Rada P a ń ­
stw a zaakcepto w ała  u ch w a lo n y  przez  Dumę Pan 
s tw o w ą  projekt ministerstwa osw ia iy  w y a s y g u o w a  
nia 240,000 rb. na w yd an ie  d w ó ch  książek w  celu 
uczczenia 300 setnej rocznicy  panowania w  Rosyi 
dynastyi R o m a n o w ó w . Jedna z tych książek, sta 
now iąc zarys n o w y ch  badań historycznych, ma mieć 
na celu oświetlenie  okoliczności, p rz y  jakich nastą 
piło objęcie  tronu przez dynastyę R o m a n o w ó w , 
druga zaś ma zapoznać szerokie  m asy  ludaości zc 
zdarzeniami ubiegłych trzech stuleci.

KROMKA PROWIKCYOBftLStlł.

(Z  łłMtm i od koruspondentów).

—  Kursy rolnicze. Zarząd ziemski po 
wiatu humańskiego zawiadomił prezesa kijow ­
skiego ziem stwa gubernialnego, iż od dnia i-go  
czerw ca do i-g o  lipca staraniem ziem stwa od­
będą się w Humaniu kursy rolnicze d 'a  wło­
ścian. Jednocześnie zarząd pow iatow y prosi
0 delegowanie hodowcy specyalisty p, W . Bu 
kraby, któremu chciałby powierzyć wykład ho­
dowli zwierząt dom owych oraz m leczarstwa na 
pomienionych kursach.

—  Szkolnictwo. Taraszczański zarząd 
ziemski wszczął starania w  ministerstwie cśw ia 
ty o udzielenie mu zapomogi w  sumie 27,300 
rubli na utworzenie w roku przyszłym 70 no­
wych kompletów szkolnych.

Dotychczas istnieje w powiecie tąraszczań 
skim 58 ziemskich kompletów szkolnych, na 
których utrzymanie ministerstwo ośw iaty daje 
corocznie 18,720 rb.

—  Kradzież zabytków. W  P eczarze  na Po 
dołu z rezydencyi hr. P otockiego  n iew y kry ci  dotąd 
złodzieje skradli 8 cennych ob razów , 18 stnrożyt 
nych miniatur i 4 w a z y  porce lan ow e. W a rto ś ć  
skradzionych zab y tkó w  w ynosi około  20,000 rb

—  „Biały k w ia te k " .  „B ia ły  kw iatek" w  Pe 
szczance na Podolu urządzony tam w  d. 9 b, m
przyniósł 474 rb. 31 kop. k.

—  Pożar. W  dn. 8 maja st. st. spaliła  się
więcej  jak  p o ło w a  w si  N ow osiółek, pow. Włodzimier 
skiego. Spłonęło  czterdzieści kilka zagród w łościan  
skich i obejście popa. Ogień podniecany w iatrem  
ro zszerzy ł  się gw a łto w n ie  i w  ciągu 2 --- 3 godzin 
zostały  tylko zgliszcza. Sp ali ło  się kilka o w ie c  
świń 1 dużo drobiu, a także 2 bociany na gniazdach
1 dużo zboża, gd yż  w ieś  jest bardzo zamożna.

—  Z kolei Podolskiej. D w o rz e c  kolei P o do l­
skiej w  Pio skiro w ie  zbudow an y będzie  W o d leg ło ­
ści paru w iorst  od miasta i d w o rc a  k o 1.. Poł.-Zach. 
w  pobliżu sąsiedniej w si H reczanej Dla  połączenia 
torów  kolei Podolskiej z torami kol P o ł-Z a c h .  bu 
dowana jest sp ecyaln a  linia.

—  Upadek przemysłu fo sfo ryto w eg o  Na Po 
dołu ostatnimi c z a s y  p rzem y sł  lo s fo ry to w y  zaczął 
silnie upadać. Dawniej dostarczał  on w yso kie j  
wartości fosforytów  fabrykom  superfosfatu w  W in  - 
nicy i M ohylowic, obecnie  zaś fabryki muszą k u ­
p o w a ć  dla  przeróbki fosforyty zagraniczne. W  ro ­
ku 1910 o b y d w ie  te fabryki p rzero b iły  1 milion 
fosforytów  podolskich, w  zeszłym  zaś —  już ty łk a  
633 tys. pud.

—  Nowe t o w a r z y s t w a  cukrow nicze. Organi 
żuje się n o w e  to w a rzy stw o  akcyjne dla  ekspłoata- 
cy i  cu k ro w n i rybnickiej w  pow. bałckim  z kapita 
łem  w  w yso k o śc i  1 mil. rb.

Pow staje  rów n ież  to w a rzystw o  akcyjne  celem  
w ybu d o w a n ia  i eksploatacyi cuk ro w ni w  T a l a r y fi- 
cach pow. płoskirow skiego, należących do dóbr 
hr. K O rłow skiego. Fundusz z ak ła d o w y  tego towa 
rzystw a w yn ie ść  ma 660,000 rb.

?'apad na redakcyę 
„Dziennika Kijowskiego
W  dniu 14 -y n  maja miejscowi „zw iąz­

kowcy* urządzili w mieście cały szereg mani 
festacyi.

M anifestacye rozpoczęły się o g. 7-ej wie­
czorem na górce W łodzimierskiej, gdzie grała 
podówczas orkiestra wojskowa.

Tłum, ir/śród którego przew ażała młodzież, 
należąca do stowarzyszenia „Dwttglawyj orel 
z studentami Gołubiewem i Szym anowskim  na 
czele, zaintonował hymn, a potem modlitwą 
„Spasi 1 Iospodi*.

Na górce m anifestacya trwała około 1 i 
pól godz.

Następnie manifestanci udali się na plac 
Cesarski, gdzie przed pomnikiem Aleksandra II 
w ykonali hymn, a stamtąd skierowali się w 
stronę ratusza. W  drodze manifestantom to­
w arzyszył wzm ocniony posterunek policyjuy z 
pomocnikiem policmajstra W ieriowkincm  na 
czele. Przed ratuszem manifestanci w liczbie 
kilkudziesięciu wykonali hymn, poczem oświad 
czyli, iż udadzą się na Lipki do konsulatu au- 
stryackiego. Jeden ze starszych urzędników 
policyjnych tow arzyszących manifestantom za 
komunikował im, jż przed konsulatem umiesz­
czony został silny oddział policyi. Manifestan­
ci zmienili wtedy sw ój plan. Część ich pozo­
stała u ratusza ze studentem Szymańskim 
na czele, który usiłował w ygłosić do zgrom a 
dzonych przemówienie na temat zajść lw o w ­
skich w d. 6 ym maja. Po kilku zdaniach mo- 
w ; studenta została przerwana przez komisa 
rza cyrk. starokijow skiego, manifestanci zaś 
w ykonaw szy jeszcze raz hymn rozeszli się.

Druga grupa manifestantów ze stud. G o­
łubiewem poszła Kreszczatykicm  do parku Mi- 
kołajow skiego, oznajm iając policyi o zamiarze 
urządzenia tam m anifestacyi przed pomnikiem 
Mikołaja I. Z a  grupą tą ruszył oddział policyi 
z pomocnikiem komisarza cyrkułu bulwarowego, 
który otrżymal rozkaz bacznego śledzenia przy­
w ódcy manifestantów Gołubiewa. Temu ostat­
niemu udato się wszakże zniknąć prędko z oczu 
policyi. Była to już godz. 8 i pół wieczorem. 
Mniej więcej w tym samym czasie do dziedziń­
ca, w którym znajduje się redakeya naszego pi­
sma, Kreszczatyk 38, wpadło nagle kilku ludzi, 
którzy zaczęli strzelać do otwartej klatki scho­
dowej redakcyi i do lokalu administracyi. Dwie 
kule trafiły w okna n? schodach, przebiły je  i 
wpadły do drugiego podwórza.

Nie zadaw alając się strzelaniną chuligani 
związkowi zaczęli bom bardować redakcyę bu 
telkami atramentu, przyczem rozbili kilka okien 
w p.dministracyi naszego pisnu, zalew ając ją  
atramentem.

Całej tej awanturze przypatryw ał się je­
den z urzędników zarządu gubernialnego, któ- 
Iy wypadkow o Enajdowtd się  podówczas na 
balkonie jednego z mieszkań domu Nz 38 przy

Kreszczatyku. W  redakcyi zaś, adm inistracyi 
i drukarni naszego pisma na szczęście wc bcc 
święta nie było w tedy nikogo.

A w antury w podwórzu redakcyi dosięgły 
zenitu; rozlegały się w ystrzały i brzęk rozbija­
nych szyb, gdy do domu (Ne 38 przy K reszcza­
tyku zbliżyła się m anifestacya, udająca się do 
parku M ikolajow skitgc.

Urzędnicy policyjni tow arzyszący manife­
stantom rzucili się do podwórza, ale awanfur- 
nlków już nie znalcź.li.

Jak się później wyjaśniło, umknęli oni 
przez przejście do sąsiedniej posesyi, a stam­
tąd na Kreszczatyk.

Praw ie jednocześnie podobne wypadki ro­
zegrały się przed redakcyą „K ijow skiej M yśli* 
(W łodzim ierska 46) W edług stów naocznych 
św iadków około g. 9-ej wieczorem do redakcyi 
od strony teatru miejskiego podjechało na 
dwóch dorożkach kilku ludzi. Jeden z p rzyb y­
łych zaczął nagle sLzelać z rewolw eru.

Znajdujący się podówczas w podwórzu re- 
drkcyi stójkow y i stróż usłyszeli pięć głośnych 
wystrzałów. Następnie rozpoczęło się „bom bar­
dow anie" kałamarzami. Ełcmonstranci „a ta k o ­
w ali" prawe skrzydło gmachu redakcyjnego, w 
którym rów nież z powodu św ięta nie było ni­
kogo.

Strzelanina na ul. W łodzim ierskiej ściągnę- 
a liczne tlmny, wszczął się rejw ach, z czego 

skorzystali demonstranci i prędko odjechali 
ulicą Włodzimierską

Przybyli na wystrzał}’ stójkowi aw anturni­
ków już nie zastali, natomiast zaczę’i rozpra­
szać zgromadzoną publiczność, przyglądającą 
się ś!adora bom bardowania. Tym czasem  grupa 
manifestantów na Kreszczatyku opuszczona 
przez Golubjew a jeszcze przed zajściem  w  po­
dwórzu naszego pisma, pod przewodnictwem  
jakiegoś z członków ,,D\vugf O rla" udała s:ę 
przez Kreszczatyk, Bulwar B ibikouski do par­
ku Milrołnjowskiego, gdzie zaintonow ano hymn. 
I tu nic obyło się bez starć, manifestanci b o ­
wiem bacznie śledzili, aby publiczność zdejmo- 
wala czapki i u ociągających się strącali tako­
we z głow y.

Z  parku M tkolajowskiego manifestanci z 
tow arzyszącą im poi cyą udali się w celu no­
wych manifestacyi do skweru Zlotow i ockiego. 
W  chwili gdy zbliżali się oni do redakcyi 
„K ijow skiej M yśli" zjawił się wśród nich jak ś 
chłopak z dużym papierowym  workiem. Jedno­
cześnie podjechało do redakcyi na dorożkach 
kilku ludzi, którzy wmieszali się w tłum u li­
czny.

Po chwili poznano w nich awanturników, 
którzy przed godziną bombardowali redakcyę 
„K ijow skiej M yśli".

Nieznajomi widząc, iż zaczynają na nich 
zw racać uvragę, gdzieś się ulotnili, chłopak zr.s 
z workiem papierowym  zaczął uciekać.. W  po 
bliżu domu Ni: 42 przy W łodzim ierskiej ucieka­
jący potknął się i upadł w ypuszczając z rąk 
worek, w którym jak się okazało były butel­
ki z atramentem. Chłopak umknął.

O  awanluracn zw iązkow ców  zaw iadom io­
no tego sam ego wieczora policyę i w yższą 
administracyę. Z  rozporządzenia tej osLatniej 
poi cya wszczęła dochodzenie, które praw dopo­
dobnie będzie dość łatwe, ponieważ m anifestan­
tom praw ie przez cały  czas tow arzyszyli rew i­
row i i komisarze.

Dziwna rzecz tylko, ż ;  pomimo to, iż 
polieya była do awantur najw idoczoiej przygo­
towana, czego dowodem obsadzenie konsulatu 
austro-w ęgierskiego i eskortow anie aw anturni­
ków, mogło jednak przyjść do napadu na rt- 
dakeye z rewolw eram i w ręku

K R 0 K S K A.

K a l e  i d i i i y k .
D/M 16 (29) Jana N epom ucena.
Jutrc 17 (30) Paschalisa  W .

StoftCa •  f*dx. 4 m. o j  

Zachtd SłońCa •  gmdi. 7 m  52 
D łu go ść  d a l i  g a d i ,  15 m. 50

K a l a i ó ^ i n y h  N i i t u r ^ e s a y .

2 9  m a j a  a> r f .

Rok 1507- K ról Zygm unt S tary  zawiera 
przymierze z królami czeskim i węgierskim

—  Z P T C .  W obec spóźnionej już 
pory, kiedy znaczna część młodzieży, stano­
wiącej przew ażny kontyngens ćwiczących, albo 
przechodzi okres ostatnich egzam inów, albo też 
rozjechała się na w yw czasy i prace wakacyjne, 
projektowany popis gim nastyczny Polskiego 
T ow arzystw a Gim nastycznego został odłożony 
na czas pow akacyjny. Pomimo to gim nastyka 
na boisku nie ustaje i jeszcze jakiś czas potr­
wa, zanim będzie przerw ana na miesiące letnie.

—  Kara administracyjna- Z  postano­
wienia gubernatora kijowskiego redaktor g aze­
ty „D w uglaw yj orioł* duch. Sidkrewicz za wy- 
drukowanie artykułu „Przestraszona polieya* 1 
inne, został skazany w drodze adm inistracyjnej 
na 250 rb. kary  z zamianą na areszt l 1/, m ie­
sięczny

—  Kolej obwodowa. Naczelnik kolei P o ­
łudniowo Zachodnich inżynier Szm it zaw iado­
mił prezydenta miasta, iż wobec otrzym ania 
przezeń N ajw yższego Ukazu z dnia 12 kw iet­
nia r b. w sprawie w yw łaszczenia gruntów  
pod budowę kolei od stacyi K ijó w  I do portu 
na Padole, należałoby przerwać w szystkie ro ­
boty około budowy m agazynów  w ojskow ych, 
sklsuów  i t. p. w pobliżu wybudow anych przez 
miasto nowych korzar na Łukjanów ce, gdyż 
właśnie w tem miejscu przejdzie projektow ana 
kolej obw odow a

—  Zamknięcie klubu Na ostatnicm po­
siedzeniu kijowskiej komisyi guberniałnej do 
spraw stow arzyszeń rozpatrywano potokóly do­
chodzenia policyjnego w sprawie klubu „O riol*, 
gdzie, jak wiadomo, w ykryto niedawno grę ha­
zardową.

Na mocy decyzyi komisyi klub zostanie 
zamknięty

—  Niebywały grad. Dnia 13 b. m o 
godz. 2 po pół pomiędzy stacyam i Szpoła i 
K isielów ka kolei Peł.-Zach wypadł ulew ny 
deszcz z gradem W skutek niezwykłej ilości 
wody, jaka w stosunkowo krótkim czasie zala­
ła tor kolejow y, został on silnie podm yty na 
przestrzeni 4 wiorst. Na 222 wiorście szyny 
i podkłady siłą prądu zostały zupełnie zn iesio­
ne z plantu na przestrzeni 150 sątn: i w rzu ­
cone do jeziora w odległości 10 sążni. Grad 
pokrywał ziemię w tem miejscu llo wysokości 
blizko 2 łokci.
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W obec uszkodzenia toru na tak znacznej 
przestrzeni, ruch pociągów  tow arow ych został 
zupełnie wstrzym any, ruch pociągów  osobo 
w ych  cd bywał się z przesiadaniem. Około na 
p raw y toru do 10 rano dnia następnego pra 
cow ało kilkaset robotników. Pociągi osobowe 
.NsNh 3, 4, 5 i 6 przybyły do K ijow a ze znacz 
nem opóźnieniem. Straty  poniesione przez ko 
lej dotychczas nie zostały wyjaśnione, lecz w 
każdym  razie są one dość znaczne.

—  Zgon prof. W ysoko wlcza. Dnia 13 
m aja o godz 2 po poł. zmarł w K ijow ie pro 
fesor uniwersytetu tutejszego d-r W łodzimierz 
W ysokow icz, w ybitny bakreryolog, człowiek 
w ysokiej nauki i energiczny działacz społeczny, 
któremu między innemi K ijów  zaw dzięcza pow ­
stanie instytu bakteryologicznego oraz wiele in 
stytucyi użyteczności publicznej.

Ś. p. W . W ysokow icz pochodził z rodzi­
ny polskiej; urodził się w Hajoynie, podolskiej 
g u b, w t . 1854. Ukończył gimnazyum i uni 
w ersytet w Charkowie. W  r. 1876 wprost 
z ław y uniwersyteckiej jako lekarz w ojskow y 
brał udział w kampanii tureckiej. W  r. 1882 
został nadetatowym  asystentem  przy katedrze 
anatomii patologicznej w uniwersytecie char­
kowskim. W  tym czasie delegowano go za 
granicę, gdzie napisał kdka w ybitnych prac 
z dziedziny m edcyny Pomimo sw ych zdolnoś­
ci i ustalonej już opinii naukowej, W . W y so ­
kow icz długo nie może otrzym ać katedry pro­
fesorskiej, chociaż niejednokrotnie był w ybie­
ran y  przez kolegium profesorów. Otrzymai ją 
dopiero w r 1895 i od tego czasu datuje się 
najw ybitniejszy okres jego  działalności nauko 
w ej i społecznej. D elegow any przez rząd bie­
rze udział w  badaniach nad dżumą międzyna­
rodowej komisyi w  Bombaju. W  r. 1899 pro> 
wadzi badania nad dżumą w Kolobowce, gub. 
astrachańskiej, w K ijow ie prowadzi w alkę z 
cholerą; rada miejska zasięga jego  opinii ile­
kroć tylko zagraża miastu jakakolw iek epide 
mia Podczas w ojny rosyjsko-japońskiej dele­
gow an o go  jako najw ybitniejszego epidemiolo­
g a  na teatr w ojny, do rozporządzenia głów no 
dow odzącego armią mandżurską.

W  r. 1907 prof. W ysokow icz silnie za­
padł na zdrowiu wskutek zaziębienia, które 
Stało Się powodem ciężkiej choroby płucnej. W  
roku zeszłym  stan jego zdrow ia tak się po­
gorszył, iż zmuszony był zaniechać pracy nau­
kowej i w yjechać do Egiptu. Jednakże ratu­
nek okazał się już spóźniony. K uracya w He' 
luanie nie dała żadnych w yników  dodatnich i 
2 maja profesor W ysokow icz powrócił do KI 
jow a, chcąc ostatnie chwile sw ego życia spę­
dzić w mieście, w którem zeszły mu najlepsze 
lata jego działalności naukowej i które przy­
w ykł uważać za sw oje miasto rodzinne.

—  Z powodu wyjaśnienia senatu. Z  
powodu w yjaśnienia senatu, iż prezydenta mia­
sta nikt oprócz wiceprezydenta nie może za ­
stępow ać na posiedzeniach specyalnego kom­
pletu izby sądow ej, w których preżydent m ia­
sta bierze udział w charakterze przedstawiciela 
stanu mieszczańskiego, kijow ski zarząd miejski 
znalazł się w niemałym kłopocie

D otychczas na posiedzeniach izby sądo­
wej z udziałem przedstawicieli stanów  najczę­
ściej zastępow ał prezydenta jeden z członków 
zarządu ziemskiego. O d czasu zaś ow ego w y ­
jaśnienia senatu nie może on nikomu powierzać 
zastępstwa w IzbL, poniew aż kijowski Zarząd 
miejski nie posiada stanow iska wiceprezydenta. 
W  ten sposób podczas każdej sesyi specyalne­
go  kompletu izby sądow ej, która ezęsto trw a 
przez dni kilkanaście, prezydent miasta nie mo­
że pełnić sw ych bezpośrednich obow iązków , w 
których rów nież podczas pobytu prezydenta w 
K ijow ie nikt nie ma praw a go zastępować.

Z  tego powodu p. 11 D jakow  zw rócił się 
wczoraj do starszego prezesa izby sądowej z 
prośbą o w yznaczanie posiedzeń specyalnego 
kompletu izby sądow ej z udziałem przedstaw i­
cieli stanów  w pew nych odstępach czasu, nie 
zaś, jak to było dotychczas, w ciągu kilku lub 
kilkunastu dni z rzędu.

—  Słuszne napomnienie- Jeszcze d 7-go 
lipca 1911 r. gubernator kijow ski przesłał pre­
zydentow i miasta w ypracow any przez specyalną 
komisyę pod przewodnictwem  inżyniera guber- 
nialnego projekt przepisów obow iązujących o 
budowie now ych kamienic oraz opinię admini- 
s'.racyi m iejscowej o środkach, jakie należałoby 
przedsięwziąć w celu uporządkowania budow­
nictw a w  mieście. Jednakże ani zeszłe roczne 
katastrofy budowlane, ani naw et pow yższa ini- 
cyątyw a adm instracyi nie w yprow adziła zarzą­
du miejskiego z jego  stałego spokoju

Pomimo, iż spraw ą uporządkowania bu­
dow nictw a miejskiego jest rzeczą niesłychanie 
ważną, pomimo takich przykładów, jak  domy 
Cejtlina i Czerw onenkisa, projekt przepisów 
dotychczas pedróżuje przez różne kom isje rady 
miejskiej i Bogu tylko wiadomo, kiedy ta po­
dróż się skończy.

Przypom inając obecnie ó tem zarządowi 
miejskiemu i zw racając uwagę, iż „ze względu 
na oczyw isty brak sił technicznych, faktyczny 
dozór zarządu m iejskiego nad budowlami pry- 
watnem i jest jedynie fikcyą", gubernator zapy­
tuje prez.ydenta miasta, jakie środki, chociażby 
tym czasowe, zanim zostaną w ydane w yżej 
wspomniane przepisy obowiązujące, podjęte zo ­
stały przez zarząd miejski dla urzeczywistnienia 
faktycznego dozoru nad budującymi się dom a­
mi, czy dokonyw ane są system atyczne oględzi­
n y  now ych budowli, czy  pow :ęLszuny został 
roiejski personel techniczny, czy dla każdej 
dzielnicy zarząd posiada potrzebną ilość techni­
ków  miejskich i t. p.

Na odpowiedź miasta zapew ne nie tylko 
adtrunistracya oczekiw ać będzie z niecierpli­
wością

—  Wycieczka r.iesnifcCka O negdaj p rzy ­
była do K ijow a w ycieczka członków berlińskie­
go tow arzystw a nauk politycznych. Na dworcu 
spotykali ją  zastępca prezydenta miasta dr 
Burczak, konsul niemiecki, policmajster i inne 
osoby. Ogółem  przybyło  104 niem ców, wśród 
których znajdują się następujące w ybitniejsze 
osobistości: pref. Sering, zastępca prezydenta 
policyi berlińskiej H asenau, członkowie izby pa­
nów  Holtschke i Schieterer, naczelny dyrektor 
pruskich komór celnych Keller, gubernator 
Akw izgranu von Sand, prezydent miasta Po­
znania W ilm s, prof. Kerschner, prezes sądu 
Zimmerman, sekretarz tow arzystw a nauk poli­
tycznych M atschoss etc

O godz. 12  i pół uczestnicy wycieczki 
przybyli do uniwersytetu, gdzie powitali ich 
kurator okręgu naukow ego Derewickij, rektor 
uniwersytetu Cytow icz, dziekani i niektórzy 
profesorowie. Przem ówienie powitalne wygłosił 
rektor uniwersytetu po rosyjsku, poczem biblio­
tekarz uniwersytetu W . K ordt wygłosił po nie­
miecku obszerny referat o K ijow ie i roli togo 
miasta w rcT.gijnem, kulturalnym i pobtyczneni 
życiu Rosyi.

Prof. Sering dziękował za przyjęcie i o 
świadczył, iż uczestnicy w ycieczki z wielkiem 
zainteresowaniem  będą badali sw oistą kulturą 
rosyjską.

Z  uniwersytetu w ycieczka udała się do 
I gim nazjum , gdzie obecna była na ćwiczę 
niach w ojskow ych i gim nastycznych uczniów 
Oprócz uczestników w ycieczki niemieckiej obe 
cni byli generał-gubernator kijow ski i guber 
nator z małżonkami, dow odzący wojskami, 
kurator okręgu naukowego, prezydent miasta 
i inne osoby. O  godz. 6 po poł. uczestnicy 
w ycieczki udali się do Ł aw ry, a po jej obej 
rżeniu— na koncert do ogrodu Kupieckiego, po 
czem obecni byli na bankiecie, wydanym  przez 
zarząd miejski.

W czoraj niemcy zwiedzili miasto, po po 
łudniu zaś odbyii przejażdżkę po Dnieprze 
wieczorem sp ecjalnym  pociągiem w yjechali do 
Charkowa. ^

Przed przyjazdem do K ijow a w ycieczka 
niemiecka zatrzym ała się w W arszaw ie, gdzie 
w ciągu 4 godzin zwiedzała miasto pod prze 
wodmetwem profesora W ilkow a.

—  Wycieczka studentek. Dnia 23 ma­
ja  przybyw a do K ijow a w ycieczka naukowa, 
złożona z 60 słuchaczek w yższych kursów Be 
stużewa z laborantka J. K cm arow ską na czele.

—  Przyjazd Wielkiego Księcia Heskiego.
Dziś o godz. 3-ej po poł. przybędzie do Ki jo. 
w a W ielki Książę Heski. Na spotkanie W iel­
kiego K sięcia w yjechali wczoraj do Znainenki 
naczelnik kolei Południowo-Zachodnich inżynier 
Szmit oraz kilku w yższych urzędników zarzą­
du kolei.

—  Pomoc d!a głodnych Saratow ski za 
rząd ziemski zawiadomił prezesa gubernialnego 
ziem slw a kijowskiego, iż z 3 tys rb , przesła­
nych przez ziem stwo kijowskie dla przesiedleń 
ców  z gubernii kijowskiej, którzy ucierpieli 
wskutek nieurodzaju, rozdano dotychczas zapo­
mogi 573 przesiedleńcom po 5 rb. 23 kop. na 
głow ę

—  Odroczenie zjazdu. W czoraj w kijow ­
skim gubernialnym  zarządzie ziemskim otrzyma­
no zawiadom ienie ziem st w a m oskiewskiego 
odroczeniu narady przedstawicieli ziem stw w 
sprawie jubileuszowej w ystaw y ziemskiej, która 
ma się odbyć w M oskwie w r. 1 9 1 3 ,  od dnia 
17 maja do d. 1 czerw ca. Odroczenie narady 
spow odow ane zostało przeniesieniem uroczysto­
ści odsłonięcia pomnika Aleksandra III w Mo­
skwie na d. 30 maja.

—  T y fu s  W g ,K lja w ie .^ N a ] skutek^ zapy- 
taniaTgubernatora co do ilości miejsc w szpi­
talach miejskich dla pomieszczenia chorych na 
tyfus, którego epidemia w ostatnich tygodniach 
zaczęła przybieraćjjdość jjznaczne rozm iary, za 
rząd<1 miejski zainterpelow ał w tej spraw ie d y­
rektora szpitala [Aleksandrow skiego. Z  nade­
słanych wczoraj odpowiedzi dyrektora szpitala 
wynika, iż miejsc dla umieszczenia chorych za ­
braknąć nie I m oże.fgdyż, zgodnię^z uchwalą ra­
dy miejskiej, dla chorych na tyfus otwarto w 
roku bieżącym dw a letnie baraki (czw arly i 
piąty).

—  A R E S Z T O W A N I E  B E Z P R A W N Y C H ,  -  
U biegłe j  nocy w  rozm aitych punktach miasta a re ­
sztow ano 17 żyd ów , nie m ających  p ra w a  zam iesz­
k iw ania  w  Kijowie.

—  N I E U D A N E jP O D P A L E N I E .  W  dn 14-ym 
riłaja na dachu p a r tero w eg o  domlui p rz y  L w o w ­
skiej Nr. 105 w ła ś c ic ie l  tak o w ego  Kalinin znalazł 
s  błaszanki z  40 funtami ben zyn y  i 3 w o r e c z k i  z 
zapalniczkam i. W ła ś c ic ie la  ben zyn y  i zapalniczek 
nie zdołano odszukać —  w idoczn ie  ^miał on zamiar 
dop uścić  się  podpalenia.

—  Z A  K R A D Z I E Ż  D Z I E C K A .  W  domu 
Nr. 62 p r z y  ni. W o ło sk ie j  p olieya  aresztow ała  p o d ­
danych serbskich P. i E. T .  G o citó w  za p o rw anie  
,w izm aile  gub. besarabskiej 4 letniej dz iew czyn ki  
Eudoksyi nie w iado m ego  jn a zw iska ,

—  W Ś C I E K Ł Y  PIE S. W  p o d w ó rzu  domu 
Ns 20 p r z y  ul. S tep anow skiej  w ś c ie k ły  pies pokąsał 
ś p iącego  robotnika. Psa  zabito; po szko do w an ego  
skiero w an o  do instytutu bakteryologicznego.

—  N O Ż G W N 1C T W O .  W  pobliżu instytutu 
ba ktery olo g iczn eg o  z aw o d o w y  złodzie j Masenko ra ­
nił  nożem  w  p le c y  Jakcwlewa. Rannego od w iez io ­
no do szpitala; n o ż o w ca  aresztowano.

—  Ńa ul. Jurkowskiej podczas  starcia M. S ł o ­
w iński p o k a le cz y ł  nożem Budajew a.

—  Na ul. P o czajow skiej  r.a stróża domu N240 
liad czen k ę  napadł Nikołajenko ze  s w y m i t o w a r z y ­
szami, raniąc go nożem w  ramię. N. aresztowano.

—  Na ul. S z c z e k a w ic k ie j  jakiś  chuligan ranił 
c iężko W ajsburda;  rannego odwieziono do szpitala.

—  P O Ż A R  W  K O S Z A R A C H .  W  dniu -3-ym 
maja o godz. 2 giej w  nocy w y n ik ł  pożar w  po.se 
syi Nii 24 p rz y  ul. L w o w sk ie j ,  gdzie  m ieści  się 
s i ł a d  broni 129 besarabskiego  p ułku  piechoty  z 
warsztatami i p iekarnia p ułkow a. O gień  w s z c z ą ł  
się n agle  w  p iw n icy  a stam tąd]przeszedł da sąsie­
dnich u b ik a c j i .  W  ko3,:arach tej n ocy sp ało  kilku 
żołnierzy. Ż o łn ie r ze  Jobudzili? się d o p iero  w tedy, 
g d y  pożar p rz y b ra ł  znaczne rozmiary. Jedni zdoła  
li spuścić  się 7. o k ie n  drugiego  piętra na dół po 
rurze  w o d o ciągo w ej,  inni sk o czy li  z  okien i Ciężko 
się potłukli. D w a j  zaś żołnierze  w sk u tek  dymu 
stracili przytom n ość i zostali uratowani dopiero 
przez  p rz y b y ły c h  strażaków . O g ó łe m  ucierpiało  
9 żołnierzy  i jeden  ze strażaków  ochotników  W . 
Fiel. O gień  zniszczy ł  p iekarnię  i kuchnię.

—  Z B R O J N E  N A P A D Y .  U biegłe j  n o c y  na 
D. W a l e  d w ó ch  bandytów  n ap ad ło  r.a s tójkow ego 
P. K o w a le w a ,  strzela jąc  don z re w o lw e r u .  Na 
szczęśc ie  kute nie raniły  nikogo,

Onegdaj o g. 6-ei z rana do m ieszkania Kric- 
b e rga  p rz y  ul. W . W a s y lk c w s k ie j  Jsfe 74 p r z e z 1 
otwarte  drzw i,  które ku charka  udając się na targ 
zapom niała  za m k n jć ,  w sz e d ł  jakiś nieznajomy z r e ­
w o l w e r e m  w  ręku. K. z aczą ł  w o ł a ć  o pomoc. 
P rzestraszo n y  bandyta  rzuci ł  r e w o l w e r  p oeżom  
szybko się ulotnił. W  rew olw iT if" ,  jak  się okaza 
ło  b y ły  3 naboje.

—  Z A M A C H Y  S A M O B Ó J C Z E . W  dom u „Ys 
15 p rz y  ul. M, B łago w ieszczeń skie j  u s i ło w a ła  otruć 
się niejaka P. O.

P rzy  ul. Spackiej  Ns 23 otruła się T e k la  S. 
W  obu w yp a d k a c h  p o m o cy  udzieli ło  Pogotowie. 
Na o o loin ence  otruła się M arya A  W  ciężkim 
stanie odwieziono ją  clo szpitala.

W  domu Y° 62 p rz y  ul. Z łatoustow skiej  zaży ł  
w  Celu sam ob ó jczym  k w a su  s iarczanego robotnik 
A le k s a n d e r  K.

Na brzegu  D niepru u s i ło w a ła  o d e b ra ć  sobie 
ż yc ie  M. G ry żew sk a.

W e  w szystk ich  w yp a d k a c h  p o m o cy  udzieliło  
Pogotow ie.

—  Z G O N  W  P O C I Ą G U .  W  p o ciąg u  osobo­
w y m  Nr 7. p o m ięd zy  stacyam i M a rg a ró w k a  i Pere- 
kręsto w p  g łó w n e j  linii kolei Poł.-Zach. w  jednym 
Z w a g o n ó w  3-ej k la s y  zm arło  3 letnie d ziecko  Cna 
na Erlichman. P r z y c z y n a  śm ierci  jej nie została  
w yjaśniona. Z w ło k i  oddano w  rę ce  żandarm eryi 
kole jow ej.

—  P O D  K O Ł A M I  P O C I Ą G Ó W . Dnia 13-go 
maja w  pobliżu  stacyi G niewan głó w n ej  linii kolei 
Po łu dnio w o -Zacho dn ich  konduktor pociągu tow ar o 
w e g o  Nr. 1193 A .  S ło tiuk  zau w a ży ł ,  iż na platform ę 
jednego z w a g o n ó w  w s k o c z y ł  jakiś  nieznany m ę ż ­
czyzna. ChcąC go  p rz y ła p a ć  Słotiuk w s z e d ł  na 
dach s w e g o  w agon u, r następnie szedł po  dachach 
w a g o n ó w , sk a czą c  z  jednego na drugi, ab y  w  ten 
sposób dostać się do p latformy, na której stał n ie ­
znajomy. Jednakże jed e n  z takich s k o k ó w  mu się 
m e  udał. S ło tm k p oślizgn ął się z  dachu i w p a d ł  
w  przestrzeń m iędzy  d w o m a  w ag on am i i dostał się 
p ed  koła. P o  przejściu ca łeg o  p ociągu  znaleziono 
z w ło k i  je g o  p rzecięte  na kilka  części. W  chw ili  
zatrzym ania  pociągu nieznajom y uciekł.

T e g o ż  dnia <ł godz. 3 po poł. p o m ięd zy  sta­
cyam i K ijó w  I i posterunkiem W otyńslw w  pod po 
cią g  t o w a r o w y  Nr 360 rzucił  się n iew iad o m ego  n a ­
zw iska  s z e r e g o w ie c  7 bateryi ko le jow ej,  któremu 
koła  lo k o m o ty w y  o d c ię ły  obie  nogi P o  z atrzym a ­

niu pociągu  rannego podniesiono i tym  sam ym  po 
c iągiem  dostawiono do szpitala k o le jo w eg o  w  K i jo 
w ic ,  gd zie  nie o d z y s k a w s zy  p rzytom ności zm arł 
skutkiem utraty krw i.  P r z y cz y n a  sam obójstwa po 
została niewyjaśniona.

O negdaj w ie cz o re m  na staCyi K i jó w  o so b ow y  
w p a d ł  pod p o ciąg  s p a c e r o w y  Nr 76 jakiś nieznany 
mężczyzna, k tó ry  został zaoity na miejscu. P r z y  
puszczalnie  p opełnił  on samobójstwo.

Na stacyi YY łodzim ierzów ka kole i  Poł.-Zach 
pociąg  zabił  robotnika k o le jo w eg o  S. Kopicę, 
lat 22.

—  K R A D Z I E Ż E .  W  domu Nr 23 p rz y  ul, 
S zcze k a w ic k ie j  okradziono p rzez  otwarte  okno mie 
szkanie  K atisrenki.

Z  m ieszkania K o ż e w n ik o w a  (Trechśw iatitiel-  
ska 4) skradziono 100 rubli.

W  domu Nr 31 p r z y  ul. Nikolsko-Botanicznej 
z mieszkania K o g u to w a  skradzione rz e c z y  w artości  
150 rb,

W  domu Nr 8 p r z y  zaułku  G lub o czyck im  
okradziono na 500 ib .  mieszkanie  Skurenki.

Z  m ieszkania Freiton p r z y  ul. Pankowskiej  
Nr 6 skradziono b re szk ę  z  brylantami wartości 
500 rb.

Z  mieszkania A .  G rabow skie j  (Maryjsko-Bła 
o w ieszczeósk a  83) lokator M. skrad i kilka koszto­

w n y c h  przedmiotów' poczem  się ulotnił.

B iu letyn  K ijo w sk ie j s ta c y !  M etsoroJogicznej.
Dnia 12 (25) maja i g i a  j,
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PRZYJECHALI DO KIJOW A:

H otel Continental: pp  J erzy  Dilgotje z C z e r ­
kas; R o śc is ław  Reinbot z  Petersburga; Mikołaj Stru- 
kow; A n . ks. Bariatyóski; G rz eg o rz  C zertkow , pułk,; 
A lek s a n d er  W okśztajnars;  W ło d z im ie r z  Niemiro- 
w icz-D anćzenko z W a r s z a w y ;  K a tarzy n a  Niemiro- 
wicz-DanCzenko; Michał Iw anow ; Mikołaj Czicha- 
czew , obyw atel;  T a d eu s z  Ż ó łk ie w sk i,  o b y w a te l  z p. 
HpowieCkiego; ferzy  Ż ó łk ie w sk i  z pow iatu  lipo 
w leckiego .

G rand-H otel: pp  A d o l f  Petrenc; Józef W a h - 
ner; A rtu r  Szak; P a w e ł  Zilikens; W a l k ę  Schmidt; 
F ry d e ry k  Peters; T e o d o r  W a lter ;  A d o l f  Lukas; L u ­
d w ik  Pahien; Karoi Heisen; ]an Kónig; Erich  W il-  
jerns; G ustaw  Zeelig ;  O lg ierd  C zarn ow ski.

H otel Ąranęois: pp. W itold  Ilei; E m i1 D ow al;  
A l e k s y  B o n d arew ; W it o ld  G o d lew sk i  z Mińska; 
W ło dzim ierz  K u n a ch a w icz  z Homla; L, W ładim i- 

ow; L u d w ik  R zep ecki;  W ło d z im ie r z  ks. K udaszew ; 
Mikołaj Now icki z Moliilowa; Jan Korsak.

h o te l  Er,m it ag er. pp E. baron Budb erg;  L eo n  
Bucharin, of.; K arol hr. L ed ó ch o w sk i,  oby w a tel ,  z 
Kamieńca; Antoni Rogoziński, oby w a tel ,  z I lu m ż- 
nis; Piotr. Z ie le u k o w , kupiec; Pi ot1 B y c h o w c e w ;  A , 
W asiljew ; S. Orszański, prof.,  z Petersburga; Jan 
L ask ie w icr ,  r. s t ; W ł a d y s ł a  T arn a w sk i,  adwokat 
p rz y s ię g ły  z  Humapia; B o le s ła w  B ła ż e je w s k i  z  Hu­
mania; H ila ry  Dem bieki z P o w  mohyl.;  K atarzyna 
T chacnewa; T e o d o r  bar. Greniewitz.

?lotcl H iadyn iuka : pp K a ro l  H enn ebcrg, dvr, 
cukr.; Eugeniusz S tru k o w , adwokat p rzysięgły ;  E u ­
geniusz Pieresleni, dyr. połt. banku; Mikola F il i­
pow, rejent; A lek s a n d er  Szym ak uł;  T a d eu s z  Baum; 
Elżbieta B aranow a; A l e k s y  W e is ,  dyr. Cukr.; Miko­
łaj Iw anow , o f ; A .  Czernisinow; L .  Okerbluta; C z e ­
s ła w  K rzym o w sk i,  leśn.; Piotr Ratijew, rz. r. st.; 
. Szrag;  F ranciszek F erber , inżynier; Jan Mitniak, 

adw . przys.; W ik to r  W iszn ie w sk i,  adw, przys.; K a  
tarzy ra  MokrijewiCz.

H o tel 1<rm icuski: pp. Stefan R adzik o w ski,  ob., 
W a r s z a w y ;  Mikołaj Horyński, ob y w a tel ,  ze S ta ro -  

konstantynow 5!; B. B o czarn ik ow , ob y w a tel ,  z  Ekate- 
rynosław ia; Piotr Barfers, kupiec; Otto Beliin , ku 
piec, z  C h arko w a; Jąkób Rokicki, z  gub. pod.; 
K azim ierz  D yakow ski,  ob., z  D aszkow a; B o le s ła w  
Sop lica ,  ob . z w arsz .

H otel Universal: pp A n n a  Sz w a js g u t  z  C z e r­
kas; S. Dochman, dyr. cukr., E m ir a  T ig e r ;  Jakób 
Protazen ow ; L. Gubelman; P a w e ł  T im o fie jew icz;  
Franciszek G rass z C y b u lo w a.

H o tel R osy a : FP- A .  L u c k ie w ic z ,  rz. r. st.; 
Mikołaj So fo w jo w ;  K a tarzy n a  Leina; W ik to r  Żytkin; 
A le k s a n d e r  I.tPerman; T e o d o r  Statkiew icz;  Kata- 
zyna T ra w e l l i ;  St, Iwanicka; Nina W iszn iew sk a;  

Michat Dechtiar, technik; B a rb a ra  T ichotniro  wa; H e ­
lena FiedorówSKa; O lg a  S a w ick a;  A le k s a n d o r  ż a r ­
ski; Jan D o b ro w o lsk i  z Petersburga; E ugen ia  ż a r ­
ska ze  S k w iry ;  A le k s a n d e r  D e Ł k iew icz-G o jżew sk i  

B e rd y czo w a

{Cd liorsBpondantik!) arfasnyc* i  A.f OKeyi P e-  
t m b w s M t f } .

Jubileusz uniwersytetu lwowskiego.
L w ó w  (Wh). W  uroczystościach jubileu­

szow ych w szechnicy lwowskiej uczestniczyć bę­
dzie cale prezydyum  wiedeńskiego K ola P ol­
skiego. Dotychczas uniwersytet otrzym ał prze­
szło t00 adresów od uniwersytetów, akademii, in ­
stytu cji naukowych i T-siw .

W ydan a przez prezydenta miasta odezwa 
nawołuje wszystkich do w zięcia udziału w uro­
czystościach jutóieuszowych.

Ustąpienie Badeniego.

LWÓW (Wł.). M arszałek Badeni ustąpi z
zajm owanego stanowiska w połowie czerwca.

Jako ewentualnego następcę wym ieniają Abra- 
amowicza.

Zjazd prawników pclskich

LWÓW (Wł.). Na zje-ździe prawników pol­
skich profesor Głąbiński w ygłosił referat na te­
mat: „N asza polityka ekonomiczna"

Przed zamknięciem zjazdu prof. Zoll imie­
niem uniwersytetu zaprosił uczestników zjazdu 
do wzięcia udziału w uroczystościach jubileu­
szow ych uniwersytetu.

W ybrano organizatorów  następnego zjazdu 
prawników.

Nieszczęśliwy wypadek.

Łódź (AP). Na ul. Piotrkowskiej tramwaj 
najechał na karetkę Pogotow ia. Z abity  został 
furman, ciężko ranny sanitaryusz, lekko doktór 
dyżurujący i sanitaryurz. Kr-reta rozbita.

Przybycie srcyksięcia
Lw ów  (AP). Przybył arcyksiążę Karoł- 

Franciszek Józef
■ ń a ,4$ . v

Echa demonstracji Iław sk ie j.

Windeń (AP). Z  powodu zajść we L w o ­
wie „Frcm denblait* pisze: „W  zw iązku z de­

m onstracją koło pomniks Mickiewicza, władze 
prowadzą śledztwo mające głów nie na celu 
stwierdzenie osobistości rzekomego studenta 
w yższego zakładu ntitkow ego, który kierował 
zajściami o których mowa. Jakkolwiek śledztwo 
dotychczas jest bezowocne, władze jednak mają 
nadzieję w y k r y ć  winow ajcę i jego  w s p ó ln ik ó w ,  
R zecz o c z y w i s t a ,  że z tymi ostatnimi władze 
postąpią z całą surowością.

Protest.

Ateny (AP). Zgrom adzenie prawodawcze 
w ysp y Sam os postanowiło zaprotestow ać przed 
państwami opiekuńczemu i Portą przeciwko po­
gwałceniu przyw ilejów  księstwa.

Z  parlamentu włoskiego.

Rzym (AP). Izba posłów odrzuciła wnio­
sek o skasowaniu przysięgi poselskie;. N astęp­
nie większością 289 głosów  przeciwko 62 izba 
przyjęła projekt praw a o reformie wyborczej.

Otwarcie Dardanelów.

Batum (AP). Przybyło tutaj 9 parostat­
ków  transportowych, które przepłynęły cieśninę 
Dardanelską. W  porcie znaczne ożywienie. O- 
czckiw any jest parostatek osobowy.

Wojna włosko turecka.

Rzym  (AP). Rząd zalecił zaprzestać blo­
kady Rodosu.

Rżym  (AP). Do „Giornale d' Italia'1 tele­
grafują z Neapolu: , W edług doniesienia do­
w ódcy parostatku francuskiego „K aukaz", pod­
czas w yjścia parostatku z przystani smyrneń- 
skiej dano do niego dw a w ystrzały z fortu. 
W  kilka minut potem nad statkiem przeleciały 
dw a pociski. Na parostatku znajdow ało się 
60 relegow anych z T u rcyi w łochów  D owódca 
złożył konsulowi francuskiemu w Neapolu ra ­
port o zajściu z prośbą o przeprowadzenie 
śledztwa. Przybyli z Brindisi do Neapolu rele­
gow ani włosi nie mają żadnych środków do 
życia, S  całych W ioch napływ ają ofiary.

Z Turcyi.

K on stan tyn op ol lAP). Izba zaaprobowała
umowę z T-w em  kolei wschodnich w spra­
wie budow y linii Katkandelcr— H ostiwar.

Konstantynopol (AP). Am basador grecki 
G ripari" odwiedzi! ministra spr. zagranicz­
nych.

Konstantynopol (AP). Z abójcy dziennika­
rza opozycyjnego Sechhi, których proces trwał 
rok cały, skazani zostali na roboty ciężkie.

Kradzież dokumentów.

Konstantynopol (AP). W  znanym  proce­
sie o kradzież w ażnych dokumentów w Porcie 
głów ni w inow ajcy Sandaunski i Bedros skazani 
zostali na pól roku więzienia.

Podróż ministra.

Berlin (AP). A u stryacki minister spraw 
zagranicznych w yjechał do Drezna.

Berlin (AP). Z e źródeł dobrze poinfor­
m owanych donoszą, że Berchtold jest bardzo 
zadow olony z przyjęcia. N arady z kanclerzem 

z Kiderlen-W -iechterem  w yjaśniły, ze gabinet 
berliński sprzyja w zupełności konserw atywnym  
celom A usfc-o-Węgier.

BrsZJlO (AP). K ról przyjął Berchtolda w 
obecności premiera i ambasadora austryackie- 
go. W ieczorem  Berchtoid odjechał do W iednia.

Sprawy chińskiej

ChańkOU (AP). Na wiecu, w którym u- 
czestniczyło 3,000 osób, w ygłoszono m ow y pro­
testujące przeciwko in terw en cji mocarstw do 
spraw finansowych Chin.

ChańkOU (AP). Założone zostało tow arzy­
stwo ratow ania narodu. Otw arto subskrypcję 
w celu ułatwienia sytuacyi finansowej pań­
stwa.

Z Marcka.

UdŻa (AP). Kolumna Girarda, licząca 
około 4,500 łudzi, z 12 działami przeszła przez 
Mulaję i zajęła Gerif.

FsZ (AF). Dn. 13 w nocy berberowie na­
padli c a  miasto, zostali jednak odparci. Z  ra­
na strzelanina wznowiła się.

P aryż (AP). D o agencyi Havasr. donoszą 
Fezu, że o godz. 12 i pół po południu strze­

lanina ustała. A rtylerya rozproszyła nieprzyja­
ciela, który usiłował przedostać się do miasta. 
Francuzi stracili 1 oficera oraz 30 żołnierzy 
zabitych i rannych. Straty nieprzyjaciela zna­
czne. W  mieście panuje spokój.

Pflryi (AP). L ysu ta y  komunikuje następu­
jące szczegóły Dn. 12 i 13 maja załoga Fezu, 
>o szeregu gorących stfcrć, krok z* krokiem 
wypierała powstańców, którzy przedostali się 
do domów i ogrodów . O godz. u - c j  rano 

ojsko przeszło do ataku, przesunęło się ku 
północy i zmusiło napadających do cofnięcia się. 

'owstańcy ponieśli wielkie straty, Straty  fran­
cuzów nie są dokładnie znano. Europejczycy 
nie ucierpieli.

S p ra w y  perskie

P etorsblirg  (AP). Saiar-ud-Daoulch donosi 
w telegram ie do Pet. A g . Tel. z Chanekinu. że 
pow róciw szy do Persy! dąź.ył on do położenia 
cresu anarchii, która powstała wskutek niezdar- 
ności rządu teherąiiskiego, zm uszony był jed- 
n.ik bronić się przeciwko wojskom rządowym, 
ctóre zostały przez niego rozbite. Pomimo 
swej przew agi Salar-ud-D.aouleh gotów  byl po­
jednać się i zalecił regentow i zw ołać w Suł- 
tan-Abadzie naradę, w której by wzięli udział 
członkowie gabinetu, w ielcy ulemowie, przy­
w ódcy plemion i przedstawiciele wojsk. Salar- 
ud-Daouleh zobowiązuje się poddać się uchwale 
narady. W razie jeśli rząd teherański odrzuci 
jego  propozycyę, to on na czele 150 tysięcznej 
armii przejdzie do ofenzywy. Salar-ud-Daouleh 
prosi n&rody europejskie o udzielenie rady rzą­
dow i teherańskiemu i dopomożenie w ten Spo­
sób Salarow i do przyw rócenia spokoju.

Teharan (AP). Oddział rządow y zajął sto­
licę Kurdystanu Senne. Ludność w yraża uleg­
łość. Mudtella! us Saltaneh według jednej wer- 
syi zbiegł do KermanszaehU, a według drugiej 
w zięty do niew oli i rozstrzelany. W iadom ości 
o śmierci Salar-ud-Daouleha niepodobna jeszcze 
sprawdzić. W edług pogłosek, został 011 otruty 
przez chana kelchurskiego.

Teheran lAPi. D ym isja  ministra spraw 
we wnętrznych spow odow ała kryzys ministeryal- 
ny. Prezydent ministrów ułożył projekt utw o­
rzenia now ego gabinetu.

Chiny a Mongolia
U fga (AP). R ząd mongolski wydał rozpo­

rządzenie w ysiedlenia c h iń c z y k ó w ,  z a m ie s z k u ją ­
c y c h  m o n g o l s k ą  c z ę ś ć  m iasta .  C h iń c z y k o m ,  
k t ó r z y  w y n a j m u j ą  m ie s z k a n ia  u m o n g o ł ó w ,  z a ­
l e c o n o  o p u ś c ić  je w  c ią g u  10 d i i ,  a m ie s z k a ją ­

cym w  domach własnych —  w  ciągu miesiąca 
Celem rozkazu jest oczyszczenie miasta od licz­
nych urządzonych przez chińczyków traktyerni 
i dom ów rozpusty.

Podrożenie ryżu.

T eklo  (AP). Z w yżka  cen na ryż przybiera 
charakter klęski narodowej. W  Tokio  zamknię­
to s-tki sklepów. Mrozy w okręgu Iwate zni­
szczyły drzew a m orwowe.

Uwięzienie tererysty

Sofia (W i). Uwięziono m łodego terory* 
stę Najdienowa, który wciągu trzech lat usiło­
wał zam ordować króla Ferdynanda, D ziś miał 
dokonać ponownego zamachu.

Pretendent do tronu albańskiego-

rizym  <Wł.L Pretendent do tronu albań­
skiego książę Kastrioti wyjechał z Brindisi do 
Albanii.

Ruch rojalistyesny w  Portugalii.

Paryż (Wł.). Otrzym ano tu wieści, że 
ruch rojalistyczny w Portugalii znacznie sie 
wzm aga. Na p ro w in cji wre agitj-eya W  O  por­
to skonsygnow ano załogę.

Wyjaśnienie biura informacyjnego.

Petersburg (AP). Biuro infcrm ącyine do­
nosi: W  „R ieczi" zam ieszczona została notatka 
o  tem, jakoby minister finansów na posiedze­
niu komisyi finansowej R ad y Państw a z d. 10 
maja w swem przemówieniu gorąco oponował 
przeciwko obniżeniu akcyzy na cukier, gdy w 
Dumie uważał obniżenie akcyzy za zupełnie 
możliwe. T o  ostatnie twierdzenie „R ieczi" jest 
niezgodne z rzeczywistością, gdyż ani w komi­
syi finansowej, ani w Dumie minister w kw e­
sty! wymienionej głosu nie zabierał, a nawet 
nie był obecny jako przedstawiciel rządu na 
posiedzeniach komisyi w lutym 1 9 1 1 r., jak 
rów nież na plenum Dumy. D nia 20-go lutego 
19 11 r. zabierał głos w tej sprawie Nowickij, 
który się wypowiedział stanowczo przeciwko 
obniżeniu akcyzy na cukier, jak to dowodzą 
notatki stenograficzne.

Zjazd związku nar. ros.

Petersburg (AP). Po nabożeństwie w so­
borze W oskresienskim  członkowie 4-go wszech- 
rosyjskiego zjazdu „związku nar. ros " udali się 
do klubu szlacheckiego, gdzie odbyło się uro­
czyste nabożeństwo. IIr. K onow nicyn ogłosił 
otwarcie czw artego zjazdu, kończąc przem ówie­
nie okrzykiem „hura" na cześć Najjaśniejszego 
Pana, poczem zagrała muzyka w ojskow a hymn. 
Na prezesa zjazdu obrano posła do Dumy M ar­
kowa (II).

Zjazd wysłał depeszę wiernopoddańćzą. 
Zjazd podzielony został na cztery wydziały: 
organizacyjny, w yborczy, gospodarczy i pro­
gram ow y.

Petersburg (Wł.). W ładze odm ówiły zw iąz­
kowcom pozwolenia nn urządzenie pochodu 
przez miasto ze sztandarami. Zjazd zw iązkow ­
ców  chce w ysłać d ele gację  do Krym u i w tym 
celu robi starania.

Echa zajść nad Leną.

Petersburg (AP). Ogłoszone zostały Naj­
w yżej zatwierdzone instrukeye dla senatora 
Manuchina o dokonaniu śledztwa w sprawie 
strajku leńskiego. Senatorow i nadano prawo: 
żądania potrzebnych Inform acji od rządowych, 
centralnych i m iejscowych instytucji, oraz od 
wszystkich in stjtu cyi i osób, m ających Stycz> 
ność z kopalniami złota w ogóie, a z leńskiemi 
w szczególności; składania senatowi w niosków  
o skasowaniu rozkazów  i postanowień obow ią­
zujących wydanych przez geoerabgubernatcra 
irkuckiego, gubernatora i władze administra­
cyjne; zawieszania m ocy tych rozkazów, które 
uznane zostaną za nieprawidłowe, do czasu 
rozstrzygnięcia tej kw estyi przez senat; uma< 
rzania kar w yznaczonych przez władze miej­
scowe, znoszenia rozkazów o deportowaniu 
osób, których obecność potrzebna będzie dla 
przeprowadzenia śledztwa, wdrażania docho­
dzeń karnych, usuwania czasow ego od pełnie­
nia obow iązków urzędników cyw ilnych, posia­
dających rangi cyw ilne i w ojskow e z w yjąt­
kiem rangi 4 ej kiasy, przeciwko którym  d o ­
chodzenie wdrażane jest w  drodze krym inalnej.
0  rezultatach śledztwa senator komunikować 
będzie Jego Cesarskiej Mości

Petersburg (W ł). W czoraj jako w  czter­
dziestym dmu po w ypadkach w kopalniach leń- 
skich zastrajkow ali robotnicy wielu fabryk.

Rocznica bitwy pc i Cuszimą.

Petersburg (Wł.). z  powodu rocznicy bi­
tw y pod Cuszimą „W ieczernieje W r.“ komuni­
kuje, że w składzie floty * japońskiej znajdu je 
się 8 pancerników, 4 krążow niki i 5 torpedow­
ców  rosyjskich, zabranych przez japończyków .

Sprawa prasowa.

Petersburg (AP). Senat odrzucił skargę 
apelacyjną redaktora pisma „Ruskoje Bogactw o" 
— Korolenki, skazanego przez petersburską izbę 
sądową na areszt dw utygodniow y za artykuł 
Jełpatiewskiego p t. „Ludzie naszej sfery", w 
którym  stwierdzone zostało podburzanie jednej 
klasy ludności przeciwko drugiej.

K a ta s tr e fy

Odesa (AP). W iatr przewrócił łódkę mat 
morzu, w której jechało 14 osób. Utonęło 
10 osób, ocalało 4.

M adryt (Wł.). W V ii la r  Reu. wybuchł po­
żar w kinem atografie. W śród publiczności p o ­
wstała panika, przy drzwiach utw orzył 
się szalony tlok. W alące się gruzy pogrzebały 
masę kobiet i dzieci. Przeszło 80 osób zabitych
1 wiele rannych.

Klub chiński.

Charbin (AP). W  obecności chińskiej 1 ro ­
syjskiej adm inistracji otw arty został klub chiń­
ski, m ający na celu zjednoczenie zam ieszkują­
cych w Cbarbinie chińczyków, ow ocne służenie 
zadaniom ogólnopaństwowym  i zbliżenie do 
R osjl R osyanie przyjm owani są, jako stali 
goście.

Ttząsianie ziemi

Soroki (AP). Dn. 12 maja o g. 7-ej m. 
55 wieczorem  dało się uczuć trzęsienie ziezni, 
a o g. 11-ej wieczorem ponowne słabsze już 
wstrząśniem a

0 dc,31 (AP). Dn. 12 b. m. c g. 8 w ie­
czorem dało się uczuć dw a lekkie wstrząśaie* 
nia. Przedmioty wiszące chw iały się.

Z lotnictwa.
Moskwa (AP). W  zawodach lotniczych

na w ysokość pierwszą nagrodę otrzymał Jan­
kowski, który pobił rekord wszechrosyHki,
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wyniósłszy „się na 1750 metrów w ciągu 22 
minut. W  2&wndach ua szybkość pierwszą na­
grodę otrzymał równie* J żukowski, który prze­
leciał 3 wiorsty w ciągu 2 minut 37 sekund.

Berlin (AP). Na aeroiJrońye w Jobannis- 
thalu spadł letnik Foker z pasażerem poruczni­
kiem SchlieM uigiem  T en  osLatng zabił ąię; 
Fc-ker lekko ranny.

W alk a  z  bandytam i.

Jek;:tt> ryn pskw  (AP) W e wsi Katnysze- 
w achia w pow  aleksandrowskim  dwaj rabusię 
na rozkaz poddanią się rozpoczęli strzelaninę z 
brow ningów  i n u cili bomby, raniąc lekko sta ­
rostę. O p jd w a j rabusie zostali ranieni pod- 
csrąs póśctgp.

Pożar.

KremianCZUłj (AP). Pożar, który trwał 13 
godztp zniszczył jedną dzielnicę i składy.

W yrok.

P etersburg (AR), okręgow y po cizie-
sięciodaiowęm  rc z pstry w ani u spraw y i n ż y n ie r a  
kom unikacyi B iałkow a oraz w^ioyy Ipipitana 
2-eo s t o p ią ,  Ka,czatowej, oskarżonych: pierwszy
0 zrabowanie i zniszczenie testamentu księcia 
Wudbolakiejjo, a  druga o namawianie, Skażaj 
D .atkow a na 16 miesięcy więzieni,?, z zd icz t-  
□iem 10 miesięcy więzienia śledczego. Kacza- 
low a została uniewinniona.

P rzed  wybc*ratni.

P etersburg (W l). Ną zjeździć kadftów  
p wzięto uchwałę zezw alającą ną zawieranie 
paroiąm ień w yborczych z postępowcam i. Uzna­
no rów nież za dopuszczalne w wypadkach w y­
jątkow ych Kloki 'z pążd^ernikowcariu. Kom i­
tetow i ęentralnenni polecono opracow ać plat­
formę przedwyborczy, vr której mają być pod­
kreślone; b fzś .ność większości trzeciej Dumy, 
ujemna rola październikowców i łalszyw egó na* 
cyonalizmu, zniesienie stanów  w yjątkow ych, 
konieczność wprowadzenie jroformy samorządu 
lokalnego, cofnięcie poweli sądow ych, zrówna-, 
nie praw wszystkich narodowości. Zjazd uchwa­
li! uznanie dla frąkcyi parlam entarnej.

S p ra w a  łietl&dfjfir.

P etersbu rg  (W!.). Q tktpkow ie synodu 
z nad prokuratorem Sabiere.it 1 ep. Eulogiuszcm 
na czele w ypow iadają się za naiycbm iastowem  
pozbawieniem  FEeliodora godności kapłańskiej.

P o g łosk i «  InrijmacJi iw d yplom aty:.

Petersburg (W ł). , W .ccz. W r.“  kolportu­
je pogłoskę o m otl wości mianowania na urzę­
d y am basadorów hr. W ittcgo w Paryżu i Szcze- 
głowito® a w Rzym ie

Z Dumy.

P ittłrs ł U cg (Wl ). D ziś w Dumie rozpatrzony 
będzie p ;o , t  kt praw odaw czy o sądach lo k a la c h . 
Przynęcę jednak projektu jest wątpliwe, bowiem
1 prawic 1 i oaozycya g ło s iw a ć  będ-i przeciw 
projektowi.

P ętartb u rg  (VD). Komplet po.s! iw  cio 
Damy. j ań iw ow ej, n.ezbędaycłi dla pi awomo- 
cn cści cl rad, zmniejsza się znacznie.

D yroisye I nenilna-ye-

P etersb u rg  (AP). Besarabski gubernator 
br. Kanaru} zwolniony został na skutek własnej 
prośby ze  slyizby. Z  ustał i fitiauowam: guhtr- 
natar łto^ jeń ski' \Yferiow kia —  gubernatorem 
wileńskim, gubernator tarabowski M uzołow —  
kurskim, gubernator kpistu Gilcben— bessarah- 
skim O prócz tego mianowano naczelnika nad­
bałtyckiego zarządu rcliic.tw a K om zina— guB*r* 
nątórcm kowieńskim i połtawąkiego wice gubtr 
nstor^ OszAlpiną — tamupwskim-

Różne.

Zagrzeb (AP). Izbe. sądow a w Ozjere sk a ­
zała przyw ódcę pattyi włościańskiej Rądicz.a na 
więzienie trzymiesięczne za obrazę przedstaw i- 
c id a  rządu na zgromadzeniu wyborczem .

NowOCZetjKask (AP). N a futorze Łysoa-- 
skim w stanicy Piatisbonskiej na głębokości 
czterech arszynów  odkopany został szkielet zw ie­
rzęcia przedpotopowego, i

MfJSkwa (AP). W  willi pod Moskwą z 
rozp(zrządzenia prokuratora aresztow any został 
zbankrutowany finansista Tolstopialow .

Piatlgojrjik (A P). W  Żelcznowodsku otw ar­
ty został sezop kuracyjny.

■
fO<£ uigencyi Petersburskiej).

R & t l a  P a ń s t w a .

SpcSfiedzeBi* z d 15 m żja.

Przew odniczy 1Golubiew.
Przyjęty został w redakcji ko misy i finan­

sowej projękt prawp. o popieraniu budownictwa 
m trskiegó oraz kilka drpbnych projektów
prawa.

Po przerwie przew odniczy AJdniOW.
' K itiuczęjp  referuje projekt pr^wa o orga­

nizacji kredytu miast i zienąstw.
H f- W itta  w ypow iada się przeciwko w y ­

dawaniu z Jfcasy rządowej pożyczek miastom 
i ziemstwom. K redyt państw ow y już dość jest. 
churr.zony pr^ez ^zlachecki bank państw ow y 
i włościański bank państw ow y. M ów ca w ypo­
wiada się za pozwoleniem, aby banki pryw at­
ne w ydaw ały .pożyczki nie tylko miastom lecz 
i ziemstwom, gdyż to będzję peanem  „zabrzpie- 
czerpem d'a kredytu państwowego. W sp ółcze­
sne państw? opierają się na dwóch podstawach: 
na ąrmii i Da kredycie państwowym . Podobnie 
jak ipe wolno używać wojska dla celów go­
spodarczych 1 policyjnych bez naglącej potrze 
by, tak tez nie mężna kredytu państw ow ego 
trwonić na niejpdpowieduie cele.

Prezes rady mimstróip oświadcza, iż po 
dzieła poglądy jVit(,egp i osobiście uznaje za 
bardziej pożądane udzielenie kredytu miastom 
i ziemstwom prąez pryw atne insrytucye kjedy- 
tov> e, niż przez państw o.

Trzeba się jednak liczyć z zapatrywania 
mi Dumy, która pie sym patyzuje z inną formą 
kredytu poza kredytem państwowym . Fyeies 
rady ministrów ząznacza jednocześnie, że wpływ 
tego projektu prsjeą pa jtiedyt państw ow y nie 
będzie tak szkodliwy, jak innfemą Lr. Wijtte.

Następnie przemawiali KarpOW  i S^cho- 
m lincw  d-fifi, k tó jy  wniósł sporo istotnych po­
prawek, proponując przekazanie ich ko misy i.

Po replice prezesa rady ministrów, który 
wskazał, iż przekazanie poprawek komisyi zna 
cznie opóźni rozpatrzenie projektu praw a, R a ­
da Państwa odrzuca propozycyę Sucbomlino- 
* a  i postanawia, poprawki poddać pod obrady 
podczas rozpatryw ania projektu praw a według 
poszczególnych artykułów.

Dcb»iy ogólue nad projektem praw a R a ­
da Państwa na tern ząkończa.

Na«‘ępne posiedzenie —  rO maja.

fe li ia  Fetersliurska.
Dnid 15 maja ipib'#.'
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4 %  T.isty zast Szlach . Banku.
4ht° c Listy zast. Szlach- Banku Ziem.
5"'f) .  ,
4* 0 Ś w ia d e c tw a  w łościańskie
4l/'i0/o .  .  9 .A
cftf/ .3\via(Lec;wa włościańskie.
5n/, P o ż y czk a  nrcut. 186^ r

” , 186Ó r. .
5')/0 O b i  prem  Szlach. Banku 
3 b z%  Listy Zast. Szlach . Banku Zicua.
4!/sn „ O W ig. Petersb. Ji Kred. T-a. 89>ls
5°/0 O b li" .  Kijowsk. M. K red .  T -w a.
4*ł. 7 ,  : . ,  „ 84
5°,o t łb iig .  MoSkiewJft. Kred  T-a. . 100
4^ %  5 „ 9 i 5''
50 0 O blig . Oaesłc. Kred. T-a . yz3
47v%  t, Besar.-Tąur. B. Ziem . 86' s
4 W 0  „ W ile ń sk .  Ban. Ziem . 86'L
ł W t  .  .Oońśfc. . . . 8 5 ) ,
4,/s°/q Kijovzsk Banku Ziem . . 86 lg
4‘ /-'.-o Moskfewsk. ,  . . 881',
41! °/0 Niż.-Sarnar. g . . 86'1
4iófl/ P o łtą w s k .  ,  . . 86' „
41 a" 3 Tnlśk- , . , 8d

ChrńltoWsk ... 86' 1,
4J/.-.°/o Li.sty Zast, C h ers  Banku Z ,c m  86' t
A k c y e  i -go  T 5*  Ż e g l .  p o  Dnieprze.

A k c y e  'f-a K aukaz  i M erkury 
A k c y e  R o syjsk  T-n Ż e g l  Handl C z a ™ .

.  Roś. T  ł  irar.sport. i asekur.
,  T -a  U b ezpieczeń  „R osya*  .
„  Mopk.-Kazańśitiej kolei . 545
a fele^k. K. W ó ro n e s.  Itolel
,  Mosb Wmd.-Rvh«tek.
.  łPoł.-Wsęhod kpiei . . 273
.  Półn. Doniecka . . 246
,  Azowsko-Dońsk. . . ., 563
.  W ołsko-Kam sk. b. . . 900
„ ł iosyjsk. dla JTandlu Z e w n .  . 376

A k c y e  l«cvs. A zyat,
,  Ros. fłandł. Przem ysł.  34r

A k c y e  Petersb. M iędzycar. Komerfi. 508
,  Petersb. D y s k o n t  PbźyCzk. . 306
, Petersb. Prywńtn.-Knth 258

łltssaku Zje łm bezoncęo. 272
„ Kfjbwsk. Pżytv Łanku- handi 
,  B e sarabsko -T auryck . . . 638— 643
, W jlcńsk. Ziem sk. Banku . 580— 583
„ D óósk . Banku Ziem ek. . 607 -6 12

A k c y c  "Kij. Ranku Z ie m sk ieg o  700
,  .Moskiewsk. F 8 5

N iż e g o r .-S a m a r . ,  . . 676— 681
„ Połta-ysk. ,  . . 560— 365
.  Petęrsb.-Tirtsk. „ . 444— 449
„ C hlarkbwsk. r . . 429—4 4̂
|  ikskiŁsk T-fi Nafto w. . . 6 9 2 -6 54
„ Kąspjjśk. L w a  . . , 1675— 1083
t  NaA. i Mandl. T-a Mantasz. i Ko. —
,  Naił T  ą Br. N obel. . . 1 1 3 7 5 —11450

U działy Tc-w  Naft B i .  N obel . —
A k c y c  Brtańsk Kopklni W ę g l a  .

» flriańsk Fabr. lsżyn - iB6' 1̂ — 187'!,
,, Naft. T-Wa Kartiimr. . . 295—298
„ KołomieńL-k. F abryk!  . . 2 3 5 —236
, Fąbr. M alcew sk. “ . . 339 —3 1 1
„ “'dtersbursk. Metalurg. 2 4 3 —245
,  Nikop.d-Mariupoisk. . . 27 a— 273

PtitiŚlWWk. żt1' 1 t .  . 167 ---168
„ Rosyjsk. B?.!t. Fabryki. . —
.  Ros. Fabr lokornot. ( B a e ) . —
,  T -a  DdieW.ni stałi „S crm o w o *  149’ ,*— 150’/*
,  Fabr. W a g .  Feniks. . . 280-282
B T -a  _Dwigatiel“ . . .
s Doósk-Jnrjewsk. Metal T  a. 3>5— 3H
,  Ros. kop. zlDt. . . .  —
,  Leńsk T o w .  kop. zł. , —

Usposobienie z  w alo ram i moCne, z p a p iera ­
mi d y w id en d o w y m i rów nież; z p rem ió w k aip i stale.

Z  ostaissiaj s fc w li
W ypadik

War?zavva (W l.) .  M e c e n a s  A n t o n i  O s u ­
c h o w s k i  u le g ł  w y p a d k o w i .  W c z o r a j  w i e ­
cz o re m  p rz e je c h a ł  g o  a u t o m o b il  i z l a ­
nia! mu p r a w ą  n o g ę .  L e k a r z e  o rzek li ,  iż s ta n  
z d r o w iu  j e g o  je s t  p o m y ś ln y .

Zjazd aptekarzy-
Łódź ( W l .) .  Zjajsd a p t e k a r z y  u c h w a li ł  rc- 

z o l u c y ę  p r z e c i w k o  z n ie s ie n iu  m o n o p o lu  ap te ­
c z n e g o .

Pow odzie.

K ra k ó w  (W ł.) .  W ylała  W i s ł a ,  n isz c z ą c

roboty regulacyjne i domy nadbrzeżne. W  Lu- 
dw inow ie wylata Rudawą. W zdłuż górnego 
biegu ^Tisly jrównięż og^pmne w ylew y. Z o r­
ganizow any został dow óz cbieba powodzianom 
na łodziach.

B a d a p c s it  ( W ł). Pow ódź rzeki Szam os 
w yrządzifa ogrornue szkody, liczae wsie zato­
pione, wicie domow runęło. Do akcyi ratun­
kowej powołano wojsko.

D!ymis.ya.

Patersburg (Wl.). Profesor Baklewski, 
dziekan poliłechniki petersburskiej, który pełnił 
urząd przedstawiciela premierą na nar ad ac a bu­
dow y floty otrzymał dym isyę z ministerstwa 
mątynarki. Prezes tych uarąd Bubnow zakom u­
nikował, że przyczyną dym isyi jest iż po uchwa­
le narady o konieczności podjęcią walki z „Pro- 
danietemi‘ , jBoklcwski, jako osoba zainteresowa­
na w tern osobiście, inspirował w „R ieczi“ ar­
tykuł, zaw ierający obraźliwe dia członków  na­
rady dwuznaczne uwagi. Bubnow prosT Gry- 
gorowicza, iżby pozw olą mu zrzec się przewód- 
niczenia w  naradach. Boklewski ptzyznal się, 
ze inspirował artykuły w „R ieczi*, wtedy Bufa* 
M w  cofnął sw oją rezygnacyę

Kokow cew  zgodził się z tem, że pozosta­
wanie IL klew skiego  na dw u takich stanow is­
kach jest niedopuszczalne.

O pinie (la czk o w a

P etersburg ( W ł). Podczas wywiadu Gucz* 
kow  oświadczył, że rząd miał zanąiar przedłu­
żenia sesyi Dumy Państwowej do polew y czer­
wca, lęcz zaniecha! tej myśli wskutek niemożli­
wości zebrania w  tym czasie i jp o r u r a .  Gdy- 
Dy nawet q u o r u m udało się zgromadzić, to 
można się było spodziew ać chwiejności w pra­
cach Dumy. Rząd nosi się z zamiarem rozwią 
ząnia Dumy na jjukiś czas przed wyboram i do: 
4 ej Dumy. W ów czas w ydany zostanie Ukaz 
o w ygaśnięciu pełnomocnictw.

Zjazd zw ią zk o w có w -

Petersburg (W l V W  lokalu zgrom adze­
nia szlacheckiego, przyozdobionym  sztandarami 
związkowym i, otw arty został zjazd związku na­
rodu rosyjskiego. Przyjezdnych delegatów  nie­
wielu, większość stanowią miejscowi zw iązkow ­
cy. Na prezesa zjazdu w ybrano Markowa, na 
wiceprezesów Małysza z Tom ska i Nikolslciego 
z K ijow a, K rasilnikow a z Żytom ierza i K ono- 
wnicyna z O desy.

Petersburg (Wri-)- W łościanie delegaci,
przybyli na zjazd zw iązkow ców , burzą się. Ińi- 
cyatorew ie zjazdu obiecyw ali im dać bezpłatne 
mieszkania i utrzymapie, a teraz nie dotrzymali 
obietnicy. Na skutek natarczyw ych żądań zgo­
dzono się daw ać im po 25 kojp. dziennie.

Ech.i zajść leńsjdch.

P etersburg (Wł.). Inżynier górniczy Tul- 
czyński donosi telegraficznie do departamentu 
górnictwa, że robotnicy zgsdeają s ię  na ponie­
chanie strajku o ile otrzym ają podw yżkę plac 
o 30 proc., zmniejszenie godzid pracy do 
ośmiu, zaprzestanie rew izyi 1 Eresztowsń aż 
do przyjazdu M anuchina Pozatetn robotnicy 
postawili szereg żądań natury politycznej.

Senator M anuehin w yjeżdża do kopalni 
leńskich w sohotę. W czoraj członkowie komi­
syi rew izyjnej M anuchina zbierali się dla roz­
ważania now ych żądań robotników. W  tym 
samym celu zbierał się zarząd T -w a kopalni 
leńskich.

P etersbu rg*(pL ). Zdaniem „Npw . W rćIn,,, 
szeroki zakres pełnomocnictw udzielonych se­
natorowi M anuchinowi św iadczy o niezachwia- 
nem ppstsncw icniu sfer bezstronnego zbadania 
zajść nad Lepą. Pismo przychodzi do wnio 
sku, że rew izya zapobiegnie na przyszłość po­
wtórzeniu się smutnych zajść, jakie miały miej­
sce nad L e rą .

S p raw a  L cu is-Izw obkiJ .

Petersburg (WL). Am basador francuski
Louis a r rozm owie ze współpracownikiem  je ­
dnego z pi-im kategorycznie zaprzeczył pogło­
skom o sw e tn  ustąpieniu. Żadnych stm ć z Iz- 
wolskim Louis r ie  mial. W yjeżdżał zaś do Pa­
ryża jedynie w  celu złożenia zw ykłego ra­
portu

Okólnik sp- Antoniusza.

P etersburg (Wł.). Episkop wołyński A n ­
toniusz rozesłał do parochów praw osław nych 
■twej dyecezyi okólnik, w  którym pomiędzy in* 
perm nawołuje dpcbowienstwp do organizówa- 
pia przed w yboram 1 w łościan pod hasłem 
yralki z ,kr£m ołą#. Episkop przestrzega przed 
wpływam i rewolucyonistów, któfzy  przedostają 
się na wieś, oszukują i domoralizują włościan.

K andydaci k  -d-

Fetersburg (Wł.). Kadeci postanowili w y­
stawić na sw ych kandydatów do. Dumy z dru­
giej kuryi wyborczej w  M oskwie M akłakow a 

Szczepkina, w pierw szej— Czcinokow a. Drugie 
miejsce w p.erwszej kuryi kadcęi ustępują po­
stępowcom .

Z Maroka.

P aryż (W ł ), W  Fezie zginęło 40 francu­
zów, tyleż jest rannych M arokańczycy doznali 
zupełnej porażki i cofnęli się  z a  rzekę Sebon. 
Kom unikacyę utrzymuje telegraf bez drutu.

M A  D E S L A I E .

(Rubryka ta nie pochodzi od redakcyi, która 
też za nią nie odpoiciada).

E k f e l  F r a n c u c i t i  w  K r a t c w i e .

O d d a w n a  d a w a ł  się u c z u w a ć  w  K r a k o w ie  nrak 
w y k w in t n e g o  hcielu, urządzon ego w e d łu g  n ajn ow ­
szych zagranicznych  w z o r ó w ,  a przecież  stosującego 
się z, cenami do zamożności naszego  społeczeństwa. 
O b ecn ie  taki hotel oddano do użytku publicznego 
Jest to z gruntu w y b u d o w a n y  Hotel F ran cuski p rz y  
rogu ulic św. Jana i Pijar. kiej, w  o gro d o w ej  części  
miasta, w  pobliżu R yp ku, g łó w n y c h  ce n tró w  ruchu 
i najw ażniejszych u r zę d ó w  W e w n ą tr z  zastosow a 
ho e le ga n cyę ,  p raktyczn o ść  i w y g o d ę  w e d łu g  w zo  
r ó w  n ajlep szych  hoteli francuskich, zajm ujących  
dzisiaj p ierw s z e  m is jsce  w  sw ia to w em  hotelarstw ie . 
Najlepsze  w arun ki zdrowotne, spokój zupełny, 
w szystk ie  pokoje  w  l iczb ie  8o frontowe. W p r o w a ­
dzono apartam enty familijne. D z ierża w ę  hotelu cb 

j ą ł  p J a n  D a iń s R i, znany zaszczytnie  b y ły  d łu ­
goletni k iero w nik  hotelu Poliera . 2536

Lecznica fiygiemczaa

D - r a  A .  T a r n a w s k i e g i

w Rossowie
st. kol. Zabłotów łub W yżoica na Bukowinie w  G a­

l ic y !  w s c h o d n ie j. . '  O tw a r ta  dat z im y .
Środki: leczenie w odą, kąpielam i słoneCznemi, dye- 
tą (p rzew ażn ie  jarską), postem, gimnastyką, i p rzy  
spasabianie  do życia  hygien iczn ego. 2049

Zakład wodoleczniczy 
D - r a  d f R A N I C A

W  Zakopanem ca** p®k.
Um ieszczenie d la  350 osób.
Urządzenie zakładu i łazienek pierw szo­

rzędne.
C en y bardzo przystępne: od 10 kor. dzien­

nie w zw yż za pokój jednoosobowy 
z utrzymaniem. 2385

W Y D A W N I C T W A  S E C c T t f  N E R A *  ^ O Ł f r A

•• - m w m m i

Juhasi Słowacki

L I R Y R
W  w y b o r z e  i układzie  A<*Ł.WJ»a C ó r s ^ i io - s a *  < -j

Cena kop. 90. W  w ytw o rn ej  o p raw ie  w  skórę rb. 3.

K a z i m i e r z

P O E Z Y  E .
S t r y a  VŁl. w

Cena ib. 1.20, w  oz i, opr. rb. 1.60. 

T e g o ż  autora poprzedn o w ydane:
P o e z y e .  S e r y a  i. W y d a n ie  3 cie; r i >. 1.— . W  ozd. opr. 1 40
P o e s y e .  S e r y a  l i. W y d a n ie  4-te; rb. i . — . W  o;:d. opr. j.40
f l M i y t a  S e r y a  f l i. W y d a n ie  3-cie; rb. 1. . W  o/d. opr. 1.40
P o s z y ć *  S e ry a  W y d a n ie  3 De; rb. 1. — . W  ozu. opr. 140
P o s z t y e .  S e r y a  Y .  Rb 1.20: W  pzd. opr. 1x0
P o s s y s .  S t r y a  VI. Ru. 120. W  oz i.  opr. 16 0
fafybóz* p o c z t o  Rb. 150. W  ozd. ojir. 2.—

W  w y tw o rn ej  oprawie w  p óiskórek

2513 D o nabycia we w szystkich  ksi{’(/(tr»iac!i.

ł & o - y n b  R ń r i ’łif»A 4U  Po 'w *le»oiyacK-WśtatiteWyht% wKt-
r »  I z i i l l u  t i U U & c u u t f  • jo w ie  f t r v  ul. Swsatosławsżie.i  9 tu. f,

E m a n a b ^yu in  Radiowe Ł la JoachiimsthaS

w L U B I E N I U  kolo LWOWA
Najsilniejsze w o d y  siarCzcne w  Europie, lęęza znakom icie  

n aw et  zupełnie  zastarzałe: „ R E U M A T Y Z M , A R T .R E y Y Z M V , I S ­
C H I A S Y ,  P O R A Ż E N I A ,  N E R W O B Ó L E ,  ZGRUBIE-UJA P O  Z Ł A ­
M A N IA C H  i Ż W ICH N IljC-1 A C H , G R U Ź L I C Z E  Ż A P A L E N ( A  S T A ­
W Ó W  i OK.OSTNEJ i w sze lk ie  ch o ro b y  skórne.
I n h a t i a o y a m i i  i s y s l e t i t u  &s*. S u i S i n p  ł e m t ą  s i ę  h u e f f c t e  

c h o i - e i h y  iHR>ą, s w i t ł a ,  k r t a n i  i p f u ć .  
A p a r a t a m i  g i a m s t y c z n y t n i  „ K t . t i i ł e ą a 11 u a u a t a  
w u f c łk ie  ^ e sztjrw n icH ia  i ,-z p o w o d u  a r t r e -

t f ż r i t u ,  o t y ł o ś ć  I  r i e f l ć m ę s t  s e r n o f  
IS S trtd fe i io ter i l tp in  c p c t j i a l i t  e  ttf c h c ą o h s t c ł t  KkFt'M ;n]ii

i k c i i i e c y m b ’.
Łazienki centralnie iyęrtitpp. itiieszkania z piecam i.— Z a k ła d  

elektryczn ie  oświetlony. C z a k  k ą p ie lo w y  trw a  b d  15 maja do. S g o  
października, p o d zie lon y  nh trzy sezóńy. -  W  J i I ii  śezorńe Ćia 
b iednych z naczn e  us.ępstwo, — ©taCya zelejoW a, poczta, te legfaf ,  
tył/ fon m iędzym iastow y, apteka publiczna w  miejscu.

D w ó c h  lekarzy: Z a k ła d o w y  Dr. Ig n a cy  M A Z A N E K  ■fNr-oifio 
p ra kty ku ją cy  Dr R om an K L Ę S K .  2058

W s z e lk ic h  objaśnień udziela odw rotnie  Z a rz a d  kąn ie lo w y.

  — 4 ■»» H, 1....     m  i' I I -  '■**
Sjiec^aina fa rb ia ^n ia  i chem iczna pr°aiiiśif uhraś.

e O  u f  nW  d
P p o w sa a  3«- 2, Itsleff. 13-63 

P r z y j M t i j ą  s i ę  d o  p r ą p i a  t e i p i ą i Ł ,  k p ł f l i w ł t y k ę  m a n k i e t y .  O b  
• t n l u i s i i  ter .t: iiGjii«i« w y l t o n y w u j ę  e t ę  m  o i t j g t i  5  g o e U z in .

FiSisa p r z y  f a b r y o e i  I d . - J l a r s t t i s ż y o k a  fSr f i .  w ł .  a .  1825

Staneya*
dla <htopc-ów . u ^ ę - z c z a ją c y c h  łub pray^btoNku^itfc s ię1 do zakład, nauk., 
p id  kierunkiem ś c i ś l e  p c w g o { |t6 i:» e .|p y c (io t8 !a iiie i:y a  oraz siałtp 
upieką d która. U prasza  sit; o zgłaszanie  zaw czasu. 2331

Staraniem  T o  w- 1'olskiej G .k c i y  Nauk 1’oiity.eznyeh, p rz y  poparć* u Sejm u 
K i f . j o w fg o  i Keąćti,  p r/y  n o t L l e  ł  ref. so rń w  l in iw c r s  j» g .  i m y bilnych 

p ra k ty k ó w  'o / p o cz y n a  w  j e s k n i  19 2 drugi ro k  istnienia

1#

t i i  3 £ r a k o % f i e .

R b f l S  N A U K ,  ohejrr.ująCyCh całokształt o b y w a te lsk ie go  w yk s zta łc e n ia  
dwuletni. 3Ć.A-P1S  od  15 do 30 października O P ł t f l T A  roczna nco K. 
(Bo r u h l '1, E tila T/ężC/yzn i kobirt: św ia d e ctw o  ukcn-
CiZei.ia s/k.<ły Średniej. P-3ł 0 G R A tf1 S ^ it52 EGÓIłlClWY p rz es y ła  r . a  ż ą d a ­
n i e  I R i e k c y a  (K raków , Studencka 8, Dr. M. R o ztw o ro w ski,  l ’rof. Łbów. 
ps giellońskiego), 2334

Skłiatłfi m . na?*%(^dzi i*6lniozjfćhf
S2tw cz«ych  Sianis^atwfti Ta rg o ń sk ie g o  w buczyifC3
posiadając znaczn y zapas n ajn ow szych  i najwięcej u ż y w a n y c h  narzędzi 
rolniczych i m aszyn dostarcza  tak o w e  n iezw ło czn ie  na zam ów ien ie  lis­
towne. K atalogi na zap otrzebow an ie. A d re s  d la  listów: R a * h n y ,  S t a  
n i t ł u c :  TTni-(jiiń#W| ashłrii? m a a i ^ n .  D ła  depesz. Targoński Rkcnny. 153

y # W M i  z dobrego towarzystwa 
U r ^ D l  przyjm uje  n a  s t a n e y ę

w d o w a  po d yrekto rze
szk o ły  polskiej. T ro sk liw a  opieka 
i w arunki hygieniczne. Blizfco szkól. 
G eny przystępne. K o rw in -K o ssa  
kbwską. W ie lk a  5 m. 4. T e le fo n  
258 t s .  "Warszawa. 2541

P otrzebny m L d y  S fJ p a c s m n ik  do
luura z n o w a jn .  referen cyam i. 

Postc-restanle okaz. kwitu Nr 3527.

rodow ity, młody, ar­
tysta ntalarz, przyjmie 
miejsce na łato. W ar­

szaw a, Książęca 7 m 6 2521

Ł T '  uszpa parowa
okazyjnie, 12 silna rr łocarnia  v/ęg'er- 
ska, lckom pbila  Marschallhi z w r a c a ć  
się: poc/ta StCblów  maj. S zen d tró w - 
Ka p. Porlnyj, 2.458

Ogrodnik inteligentny starszy, 
zdolny, tr.iezwy, p r a ­

co w ity , specyalista  pom olog , ■ zna 
pszczelarstwo, kulturę wiuogradu, 
ch lu bne  ś w iadectw a, poszukuje p o ­
sady za ia z  lub od Bpea Zgłoszen ia  
p rzyjm uje Pihpenko, ogrodnik k o le ­
jo w y  K rzyżop ol.  2573

S t i y ł .  Pol. (fiz.-mat. tąkult.) poazu 
kuje  k o n d y cy i  na R io .  A dres:  I)źu 
rvn, podolskiej gub. W ł a d y s ł a w  L e  
kszycki. 23044

S t u d e n t  u n i w e r s y t e t u
(filolog) poszukuje k o n d y cy i  na vry 
i»zd. M. Błagowieszczeńsfca  129-Ź4 
S. W a s i le w s k i .  2519

w ić  w  mająt, oddziel,  posesyę, naw et 
c a ły  majątek. W a ru n k i  niezbędne: 
M alow nicza  m iejscow ość , rzeka  moż­
l iw ie  blizKO od K ijew a  i staeyi k o le ­
jo w ej  A d re s o w a ć :  Kijów: rD tel
,,Ur.iversal“ c ł a  „J. A .  P* Nr 5. 2524

Medy^Plissś
K a ż n e  żJessii i iQ ( d ekatyzow anie  
rozm aiiyćłt  m aleryi  p ra w d z iw y m i

£ -  N o ż n i k ó i r
K reszcza tyk  (Ns 39, telef. 31 3o w p ro st  
Funduklejow.skiej. 2053

1 {JZut> du.Tdiiłple 
Paris

na zasadzie agar  agar J 
i b u łgarsk iego  fer-4 
nun iu . Nie w j'w o !u -|  
je  p rz tczy szc ^ tn ia  mnj 
rozwolnienia. Regulu  
‘•e czynności  k isztk . | 
U ż y w a  s.ir p rz y  za ­

twardzeniu, konge- 
styach, katarze żołąd-1 
ka, chorobach w ą b o - L 
b y ,  p rz y  eferobiezn.- 
nicdiJtnaganiach -śle-fl 
p i j  kiszki, hem oroi­

dach i ie.
A g a r a s e

ś io u c k  popularny. 
Cer a flakonu z oo ta 

biicakT mi 2 1 b.
Do n abycia  w e  w s z y ­

stkich a p t e k a c h /

L o c i
nic? a 

  sól

V  ! C  H  Y
'N a ^ ć p s ry  środek' nr e h o r ć b y  ż o łą d ­
k o w e, kiszek, w ątroby, żó łc io w e, 
d róg  n e r k o w y c h  i p ęćh erra  moczo 
w ego, podagrę  i cuk ro w e. Sr.rze 
daż w  I U R O T A C 1E. 1507

itoirkib tlo sjtmedftnij p o  150 i b. w
Fnipkach st. Dem czyn kolei  połudn. 
z ach  u p. Sobieszczańskiej. 1808

> .ky.i      1̂

A. Bielańskiego
W t o d z i m ł s r s i m  4 9 .  'T Ć I .  h~7 9 .
Poleca: nauczycielki, guwern., Ipny, 
cudzoziemki, pracujących W  rćżnVs!t 
branżach i usługą domową. 19 .0

Mm rachityczne w zm a cn ia ją  
się w k i ó t c e  

1 poprawnają, g d y  się ich ży w i  m ą cz ­
ką m leczną , , A L P S N A (<.  Sprzedają  
się w  apt. i" skład, aptecz. 4140

z W a r s z a w y  przyj 
m aje roboty d/ie- 

m undufki d la  c h ło p c ó w  
R ejta rsk a  9 ni. 9. 2319

iizjjko-mat w v a z .  po- 
szuk. korep. Ma solid. 

Yefcomendacye. T u r g ie n ie w ik a  47 
Kii 4̂, Iw anlsow . 2372

Krawcowa
cintte, palia, 
i panienek.

StudeHF

P o t r z e b n a  n a u e z y c i e l S r a
któraby m o gła  ‘ p rzy go tow a ć  dziew  
czyr.kę lat 12 do 2 k la s y  rz ą d o w e g o  
gim nazyum  i ch ło p ca  8 lat do k lasy  
w stępnej, pożądana jest znajom ość 

THBżyfci, ł r fp c u ś k ie g o  p raktyczn ie  i 
niemieck. teoretycznie, do domu gos 
'pcdaJskicgo, a nie ary  stok raty czn, 
Z g łoszen ia  listotvne pod a d r e s e m  
nodita H erm an ó w k a  k j p w .  g., maj 
Bdżylino l.ipeCki. 23O3

y iii  t i . o  n o k  m i e o z i .  podaje s p e c

iiat bIrzM .
t f c c ł e n  w  Si cSatap o ko ję  z w ejśc iem  
oddżfe lntm  od frontu, przedpokój, 
w y g o d y ,  cio w yn ajęc ia  stałemu loka- 
tct. je s t  winda, ośw ied . e le k trycz ­
ne telef. F ro rez n a  iS  ri. o. 1995

girjsantemnf
ńkokw iutow e, n o w e  gatunki 

sztukę 25 kop.

Gęojpie kaktusowa

za

i p iw orug-kw iątow e za  gztukę)25 k, 
P O L E C A :

ZAKŁAD eeetiD^fCZY
n fa ją th d  E t n y s a b r a o ^  p c c i i o  
P t o s i i i r o t t u  2486

Za 10 rt». njies.t cznie post.. 
pck. na B.fo od 1 
cz e r w c a  bez m e ­

bli. C fe riy :  „Dziennik Kijow ski"  dla 
M. F. 2483

P o i p z » b « a  na czas w a k a c y i  nu 
wieś, n auczycie lka  polka  z w y ż  mu 
zyką, znaj. jęz.: franc, teor. i prakt.,
niem. ch o c ia ż b y  teor. N es ‘ e ro w sk a
23 m, 3 od g. 3 - 4 ,  ______2457

lekcy i na 
wieloletnia  

2+77
Śtyd. urn poszukuje 

wyjazd, 
przkt  P a n ko w sk a  7.

C T tra tłR ib -p e-zo zn i^ rz  z
W letnią m

R y m a n ti*  S d c i j  F F o e T O K A T  
    POD iuATH Ą B O SK Ą  —  -
o tw a rty  od d 15 maja 50 pokoi, dwu- 
u ię irow a haia, kuchnią w z o r o w a  —  
S p e c  a.i-y dział t o d ż y a r i a n i e  
o i  i n t a j t ł y c h .  Ilustrowane p ro s p ek ­
ty z planami i Cennikiem w y s y ła  

25°b bezp łatn ie  w łaśc ic ie lk a  W al terowa, 
L w ó w  ul. Potockiego L 28  1947

w ie lo ­
letnią praktyką  i chlubnem i świa 

dectwaini poszukuje  p o sady  zaraz. 
A .  Dzierozyńskt, maj. S e w e r y n ó w k s ,  

5 poczta Czerniatyn  gub podolskiej.
2491

A d n t k i a M o r  d ó b r  2482 
ch c ia łb y  zmienić p o s a d ę .- M o ż e  z ło ­
ż y ć  k a u ryę  do 8coo rn. Najlepsze 
polecenia. Ł ask . zglosz. piśmienne 
uprasz. n adsyłać  Jo  B iura  „R eklam a" 
Kreszcz. 41 dia  „A dm in istrrtara" .

P I E R W S Z O R Z Ę D N E

BIU R O  N A U C Z Y C IE L S K IE

6. f f le r e ś s M g p
Kijów, Funduktejowskp 14,

Poleca: N auczycielki, gu w ern . 
ny różn ych  narodow ości.

i bo-
2205

DRZEWO OPAŁOWE
s k ł a d  J i  P o f u j a n a  na Przystani.  
Ui. Poczajow . 38 46. T e l .  22 82. C e n y  
najn. D r w a  berlin. najlepsze. ig.41

7  Sr. ś i e ? 4 $ z e e  7  k .
królewsjo-e św ieżego  połowu, mało 
solone, iłelikstti-e W smaku, za sztu-‘ 
kę 7 kop. Magazyn ,,W ą s ie ^ i< ts ‘<l 
uh >Ai. W a s y lk o w c k a  Nr 8. 1863

Sp rzed am  m  tk r ą te i l  p o ls S t i  w  ccńtr. 
Podola  okcło 6c.odz sc-p. w i e d .  kaw. 
okopany, o w . od kol. poCz. i miast. 
W is d . p. Derażnia sk. 35. a ięb

9o Krymu za tnew lelkiem  w yn a  
grodz, w y je d z ie  nu la­

to W t o l t  t o w a -z y s z s  lub korepctyt. 
student p ra w n ik  III k  Porozum , ze 
szczcg. w skaż, w a r u n k ó w  list. pocz 
Z a s l a w  woł. w  Pryputnie  J. M. My- 
śliński.______________________ 2494

S t u d e n t
politechniki, klas. gim 
r . a z , poszukuje na 

czas w r k a c y j n y  kon dycyi na w ieś. 
K a ra w a jo w s k a  35 - 5 .  L  55. 2391

poszukuje ko n dycyi  
na lato. W a ru n k i  

skrom ne Dm itrow ska  31 m. 12. 2443
Stuctent

L e k e y i  j ę s y i i a  p & I a k i e g o
or«z literatury 1 historyi polskiej po 
szukuje na lato na w si student uni­
wersytetu. W  razie  potrzeb y  może 
w y k ła d a ć  j rzedmioty szkoine Z w r a ­
ca ć  się: Z y l iń s k ń  79 ip. 4 Stanis ław  
M ałachowski. 2447

Melsf iincMter
poszukuje m iejsca kontrolera, buchal- 
reta, kasyer.i  w  majątku rolnym  łub 
zak ładzie  p rz e m y s ło w y m . A l e k s a n ­
drow ska 59. Hotel Europa 13. 2455

jta wakacye
muzyka; ipols. i fr. jęz. 
Nś 10 m. 13. W . D.'

ucz ca  szk. 
muz. posz. 1. 
na wy-azd., 
B ulw . Kudr.

2456

, ,B ia r v  p r a c y "
Żytomierska 8. telef i788Rekomend.
u łu C z jc ie lk i ,  bony* śifićyąl, s zem ieśl,  
i w sz e lk ą  Służbę dom ow ą. W ć p ó ,  
usieszkanie dia Szukających p r a c y  
m ło d y ch  k/.tpliczi-k o. a ’  S c h r o n i- 
t-ko Sw. Jadwig!*. T r o ic k i  zaułek  
ó m. 9 5G4
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aj pierwsi profesorowie całego świata
w y p r ó b o w a l i  po części  w  sw ej  o lbrzym iej  p ryw atn ej praktyce, po części  zaś w  Szpitalach i klin ikach znany, w zm a cn ia ją cy  n e r w y  środek M U I R A C 1T H IN A  A L E X A N D R A  i zgadzają  się niemal jedn ogłośn ie  na to, że preparat  ter., i lekroć nim lec zy l i  w yp a d k i  
p r z e d w c z e s n e g o  w y c ze rp a n ia  n e r w o w e g o  i zw ią za n y ch  z niem o b ja w ó w  w tórnych , jak  to: bóle  g ło w y ,  opresye , szum w  uszach, zanik pam ięci, d rga w k i,  zaburzenia w  trawieniu, zaw roty g ło w y , brak  łaknienia, kołatania serca, ła tw a  p o budliw o ść , ro z d ra ż n ie ­
nie, 2 m ęc ze rie  i t. d. działa ł  n ad zw ycza j  sKutecznie O bszern a  literatura o C & u i r a o i f ó i n i e  A l e p c a n d r a ,  która każdem u ż yczą cem u  w y s y ła n a  jest gratis i franco, zaw iera  nader interesujące sprawozdania  o p o m yśln ych  w yn ika ch  w  w yże j  w zm ia n k o w a n y ch  
cierpieniach; d latego też zajmie w szystk ich  neurasteników  treść broszurki o  S S a i r a o i ł h i a i *  A l e z a n d r a  i p o le ca m y  im go rąco  przeczytanie  tejże. Jest,-o b o w ie m  preparat, którego n aukow a s ła w a  i .b ie g ie m  lat uznaną została, a liczne o-zeczen ia  p ierw sz yc h  
p o w j g  lekarskich  opinię lę p otw ierdzają  N ie zw y k le  dodatnie działanie, osiągnięte w e  w szystk ich  w yp a d k a ch  zaoom ocą M f J iR A C I T H iN Y  A L E X A N L > R A  w y t w o r z y ło  w ie lk ą  popularność tego preparatu 1 szyb k o  go  ro z p o w s z e c h n ia .  Z a le c a  się też ka/dem u 
pnstt g iw a n ie  się tym środkiem. Literatura gratis i franco na żądanie. K a n t o r  C h e m i c r n y c h  p r e p a r a t ó w  S t .  P e t e r s b u r g , M a ł a  K o n i u s z n a  Pi:* (0  
-Y A N D R A . G łó w n y  skiad dla  K ró le s tw a  Polskiego: S. K o ściszew sk i  & J. K irch m a yer. W a rs z a w a ,  B r a c k a  6.

Ostrzeżenie: W e  w łasn ym  interesie n a le ży  z w r a c a ć  baczną u w a g ę  na nazwę: M U I R A C 1T H I N A  A L E -
2 1

najlepiej za 
bczpiccza c- 

świctlenie 
pod wór/aOd kradzieży

L a m p ą  S i a f t o w a - Ż a r o w ą
którą n a j t a n i e j  można nabyć w  Biurze InstalaCyi O św ietleń

Promień”Warszawa, Trębacka 
Ns 2 (róg K n kcw sk . 
? i7.edin.) Tfllef. 13-65.

W y ł ą c z n e  p r z e d s t a w i c i e l s t w o  i s k ł a d  g ł ó w n y  1797

rz  Królestwo Polskie, Litw;, Wołyń, Podole, Ukrainę, Resarabię i Odesę.
Lump naftow o-żarow ych : , , K i t o o V ’ , „ I d n u i ” , „ P r o s a i e A  K ‘ ; , , , R o y a l ” , c  z  ą  ó  c  5 * a -  
p a s o r y c h  d c  n f c h  o r a z  d o  l a m p  , , W a s h i n g t o n ” .  T a m ż e  n a iw ięk sz y  i najobficiej z ao ­
patrzony skład po cenach najniższycn: L a c n p ,  ż y r a n d o l i  i l a t a m i  s p i r y t u s o w y c h ,  qa>
z o l i n o w y o h  i k r e s g a z o w y c h .  L a t a r n i  g o s p o d a r c z y c h ,  p o w o z o w y c h  i e a r r i o c h o -  

d o w y c h ,  o r a z  l a t a r e k  r ę c z n y c h  do nafty i acetylenu.

Warsztaty do naprawy wszelkich lamp.
..Promień'1 o św ie t la  d w o ry ,  pałace, ko ścio ły  z plebaniami, hotele, fabryki, budynki fo lw a rcz n e  
1 t p. g a z e m  p o w i e t r z n y m  l u b  e l e k t r y c z n o ś c i ą  zapomocą n a tro w s z y th  autom atycz­
nych aparatów , nie w y m a g a ją c y c h  żadnej obsług'.  I p a i n i k  g a z o p o w i e t r z u y ,  a  s i l e  5 0

ś w i e c ,  kosztuje 1 j kop. na godzinę.

S e n n ik i  i lu s t r o w a n e  i k o s z t o r y s y  na ż ą d a n ie  -n e zp ła t

n A ] ■ D "  0 r Ks. Z d z is ła w  Lub o m irski  i S -k a ,W a rs z a w a  Ż ó r a w in  N* ĵ2-
■ O I S K l G  D S U r O  L e s r ^  Y^ządzanie gospod. leśnych, in spekeye  i t a k s a o y e  • * « -

n e .  Komis, sprzedaż  la só w . Nasiona i sadzonki ie 'n s .

I

T-wo Henry Smith i S-ka i
&5JÓW, testytucka ft*» 4.

p/ eż

Wózki Dziecinne

Składane
fliklowane

P O LE C A :

M agazyn Mebli 3492

JMimajera
Mikoisjowska dom własny f i  13,

GARBOM f i l i i !
UAJLEP5ZY 5 R0DEK,ZASLZPIKZAjąCY DRZEWO OD 

GfliCIA,‘WILGOCI ETC
L A K I E R Y  I infts 

^ P R Z E T W O R Y  CHEMIC1
00 HALOWAtjlA ŻELAZA, GOUT i TEKTURY SMOŁOWCOWE J . -  
ORAI 6MACH0W ZEWliĄTU t WEWNĄTRZ;.

FARBY;
JtałltKi illu3TRow.z w  B . 5 IEDLECKT.W KijowiE.kRESlW1̂

1 726

ZDROWIE DZIECI WASZYCH i WASZE
zależy  od p o ży w u o ści  pokarmu. Niema napoju po- 
silniejszego i korzystnie jszego dla  organizm u niż

III
ftngialiskie] F a b r y k i

Szpagat do wiązałek „ROBIN HOOD”.

Parowe Garnitury iraiaso
A n g k is k O c j  F a b r y k i

| P ra sy  fe  słom y.
I  jtajrezmaitsze narzędzia rolnicze. - - - - - - - - - - - - - - -  Żądajcie katalogi.

Stanley Cacao de Mm

B uro Agronomiczne

111
Kijów, Prorezna 9,

Poleca oprócz mlocarai i lokomobii fabryki  wiedeńskiej

„jjofherr I ,Schrantz“
również m aszyny jednej z n a jw ięk szych  fa b ry k

Jlayton i Shuttleworth”,
iiocarnie od 24 do 66 cali.

Lokoniobilo od 3 do 12 koni parowych.
— ......       C e n n ik i  i k o s z t o r y s y  g r a t i s  i f r a n c o .  1

I
j fd u a  7. e łó w n y c h  s k ła d o w y c h  części  którego  jest 
mąka z bananów. P odłu g e k sp e rty z y  uczonego an 
y ie L k ie g o  Nutalla, mąka z bananów  z aw iera  25$ 
soli fosforowej i jest 25 ra z y  posilniejszą od m ą ­
ki pszennej i 44 ra zy  od mąki kartoflanej, dlatego

C&eao Stanley de Yillars
je s t  nieocenione dla dzieci, a także dla dorosłych 

„  , „  , m ałokrw istych , re k o n w a lesce n tó w . 976
Prof. Stanley. G ł m w n y  S k ł a d :  K I J Ó W , J U R O T A T .

Sp rzed aje  się w  aptekach i sk ładach aptecznych. 
Główne- p rzed sta w ic ie lstw o  dla całej Rosyi: W . E .  K u ł a k o w s k i ,

E liz a o is łg p a tl.

Ś R O D L K  P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C Y  
D L A  D O R O S Ł Y C H  1 DZIECI

B e zw a rto ś c io w ą  im itacyę i falsyfikaty  z a w ie r a ją  te w szy stk ie  pudełka 
które nie są zaopatrzone w  n ieb itską  banderolę  z rosyjskim  napisem 
oraz u dołu na p o k r y w c e  pudełka  nie mają zamieszczonej firmy: Dr. Bayer 
se  T ir s a ,  BudapesL Pu dełk o  65 kcp., w e  w szystk ich  aptekach. 581

a lb o w ie m
fotografow ać jest dziś tak łatwo, że nawet d z iec­
ko odpowiednim  aparatem  fo to g ra fo w a ć  może.

A  ile przyjem ności doznać można, w id zą c  
na odbitkach fo tograficzn ych  znajom e o s eb y  
i znane m iejscow ości,  przez  s iebie  fo to grafo ­
wane!!!

A p a r a t y  od r-Jn. 2 do r h ,  2 0 0  i w y ż e j  
T - w a  K o d a k  Goei'n:’a i in n e

Poleca  polska  firma:

E rn est Neumann
W a r s z a w a ,  M A Z O W I E C K A  S .  Telefon 54 -98 .

U W A G A .  Firma nie grom adzi z ap asó w  tandety, lecz  ka żdy  
aparat, z n a jd . ją c y  się na składzie , naw et najtsńszy, posiada p r a w ­
d ziw ą  trw ało ść  i w a rto ś ćw  odpo w. zakresie  T a m że  najlep. mater.

Li p rz y b o ry  fotograficzne. F irm a p o w y ż sz a  uczy  bezpłatnie fo to ­
g r a fo w a ć  i na żądanie w y s y ł a  objaśnienia i c-nnik i.  1702 A

Skład fabryczny narzędzi Rolniczych

A. PlOiUPEK
K i j ó w ,  u l .  B e z a k o w s k a  33 wt p a b l h u  

d w o r c a  o s o b o w e g o .

Posiada w dostatecznej ilości:
C i ó U / n i l f i  k o m b in o w a n e  i z w y -  Po 
O i u W I l E ^ ^  k le  ł y ż e c z k o w e  o r y g .  l i i
do saletry  s iewniki ręczn e  i konne w 3, 4 rz ę d o w e  p o dsyp a ćze  O r z e -  

w i i t c k i a g o  pat. C z e r n o w s k i e g o  i syst. P l j m e t  Nk 17 '/?.

Separatory D o m u  i  F e n i k s  amerykańsk. Żniwiarki, Ko-
o i o p L c i  i  t s m b i o  na rol!i;ach P i f " ® -  M Ł O C A R N J E , ręczne, kon- 
S l d r f f i l  5 U l  a U l t ź  ne do oczyszcza n ia  ziarna z kieratami do nich. 
WIALNIE seperatory, idealne oczyszczan ie  zjarna, ŻSKJKI, KONNE MfrŁO-

SSSioI yny Parowa garnitury fahr. T. FLŁTEftA
w Hassenia. Silniki nzftcwe X £ $ ttei FEN»X. 'f.T.YlL*.
ż a r n a  b o h e m o k i e .  o l e j c i e ,  p r a s y ,  w a l c e ,  [ ż a r o w n i e ,  j a g i e l n i -  
fci, z g w a ra n ćy ą .  T. ENV U M I A R K O W A N E .  2487

f fCyrkon
Fabryczny Sldad

DOM  H A N D L O W Y

•  r  l  ® •

K tjo w , "‘ pwsaECzfiMł^k 5.
4541 T elegr. adr. .E m b u -K ijów 1

Z  L ab o ra to ry u m  L. L a le u f  w  O r ­
leanie (Francya) 

f a d y r i n a  d o k t o r a  D e s c h a m p
(Jodhyrine du Dr. Descham p) 

Ogólnie' uznany środek p rzeciw  
---------------  5 T Y ł . O s C t  -------------
za le can y  przez  lek a r zy  z do sko ­
nałym skutkiem. Jodyrins Dr De- 
schanip jest zuakomiivm środkiem 
odtłuszczającym  działa  skutecznie 
od sam ego  początku leczenia. Jo­
dy rinó Dr, Deschamp niem a ubocz­
nego s zk o d liw e g o  działania. Usu­
w a  otyłość  stopniowo w  bardzo 
krótkim  czasie. C e n a  pudelka, za­
w ie r a ją c e g o  5o p astylek w  op ła t­
kach, rb. 4.25 kop. S p rz ed a ż  w e  
w szystk ich  aptekach i sk ładach 

!i aptecznych. R eprezentacya na Ru- 
syę: Dom H a n d lo w y  Luxtmburg i 
S-ka, W a rs z a w a  Żóraw ia  40  135

Precz z rękami!
„JUR0KSIL“

bez chlorku, bez sod\

s a m
p i c ™ * ®

b i e l k n ę
b« z m ydła. P o  go- 
dzinnem goiovraniu o 
trzymuje się bielizm

pi^zedziwenfj 
b ia ło ś c i.

Zadajcie wszędze 
Paczka 20 kop-

F o łu d n io w o -  Rosyjsk 
T - w x  Handlu T o w a  
rami A p te czn y m i v  

Kijowie . 54pf

Fabryka I preparat, chomiczn. mydeł 
” n irf io  W K ijo w ie  

Dorohoż. 65MAg,straAII)8Fta Z ejd lsw Kijowic
Myciła fuaSstowo

Damskie czarnę 
i kolorowe Pończochy snego wyrobu

przy kupnie nie mnie] Va tuzina sprzedaż po
MCMoto* cenie hurtownej. wcwczkjm

S p rz e d a je m y  w y ją tk o w o  ś w ie ż y  1912 roku towar

Dam skie ża k ie ty , saki, cza pk i Pub szydełkiem  
na jn o w szych  fasonów.

O k rycia  dam skie, paltoty, kapelusze w olbrzymim wyborze 
tylko w magazynie czesko  -  n o syjsk ie j m echanicznej 

fa b ry k i w yro b ó w  szydełkow ych

€ ! ■  H i l g l l P l e  W .-W asylkiwska Ni 10.
U p r a a z a m y  a c w r a e a ć  u w a g ą  n a  s * y 3il m a g a z y n u . 68

n o w e  ‘ uży w ane, sty- 
M K i r . - ę i g .  lo w e  i zw yczajn e, 0- 
brazy, bronzy, porcelana, d y w an y ,  
p o r t je r y  i dużo in. rz e c z y  do um e­

blow ania  mieszkań

$9 21 Rzeczy okazyjne 
W. - W asylkow ska 27, 

telef. 15-38.
Z e  w z g lę d u  na czas n iesezo n o w y i 
wielki  zapas rozm aitych rzeczy , Ce 
ny znacznie zniżone. Kupione rz e ­
cz y  można zostaw iać w  magazynie 

bezpłatnie  do sierpnia. 1502

O lb rzym i w yb ó r
n a jn o w . d e s e n i

GatuneK bez zarzutu Styl 
zach ow any. CAŁA MIARA. 
1834 M U R  r  (I W O

,tr.
ra

FABHYCZNY MAGAZYN  
PETERSBURSK. FABRYKI

Jerzy Riks
Kijów, Kreszcz. 11, te l .  28-S1 
Ż ą d a jc ie  n o w e  książk i z  p ró b ­
kami. P rzesy łka  bezpłatnie, 
i D E T A L I C Z N I E .

A p a r a t * ?  f  o t o g P F : ? i c 2 ! n e  objekt'ywy' kli?ze’ 

U K R U S r O P Y
fi lm y etc. i

n a jn ow szych  system ó w  
w  o lbrzym im  w y b o r z e

P O L E C A  F IR M A  
v

K A R O L  Z I Y O T S K T
K i j ó w ,  F u n d u k l e j o w a k a  8 . 2468

Farm ac.

P O L E C A :
Co do gatunku 

bez w s p ó łz a ­
wodnictwa, odznaczają się delikat 

nym i przy jem n ym  zapachem .

Mydło do bielizny gatunku bez 
dom ieszek, 30^— 50^ oszczędności  w  
stosunku do gatunków  p o d rz ęd n y ch

Mydlany proszę!? S S T & Ł . T
ny p rz y  w y g o to w y  waniu, praniu bie 
lizny i firanek, p rzy  m yciu  podłóg 
sch o d ó w  naczyń etc. S z y b k o  w ch o  

dzi do o gó ln eg o  użytku.

„Mydło zielona" . 5
nićznych a także jak o  środek do tę 
pienia p aso ż ytó w  na d r ze w a c h  o w o  
Cowych, dekoracyjnych  i k rze w a ch

Farbko do Bielizny „Gwiazdka*
łatw o  ro zp uszcza jąca  się w  w od zie  
co do gatunku bez w s p ó łz a w o d n i­

ctwa.

w  p łó c ie n ­
nych w o r e c z ­

kach, nie rozpuszczająca  się  w  w o ­
dzie lecz  dodająca  białości b ielizny 
ładny odcień. 424

Ż ą d a ć  w

Najnowszy pożyteczny 2432

letnich mieszkań, 
bardzo w a ż n y  dla 
prow ineyi,  ma się 
bow iem  m ożność 
sam em u ga z o w a ć  
żądane napoje. C e ­
na syfonu 3.50 i 
kapsuł, (sparklets) 
tuzin 95 kop. Z a ­
m ie jsco w ym  w y s y ­
łam y pocztą za za­
liczeniem. S p r z e ­

daż

w a ż n y  w yn ala  
Zek. W o d ę ,  wino, 
m leko  i wszelkie­
go  rodzaju  napo 
je  można g a z o ­
w a ć  dom o w y m - 
sposobem z a p o ­
mocą u lepszone­
go syfon u „PE3A  
NAW. Ot rzym uje  
się hygieniczny, 

św ie ży  i 
p rz y je ­

mny na­
pój. A -  

alten 
niezbęci 
ny dla 
każdego 

sze zrg .  w  lecie, 
tak dla m ie szk a ń ­
c ó w  miast, ja k  i

//lad
łPVKTCS 

Y\ PHCT/UU
i(MA UjAnnAHcUl 

| 3tnAJHinxA CnoWB--
fPiuifi rfnifl
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n  e n  e uj k h 
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h u rto w a  i deta­
liczna. Główtte i w y ­
łączne przedstaw icie l  
s t w o  i sprzedaż dla 
Kraju Południowo-Za­
chodniego —  Magazyn 
go sp o d arsk ich  w y r o ­

b ó w  s ta lo w yc h

B R 3 B E C
Kijów, Kreszezatyk  

Nr 44. T e l .  41.,.

M a  du bielizny

> z ę d z  1 e

, i T e i f | n e d n ” , o sile  30 koni s p rz e ­
dam lub mieniam na mniej silne 
A le k s a n d ro w s k a  18 obok K lu b u  K u ­
pieckiego. Garaż. T e l .  17-43. 2481

Zaprząg:
Strzelecka  2,

koń, p o w ó z  na g u ­
mach, angielska  u- 
p rząż  sprzedaje  się 

3380

L E P S Z E  C E N Y
*.« « t j i i xo ż y t n «  srebro, 
em alie, bronzy, p orcela  
nę, oręż, o b ra zy  etc. płaci

A. J. Zcsłsitmcki
K a e s z c a a t jr k  2 3

w p ro st  poczty 
Sp ecyalnie  w ys o k ie  ceny 
p ła c ę  za tabakierki, mi 
niaiury, porcelanę, sre 
bro, ryciny, brylanty, 
drogie  kamienie 1 p er ły .  
O s z a a o w r a n i e  i w i a ­
d o m o ś c i .  Z w r a c a ć  się 
listownie lub osobiście. 
K reszezaty k  23  (w prost 

poczty). 173

Barcino 
vżi*!ka l i c i e  u s ó b  

p o l e p s z y ł a  s w o j e  z d r o w i e  
a c h o w u j e  je p r z e z  u ż y w a n i e ^

PISLiifit PRZeCZTS2CZ«jąCTC!ł 
D,iA C A U V I N ’A

(PARYZKICHł 
D o  n a b y c ia  w e  w s z y s t k i c h  

w i ę k s z y c h  a pt e k a c h  
a w  P A R Y Ż U :  F a u b o u r g  

S a i n t - O e n . s  U 7

O ry gin aln e  p udełka  p igułek  Cau- 
v in ’g zaopatrzone są plombą komo- 
ro w ą  1868

Ł
Biuro r —  
Rachunkowe
i  p r z e p i s y w a n i e  
n a  m a s z y n a c h .
Kijów , Kreszezatyk  Ni 
43. T e l .  28 64. 1149

Redaktor odpowiedzialny S t a n i s ł a w  Z S o l iń s k i * Druk&riua Polska w  Kijowte. ulica Kreszezatyk 3B. Wydawca A knton i
■—  ■ ■ ■■ —  ■ » ■ ■ — ■■■> K<


